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Konstytucja a  życie
F. W ajngoi

A nalizując dotychczasowe K onstytucje Pol
ski należy podkreślić, że sam  term in  „K onsty
tu c ja“ do końca w ieku X V III oznaczał tylko 
ustaw ę sejm ową.

K onstytucja 3 m aja 1791 r., aczkolwiek by
ła próbą reform  w ielkiej doniosłości, n ie  dała 
realnych rezultatów . Jedyną jej zasługą było 
ograniczenie w pływ ów  m agnaterii ziem iań
skiej i zapoczątkow anie rozw oju kapitalizm u 
w  Polsce.

M ała K onstytucja z r. 1919, m arcow a 1921 r, 
oraz faszystow ska z r. 1935 służyły w szystkie 
razem  nie narodow i, Ićcź garstce uprzyw ilejo
w anych, garstce wyzyskiw aczy kosztem  ogrom 
nej większości mas pracujących. Zarów no m ar
cowa jak  konstytucja kw ietniow a zaw ierająca 
w swej istocie już elem enty dyk tatu ry  faszys
tow skiej m usiały n iek iedy  pod naciskiem  fali 
rew olucyjnej ogarniającej m asy pracujące Pol
ski deklarow ać zasady dem okratyczne m asku
jąc sw oje praw dziw e oblicze. Zasady te zapi
sane w  paragrafach  K onstytucji pozostały fik 
cją i nigdy n ie m iały u jrzeć św iatła dziennego. 
Głęboka przepaść dzieliła zasady dem okraty
czne zapisane i afiszowane w  K onstytucji od 
p rak tyk i życiowej. Dowodem tego m ogą słu 
żyć ustaw y jędrzejewiczowskie,. k tóre syste
m atycznie i konsekw entnie do klęski w rześnio
wej, prow alziły  do zw ężania i ograniczania 
podstawowej bazy dla postępu technicznego w 
Polsce, poprzez np. likw idację  k a ted r na wyż
szych uczelniach (około 25 ka ted r zostało zwi
niętych w  okresie 1933 r. — 1938 r. zgodnie 
z  D ziennikiem  Ustaw  z tych lat).

Tak w yglądała p rak tyka  — z jednej strony 
dław ienie sw obót dem okratycznych —  z d ru 
g iej oszukańcze, obłudne obietnice konsty tu
cyjne.

W yjściowym  punktem  dla rozw oju sił w y
twórczych i postępu technicznego jest ustrój 
społeczny i związane z n im  szkolenie ogólne 
i wyższe oraz p rakyka  wyszkolonych kad r w  
przemyśle.

Jak  w yglądała baza podstawowa —  przem ysł 
w  Polsce przedw rześniow ej? W eźmy dla przy
kładu przem ysł chemiczny. Do I w ojny św ia
towej przem ysł ten  by ł uzależniony od trzech 
państw  zaborczych, k tóre były zainteresow ane 

. w tym, aby Polska n ie  posiadała własnego prze
m ysłu w  ogóle, a  przem ysłu  chemicznego w 
szczególności. K ap ita ł inw estow any w przem y

śle chem icznym  był przew ażnie pochodzenia 
obcego, zwłaszcza niem ieckiego, belgijskiego, 
szwajcarskiego, francuskiego, angielskiego i in.

W pierw szym  dziesięcioleciu m iędzyw ojen
nym  nie było zasadniczych zm ian na tym  od
cinku. N iew ielki rozwój przem ysłu  chemiczne
go, k tó ry  zaznaczył się w  następnym  okresie, 
charakteryzow ał się  nadal przew ażającym  
wpływem  kap ita łu  zagranicznego.

W przem yśle sody — belgijskie zakłady „Sol
vay“ zabraniały  w ięc eksportu  tego p roduktu  
n ie  w ykorzystując możliwości produkcyjnych 
dwóch istn iejących fabryk.

Przem ysł kw asu siarkowego — w 90% n a- , 
leżał do k ap ita łu  belgijskiego (Union Chim i
que Belge) i jego zdolność produkcyjna była 
w ykorzystana w  około 2/3.

W przem yśle koksochem icznym  m am y w pływ  
k ap ita łu  niem ieckiego i francuskiego, w  prze
m yśle barw nikarsk im  — kapitałów  niem iec
kiego i szw ajcarskiego (I. G., Ciba), 

w  przem yśle farm aceutycznym  — k ap ita łu  
szw ajcarskiego (Ciba, Roche, W ander) francus
kiego (Spiess),

w  przem yśle tłuszczowym  —  kapita łów  au - 
strjackićh, angielskich, holenderskich (Schicht), 

w  przem yśle w łókien sztucznych —  k ap ita łu  
francuskiego, włoskiego, angielskiego i in., 

w  przem yśle gum ow ym  —  k ap ita łu  angiels
kiego (Gentleman), niem ieckiego (Schweikert).

Należy wogóle podkreślić, że polski przem ysł 
chem iczny w  zw iązku z tym i w pływ am i by ł 
skazany n a  operacje raczej m echaniczne, m ało 
skom plikowane pod względem  chemicznym.

W pływ y obcego k ap ita łu  i zw iązana z tym  
polityka w  Polsce przedw rześniow ej były  tak  
decydujące, że uniem ożliw iały  dostęp polskim  
inżynierom  i technikom  naw et do tych  n ielicz
nych zakładów  i sta ła  się  ham ulcem  w  rozw oju 
s ił w ytw órczych narodu poskiego wogóle.

To je s t p rak tyka , k tó ra  przekształcała prok
lam owane przez K onsty tucję  p raw a i swobody 
obyw atelskie d la  szerokich m as pracujących  
w pusty  dźwięk, n ie  m ający żadnego realnego 
pokrycia.

W ychodząc z założenia, że K onsty tucja  jest 
aktem  praw nym  odzw ierciadlającym  i u trw a
lającym  uk ład  s ił klasow ych w  państw ie, M a
n ifest L ipcow y Polskiego K om itetu  W yzwolę-
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nla Narodowego odrzucił całkowicie K onsty
tucją z 1935 r. jako „bezpraw ną i faszystów - ' 
ską“.

F ikcyjne parag rafy  K onstytucji marcowej 
napełn iły  się now ą treścią, gdy u w ładzy zna
lazła się  k lasa robotnicza na czele m as ludo
wych. Sejm  Ustawodawczy o tw arty  w  1947 r. 
uchw alił ustaw y konstytucyjne, k tó re  były 
tymczasowe i zachow ały przejściowo szereg 
artyku łów  K onsty tucji m arcowej.

Głębokie przeobrażenia, jak ie  zaszły w  us
tro ju  społecznym  Polski Ludowej w  okresie la t 
siedm iu, m uszą znaleźć swój w yraz w  form ie 
i treści nowej K onstytucji. K onsty tucja ta  s ta 
je się w ielkim  historycznym  aktem  odzw ier- 
ciadlającym  w ielk ie  zm iany, jak ie  dokonały się 
w życiu naszego narodu  i  stw orzy ram y  dla 
dalszego zwycięskiego budow nictw a socjalis
tycznego.

G w arancją dla rozw oju sił w ytw órczych 
i rozw oju postępu technicznego w Polsce L u
dowej są następujące paragrafy  P ro jek tu  K on
sty tucji Polski W yzwolonej:

A rt. 61. 1. Obyw atele Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej m ają  praw o do nauki....

A rt. 62. 1. Obyw atele Rzeczypospolitej L u
dowej m ają  p raw o do korzystan ia ze zdobyczy 
ku ltu ry  i do twórczego udziału  w  rozw oju k u l
tu ry  narodow ej.

A rt. 63. Polska Rzeczpospolita Ludow a dba 
o w szechstronny rozwój nauki, opartej na  do
robku przodującej m yśli ludzkiej i postępowej 
m yśli polskiej — nauk i w  służbie narodu.

A rt. 64. Polska Rzeczpospolita Ludow a 
troszczy się o rozwój lite ra tu ry  i sztuki, w yra
żających potrzeby i  dążenia narodu, odpowia
dających najlepszym  tradycjom  postępow ym  
twórczości polskiej. . /

A rt. 65. Polska Rzeczpospolita Ludowa 
szczególną opieką otacza in teligencję tw órczą — 
pracow ników  nauki, ośw iaty, l ite ra tu ry  i sztu- 
h i oraz pionierów  postępu technicznego, racjo
nalizatorów  i wynalazców.

Te pięć artyku łów  K onsty tucji m ożna na
zwać „w ielką k a rtą “ p raw  ludzi nauk i i postę
pu technicznego.

W yżej wspom niane parag rafy  P ro jek tu  Kon
sty tucji n ie  są. pustym  dźw iękiem  lub słowną 
deklaracją, jak  to bywało w  K onstytucjach 
przeszłości, iecz m ają  sw oje realne pokrycie w  
praktyce la t  ostatnich.

Już  w  roku  1946 zorganizow any został Zjazd 
Inżynierów  i Techników przem ysłu chem iczne
go przez Stow arzyszenie i C entralny  Zarząd 
Przem ysłu Chemicznego w  Gliwicach. Celem 
tego Zjazdu było po raz  p ierw szy  w  Polsce sce- 
m entowariie jednoutej m yśli technicznej roz
proszonej dotychczas w  skrzyżow anych w al
kach in teresów  kapitałów  obcych. M ożliwe to 
było przy poważnym  poparciu Rządu i orga
nizacji społecznych, i m iało n a  celu spotęgow a
nie potencjału  gospodarczego Polski Ludowej.

K ongres Techników; zorganizow ał w  grudniu  
1946 r. przez NOT w  K atow icach b y ł dalszym  
krokiem  w tym  k ierunku  dla uogólnienia tegoż 
celu przy realizacji 3-letniego p lan u  .ogólno
gospodarczego.

W latach  1947— 1948 zorganizow ał Oddział 
W arszawski S tow arzyszenia Inżynierów  . i Te
chników  Przem ysłu Chemicznego cykl w ykła
dów w  3 ośrodkach: w  W arszawie, G liw icach 
i Łodzi. W ykłady obejm owały wiadomości z za
kresu chem ii i technologii chemicznej, były w y
głoszone przez 60 profesorów różnych specjalno
ści i m iały na celu zreferow anie najnow szych 
zdobyczy chem ii i technologii chemicznej 
a  przez to  pogłębienie i uak tualn ien ie  w iedzy 
pracow ników  przem ysłu chemicznego. W  pew 
nym  stopniupraca ta  przyczyniła się do rea li
zacji planów gospodarczych.

W r. 1948 zorganizow any został przez Towa- 
tzystw o Chemiczne — Zjazd Chem ików w e 
W rocławiu. Celem tego Z jazdu było dokonanie 
przeglądu m ateria łu  ludzkiego i ocalałych p la
cówek badawczych.

W czerwcu 1950 r. n a  teren ie  Moście (obecnie 
Zakładu im. Feliska Dzierżyńskiego) zorganizo
w any był przez Główny Zarząd Stowarzyszenia 
Inżynierów  i Techników  Przem . Chem. i C.Z.P. 
Chem. — I Z jazd Racjonalizatorów  Przem ysłu 
Nieorganicznego. Było to pierwsze zetknięcie 
się św ia ta  nauk i z tw órczą in  c ijatyw ą prze
m ysłu chemicznego.

W grudn iu  1950 r. zorganizow any został w 
Gliw icach przez Główny Zarząd Stow arzysza
nia Inżynierów  i Techników  trzydniow y Zjazd 
szkoleniowy dla opiekunów  technicznych k lu 
bów racjonalizatorskich. Celem jego  było uz
bro jen ie  personelu  technicznego w  najnow szą 
wiedzę z dziedziny inżyn ierii chemicznej dla 
u łatw ien ia  prac bieżących.

W czerwcu 1951 r. zorganizow ano I Kongres 
Nauki Polskiej ze specjalnym  uw zględnieniem  
prac Sekcji Chem icznej, k tó ra  m iała  za zada
nie zbliżenie teo rii z prak tyką.

W okresie listopad —- grudzień  1951 r. był 
zorganizow any przez Zw iązki Zawodowe, Sto
warzyszenie Inżynierów  i Techników  i M inis
terstw o  Przem ysłu  Chemicznego —  I Ogólno
k rajow y Zjazd Racjonalizatorów  Przem ysłu  
Chemicznego we W rocławiu, k tó ry  m iał za za
danie bezpośrednie zetknięcie się  przedstaw i
cieli resortu  z racjonalizatoram i przem ysłu 
chemicznego, uregulow anie w zajem nych sto
sunków, przyjęcie na  siebie w zajem nych zobo
w iązań w  celu usunięcia przeszkód i ham ulców  
w dalszym  rozw oju ru ch u  racjonalizatorskiego.

W g rudn iu  1951 r . odbyła się we W rocław iu 
zorganizow ana przez C entralną Radę Związków-. 
Zawodowych i M inisterstw o Szkolnictw a 
Wyższego I K rajow a N arada Naukowców i Ra
cjonalizatorów, k tó ra  m iała  n a  celu opracow a
nie w ytycznych d la  w spółpracy św iata nauk i 
ź racjonalizatoram i.

W reszcie w  lu tym  1952 r. zorganizow ana zo
sta ła  przez Zrzeszenie Przyrodników -M arksi-
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stów, Polskie Towarzystwo Chemiczne i M ini
sterstw o Szkolnictw a Wyższego —  I Teoretycz
na K onferencja Chem ików w  Karpaczu. Konfe
rencja  ta  m iała na celu w ym ianę m yśli m iędzy 
naukowcam i i nadanie ich .pracom odpowied
niego kierunku.

Z kolei na odcinku w ydaw nictw  Polska Lu
dowa w  dziedzinie chemii poszczycić się może 
również pokaźnym  dorobkiem  ilościowym, a 
m ianow icie około 230 pozycji (patrz w kładka, 
do „Przem ysłu Chemicznego“ — styczeń 
1952 r.).

Na tle tych w ydaw nictw  w yróżnił się now y. 
typ prac zespołowych, m ianow icie opracow anie 
przez 60 profesorów różnych dziedzin i specjal
ności 10-tomowego w ydaw nictw a pt. „Chem ia 
i T echnika“.

Trudno jes t zreferow ać w ty m  m iejscu 
wszystko to, co zostało dokonane na  odcinku 
przem ysłu chemicznego.

W pierw szym  rzędzie podkreślić tu  należy 
system atyczne w yzw alanie się od. im portu  pro
duktów  chemicznych, uniezależnienie się  tego 
przem ysłu od sił zew nętrznych. To właśnie s ta 
nowi podstaw ę dla przeobrażeń przyszłego 
gm achu gospodarki ogólnonarodowej Polski 
Ludow ej.

W szystko to jest jedynie możliwe w w arun
kach w ładzy ludowej, k tó ra  um iała pokierować 
wszystkim i ogniw am i służącym i narodow i jed
nocząc przem ysł w  rękach państw a, organizując 
jego siły  twórcze, wiążąc w szystkie elem enty 
ożywione jedną m yślą i dążąc do stw orzenia 
silnej i suw erennej Polski — Polski Socjali
stycznej.

Aktualne zagadnienia przemysłu 
nawozów fosforowych

W. B obrow nicki

Z punktu w idzenia perspektyw  rozw oju krajow ego przem ysłu naw ozow ego rozpatrzono rodzaje ogóln ie  
produkow anych naw ozów ' fosforow ych i m etody ich produkcji, zatrzym ując się dłużej nad zagadnieniem  
superfosfatu  granulow anego.

B CBH3H C pa3BWTWCM nOJIbCKOM npOMŁIUIJieHHOCTM ygOÓpCHIlii paCCMOTpCHbl pa3Hbie BHflbI npOM3BOgIlMbIX 
cj)occj}opHbix ygoópeHHM w MerogOB n x  npogyKpnu co cnepuajibiibiM yue-roM npoGjieMbi rpanyniiponannoro  
cynepcf>occ]?aTa.

D ifferen t kinds of modern phosphorous fertlisers and their production fnethods in  connection w ith  the 
prospects of Polish  fertiliser industry has been surveyed w ith special reference to th e  granulated super
phosphate.

W przem yśle nawozów fosforowych nie spo
tykam y się, co praw da, z tak  rew olucyjną no
wością, jak ą  w  przem yśle azotow ym  jest np. 
stosowanie nawozów płynnych, niem niej i na 
tym  polu zanotow ać należy osiągnięcia ciekawe. 
Takim osiągnięciem  w przem yśle superfosfato- 
wym jest zastosowanie superfosfatu  granulow a
nego. W yniki doświadczeń przeprow adzonych 
w w ielu krajach  potw ierdzają zgodnie wyższość 
tej w łaśnie form y superfosfatu . Sanfourche Ł) 
podaje, że przy zastosowaniu superfosfatu  g ra
nulowanego skuteczność nawożenia jest o 100%  
wyższa niż przy naw ożeniu superfosfatem  py li-, 
stym . A w donin 2) m ów i naw et o 5-krotnym  
zwiększeniu plonów przy  zastosowaniu super
fosfatu granulow anego. Tak znaczny wzrost 
wyzyskania, k tó re  norm alnie przy pylistym  su- 
perfosfacie w ynosi m aksym alnie zaledwie oko
ło 30%  licząc na wprow adzony do gleby kwas 
fosforowy, tłum aczy się zaham owaniem  retró - 
gradacji rozpuszczalnego kw asu fosforowego za
chodzącej przy  zetknięciu się superfosfatu z gle
bą. R etrogradacja następuje w  w yniku reakcji 
zachodzących między związkami żelaza i glinu 
gleby a rozpuszczalnym i fosforanam i znajdu ją
cymi się w superfosfacie, przy  czym pow stają

trudno w zględnie całkowicie nie asym ilowane 
przez rośliny fosforany żelaza i glinu.

P rzy  wysiewie superfosfatu granulow anego 
jony żelaza i glinu znajdujące się w  glebie ota
czającej granulkę superfosfatu styka ją  się ze 
znacznym bardzo nadm iarem  jonów PO.i, 
z k tórych ty lko część zostaje związana, reszta 
zaś zachow uje ruchliwość. W ten sposób korze
nie rośliny znajdują w  pobliżu granulek  super
fosfatu dostateczne ilości dostępnego im fosforu. 
Działanie to  wzm aga się przez odpowiednie 
wprowadzenie granulek  superfosfatu  do gleby, 
a więc np. przez w ysianie ich m iędzyrzędowo 
i na tak iej głębokości, aby granulk i znalazły się 
w m iejscu jak  najbardziej dostępnym  korze
niom zasilanej rośliny. Stopień, w jakim  prze
biegać może reotrogradiacja, zależny jest od ja- . 
kości gleby. Tam, gdzie nie m a w arunków  ko
rzystnych dla procesu retrogradacji, wyższość 
form y granulow anej nad pylistą nie uw ydatn i 
się tak  wyraźnie.

Sokołow 3) podaje, że wielkość g runu lek  na
leży dostosować do jakości gleby, w  pew nych 
w arunkach korzystna okazała się ziarnistość 
1—3 mm, w  innych 3— 5 mm.

Przy  równoczesnym  w ysiew aniu granulow a
nego superfosfatu  z ziarnem , co rów nież bywa
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zalecane, stosować należy superfosfat, k tóry 
przed granulacją poddano neutralizacji. Zbyt 
duża bowiem zawartość wolnego kwasu w su- 
perfosfacie m ogłaby w płynąć ujem nie na pozo
stające w styczności z nim  ziarno.

Stosowanie granulow anego superfosfatu  o tak 
znacznie zwiększonej skuteczności' posiada 
wielkie znaczenie gospodarcze, a to  ze względu 
na możność zaoszczędzenia w  ten sposób pew 
nych ilości kwasu siarkowego.

Sueperfosfat nie jes t idealnym  nawozem  fos
forowym, uw ażany jes t za nawóz kwaśny, dzia
ła bowiem  w glebie odw apniająco i stąd nie za
leca się jego stosowania na glebach kwaśnych. 
Ujem nem u wpływowi superfosfatu  na reakcję 
gleby można oczywiście zapobiec przez wapno
wanie, co jednak  podwyższa koszty nawożenia. 
Superfosfat ma wciąż jeszcze dom inujące zna
czenie wśród nawozów fosforowych i znaczenie 
to w  przyszłości praw dopodobnie się utrzym a. 
Nieskomplikowana produkcja, niskie zużycie 
energii, n isk i stosunkowo koszt produkcji przy 
dużej prostocie urządzeń, a wreszcie możność 
dość w szechstronnego zastosowania równoważą 
w dużej m ierze ujem ne cechy superfosfatu.

N ajbardziej rzeczowym argum entem  przem a
wiającym  przeciw  nadm iernej rozbudowie pro
dukcji superfosfatu jes t znaczne w tej produk
cji zużycie kwasu siarkowego, k tórego niedo
bór dający się dzisiaj niem al wszędzie dotkliw ie 
odczuwać w zrastać będzie w m iarę rozw oju 
przem ysłu, szczególnie w  krajach  ubogich w su
rowce konieczne do jego produkcji. Należy przy 
tym  podkreślić . fakt, że rozkład fosforytu przy 
produkcji superfosfatu posuwa się za daleko. 
Rozpuszczalny bowiem  w wodzie fosforan jed- 
ncfwapniowy w  glebie przechodzi w  związki w 
wodzie nierozpuszczalne, co w ystarczałoby jak  
się w ydaje do zatrzym ania rozkładu na fosfora
nie dwuw apniow ym  i w  rezultacie dałoby osz
czędność w zużyciu kw asu siarkowego. Nieste
ty  jednak  związku tego nie można otrzym ać 
bezpośrednio przez działanie kw asu siarkowego 
na fosforyty. Z powodu braku  kw asu siarkow e
go produkow ano podczas ostatniej w ojny we 
F rancji naw óz fosforowy EPN (Engrais Phos- 
pha te  National). Do rozkładu fosforytów zuży
wano w tym  w ypadku znacznie m niejszą ilość 
kw asu siarkowego od norm alnie stosowanej 
przy produkcji superfosfatu. P roduk t ten  był 
jednak tylko m ieszaniną superfosfatu z nie- 
rozłożonym fosforytem  i produkcja jego była 
uzasadniona jedynie ty lko przez w arunki wo- 
j enne.

A rgum enty te w yjaśniają duże zainteresow a
nie problem em  produkcji p recyp ita tu  szczegól
nie w  połączeniu z pi'odukcją sale try  wapnio
wej.

Te same argum enty  przem aw iają również na 
korzyść innego jeszcze k ierunku  w  dziedzinie 
rozwoju nawozów fosforowych, a m ianowicie 
fosfatów ogniowych.

Nawozy te produkuje  się z fosforytów  lub 
apatytów  zasadniczo trzem a sposobami: 1) Przez 
spiekanie z takim i substancjam i jak  soda (su- 
pertom asyna, fosfat, „R henania“), ług czarny 
(fosfat „R henania“), szlaka z odsiarczania su
rów ki sodą.(fosfat „Roechlingen“), siarczan po
tasowy, siarczan sodowy, siarczan m agnezowy 
,,M g-Phosphat“ i oliwin. 2) Przez stapianie 
z piaskiem  w obecności pary  wodnej, przy czym 
następuje rozpad apa ty tu  i odpędzenie fluoru. 
3) W reszcie przez spiekanie apaty tu  ze znaczną 
ilością krzem ionki (około 40% ) w obecności pa
ry wodnej w  tem peratu rze około 1500°C. Przy 
zastosowaniu dwóch ostatnich m etod otrzym uje 
się fosforan trójw apniow y asym ilow any przez 
rośliny. W pierwszej m etodzie spiekanie prze- 

- biega w tem peratu rze nie przekraczającej 
1250°C, w  drugiej zaś proces przeprow adza się 
w tem peraturze około 1480°C. Produkcja  naw o
zów ogniowych na drodze odfluorow ania ap a ty 
tów nie wym aga w praw dzie stosowania kosz
tow nych odczynników, jak  soda lub siarczan 
sodu ew entualnie potasu, zużywa jednak  znacz
ne ilości kosztow nych paliw. Stosuje się tu  bo
wiem paliw a o wysokiej zaw artości pary  w od
nej w spalinach. M etoda ta przez wzgląd na du
że trudności z a p a ra tu rą  trac i jednak  swoją 
atrakcyjność.

N ajprostszą bezwzględnie m etodą produkcji 
fosforowych nawozów ogniowych jest m etoda 
polegająca na spiekaniu apatytów  z sodą stoso
w ana w  produkcji supertom asyny. Znaczne 
bardzo zużycie sody wynoszące około 1,2 m ola 
NaoO na mol P 2O5 stanow i pew ną przeszkodę 
w szerszym  rozw oju m etody produkcji fosfatów 
ogniowych. Należy jednak  wziąć pod uwagę 
fakt, że z chwilą gdy uniem ożliwione zostanie 
w tórne wiązanie w ydzielającego się przy spie
kaniu fluoru  przez dopływ ający do reakcji su
rowiec, zużycie sody będzie można znacznie 
ograniczyć.

Obiecujące z tego względu jes t spiekanie 
w piecach typu D w ight -  Lloyda, gdzie czas 
styku gazów poreakcyjnych ze świeżym surow 
cem jest znacznie krótszy niż w  piecach obroto
wych powszechnie dotychczas do tego celu sto
sowanych.

W rozw ażaniach nad problem em  produkcji 
fosfatów ogniowych nie należy odrzucać możli
wości zastosowania do tego celu pieca elek
trycznego. Możność łatw ego osiągania wysokich 
tem pera tu r pozwoli na zredukow anie a może 
naw et całkow ite w yelim inow anie stosowanych 
w procesach fabrykacyjnych kosztownych od
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czynników, co w raz z prostotą ap ara tu ry  po
ważnie przem aw ia na korzyść pieca elektrycz
nego.

Bezpośrednio przed ostatn ią w ojną firm a 
M etallgesellschaft AG. w F rankfurc ie  n. M. 4) 
opracow ała m etodę produkcji fosfatu ogniowe
go („Luebeck - P hosphat“) przez spiekanie fos
forytów z siarczanem  sodowym. Mimo korzyst
nych w yników  otrzym anych w skali laborato
ry jne j i półtechnicznej nie doszło jednak  do 
realizacji przem ysłow ej procesu z powodu tru d 
ności w  znalezieniu znacznych ilości siarczanu 
sodowego potrzebnych dla projektow anej w y
sokości produkcji.

Fosforyt spieka się z siarczanem  sodowym 
w obecności węgla b runatnego w atm osferze re 
dukcyjnej w  tem pera tu rze  750 do 850°C, pow
sta je  przy  tym  siarczek w apnia związany czę
ściowo w nieokreślony bliżej sposób z fosfora
nem  w apniowo-sodowym  (5).

Ca8(PO , ) 2 +  2N a2SO,! +  4C =
=  2N aaO • CaO • P 20 5 +  2CaS +  4C 0 2

Półtechniczne próby produkcji tego fosfatu 
prowadzono w  piecu obrotow ym  typu Lurgi 
o długości 14,5 m  i średnicy 1,4 m; piec ogrze
w ano gazem  koksowniczym  stosując do spieka
nia m ieszankę o składzie:

100 kg fosforytu Pebble (34,5% P 2O5)
165 ,, soli glauberskiej (2 do 4%  wilgoci) ' 
48 „ węgla brunatnego.

P roduk t zaw iera około. 7%  siarki siarczkow ej, 
k tó ra  jakoby nie m a w pływ u na w zrost roślin, 
usunięcie jej jednak  przeż działanie na produkt 
gotowy rozcieńczonym i kwasam i prowadziło do 
zm niejszenia przysw ajalności kw asu fosforo
wego.

D eficyt kw asu siarkowego stał się powodem, 
że rozbudow ę przem ysłu nawozów fosforowych 
oparto  w  Niemieckiej Republice Dem okratycz
nej na  produkcji fosfatów ogniowych. W ro
ku 1948 podjęto  w  fabryce H einrichshall pro
dukcję term ofosfatu w ytw arzanego przez spie
kanie apaty tów  z siarczanem  potasow ym  6). 
Dalsze prace badawcze prow adzone w  labora
torium  fabryki R uedersdorf nad problem em  
produkcji fosfatów  ogniowych doprowadziły do 
opracow ania m etody, w  k tórej siarczan potaso
wy zastąpiono siarczanem  magnezowym, (pro
duktem  odpadkowym  przy przeróbce karna li
tu). Nawóz ten rozprowadzony pod nazwą 
„M g-Phosphat“ posiada jakoby skład następu
jący:

p „ (rozpuszczalny w  cytrynianie
r su 5 am onow ym  w  95$) t o  ¿¿t>

Mg O 12— 14 %
CaO 26—28 %
S 0 4 28—30 %

a nadto ślady Mn, B, Cu, V, Cr i Zn. „Mg —  
Phosphat“ w ytw arza się w  postaci ziarnistej 
(0,5 do 1,5 mm), jes t chemicznie i fizjologicznie 
całkowicie obojętny, tak  że mieszać go można 
ze wszystkim i nawozami.

Produkcja  „Mg — Phosphatu“ zaoszczędza 
N iem ieckiej Republice Dem okratycznej 2,2 to
ny im portow anego p iry tu  za każdą w yprodu
kow aną tonę P 2O5.

W p lan ie  5-letnim  NRD przew iduje się. po
w iększenie produkcji nawozów fosforowych o 
192%, a szczęśliwe rozw iązanie problem u pro
dukcji fosforowych nawozów ogniowych na ba
zie siarczanu m agnezowego pozwoli praw dopo
dobnie na przedterm inow e w ypełnienie tego 
planu.

W działaniu „Mg— Phosphat“ w niczym  nie 
ustępuje fosfatom  typu Rhenania. O chemiźmie 
procesu spiekania apatytów  z siarczanem  m a
gnezowym  nie opublikow ano dotychczas żad
nych bliższych szczegółów.'W iadomo jednak, że 
tem pera tu ra  spiekania leży poniżej 1000°C, 
a p roduk t jes t m ieszaniną fosforanu m agnezo
wego z siarczanem  w apniow ym  7>. W yelim ino
w anie siarczanu potasowego i zastąpienie go 
w produkcji nawozów ogniowych produktem  
znacznie mniej cennym  było dużym  sukcesem , 
k tó ry  zwolnił dla eksportu i do nawożenia spe
cjalnych upraw  (np. tytoniu) 2,8 ton siarczanu 
potasowego na każdą w yprodukow aną tonę 
P2O5.

Osiągnięcia niem ieckie ostatnich la t  na polu 
produkcji nawozów ogniowych są dla nas b a r
dzo ciekawe, albow iem  i u nas po uruchom ieniu 
eksploatacji soli potasow ych stanie się wvsoee 
korzystną m etoda spiekania apaty tów  z siarcza
nem  m agnezowym  czy też sodowym.

W naszych w arunkach nie pozbawioną a tra k 
cyjności jes t produkcja m etafosforanu w apnio
wego z krajow ych fosforytów.
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O nowej bombie kcdorymeirycznej 
systemu-Ch. Fery

W. W óycicki

Zakład Chemii Fizycznej U niwersytetu  Warszawskiego.

Przeprowadzono badania ma.iące na celu  w ykazanie m ożliw ości stosow ania bom by kalorym etrycznej sy 
stem u Ch. Fery do pom iarów  ciep ła  spalania  niektórych paliw . Stw ierdzono, że  bomba m oże nadaw ać się  
do tych pom iarów, których dokładność n ie p rzek ra d a  1%.

HcnbrraHa npnroflHOCTb KajiopnMeTpnuecKOii Gomóm cuctcmm <S>epn. Tomhoctł onpe^ejicnitH TenjioT rope- 
hmh no npesbimaeT o;pioro npopeiiTa. BowCa mojkct sailTn npiiMencune ripu McrrbiTąitHM 6ypbix yrjicii, 
Topcpa k  t .  n.

The new  type of the calorim etric bom b (Fery system ) has been exam ined. It has been found that the 
heat of com bustion m ay be determ ined w ith  th e  accurarv of ca one percent. T hanks to th e  tim e-sav in g  fu n
ctioning of th e  apparatus it  m ay be used to exam ine d ifferent kinds of less va luab le so lid  fu els as lignites, 
peat, lum ber etc.

W STĘP

Zwiększające się od la t zastosowanie bom by 
kalorym etrycznej jako przyrządu służącego do 
pom iaru ciepła spalania substancji organicz
nych i paliw  pobudziło do budow y bomb coraz 
prostszych w obsłudze oraz do zw iększania i 
tak już dużej dokładności pom iarów  (bład ich 
leży w  granicach 0,03— 0,01%). W prow adzenie 
urządzeń precyzyjnych pozw alających n a  do
kładniejsze w ykonyw anie pom iarów praw ie 
zawsze pociąga za soba zw lekszenie czasu po
trzebnego do w ykonania jednego spalenia. Z 
drugiej strony  wszelkie uproszczenia w  budo
w ie bom by skracające czas pom iaru  w pływ ały 
na  zm niejszenie jego dokładności.

W zrastające z latam i zapotrzebow anie na 
bomby kalorym etryczne spowodowało koniecz
ność obniżenia kosztów ich produkcji. U sunię
to 7. przyrządu drogą platynę i n ietrw ała  em a
lie, k tórym i w ykładano dawniej w netrze bom by 
i zastaniono ie stalą  odporną na działanie kw a
sów. ciśnienia i lokalnej bardzo wysokiej tem
peratury .

Jak  wspom niano wyżej dokładność pom iaru 
wykonanego za pomocą bom by kalorym etrycz
nej jest już stosunkowo bardzo wysoka. Zakła
dy przem ysłow e posługujące sie tvm  przyrzą
dem dosyć często n ie w ym agają tak  w ielkiej 
dokładności, natom iast chodzi im raczej o mo
żliwość skrócenia czasu w ykonyw ania pom ia
rów.

W ykonywanie spalań w  w arunkach ściśle 
identycznych z tym i, w  których odbywało się 
wyznaczenie stałej kalorym etrycznej bomby, 
stanow i dosyć znaczne u trudn ien ie  odbijające 
się  na szybkości w ykonyw ania pom iarów. Jak  
wiadom o stałą  ¡kalorymetryczną jest ta  ilość 
ciepła, jaką należy dostarczyć, aby cały układ 
kalorym etryczny ogrzać o 1°C. S tałą K bom by' 
wyznacza się  przez spalenie w  niej kw asu ben
zoesowego będącego wzorcem  term ochem icz- 
nym. Kwas benzoesowy został uznany jako 
wzorzec term ochem iczny na w niosek W. Sw ię- 
tosławskiego przy poparciu Polskiego Towa

rzystw a Chemicznego w roku  1922 przez Kon
ferencje M iędzynarodow ej U nii Chemicznej w  
Lyonie 1). W yznaczenie stałej kalorym etrycznej 
przeprow adza się  w edług ściśle określonych 
przepisów  opracow anych przez Stała Kom isję 
Term ochem iczną M iędzynarodow ej U nii Che
micznej 2). Jak  w spom niano ciepło spalania 
w  bom bie kolorym etrycznej w inno być w yzna
czane w tych sam ych w arunkach, w  jak ich  od
było się sam o cechow anie przyrządu.

Już samo uzależnienie w arunków  pom iaru  
ciepła spalania substancji od w arunków  cecho
wania zm niejszało możliwość w ykonyw ania 
spalań w  ciągu krótkiego czasu (np. używ anie 
do naczynia kalorym etrycznego w ody stale o tej 
samej tem peraturze, pom im o w ahań tem pera
tu ry  otoczenia). Pew ien  czas rów nież zabierało 
każdorazowe odw ażanie wody w naczyniu kalo
rym etrycznym , m iareczkow anie powstałego 
kw asu azotowego, odważanie niespalonego d ru 
cika, usta lan ie  szybkości obro tu  m ieszadła i o- 
bliczanie popraw ki na  prom eniow anie. W szyst
kie te niedogodności usuw a, w praw dzie kosztem  
zm niejszenia dokładności pom iarów, bom ba 
kalorym etryczna system u Ch. Fery.

Bomba kalorymetryczna system u Ch. Fery

Zasadnicza różnica pom iędzy budow ą przy
rządów  będących w  pow szechnym  użyciu 
2, 3, 4, 5, 6, 7, 8) a bom bą kalorym etryczną syste
m u Ch. F ery  polega poza m ało istotnym i szcze
gółam i na  b raku  naczynia kalorym etrycznego, 
m ieszadła, płaszcza pow ietrznego o podw ójnych 
ścianach i term om etru  rtęciow ego lub oporowo- 
elektrycznego. Płaszcz zastąpiono osłoną m eta
lową w kształcie w alca zam ykanego pokryw ą 
u góry, do którego przym ocowano właściwą 
bombę. Rolę term om etru  spełnia tu  m iliw olto- 
m ierz połączony z term oelem entem , którego 
jedno ze spojeń stanow i osłona m etalow a (li
stew ka konstantanow a, a drugie listew ka kon- 
stantanow al m eta l bomby. W m omencie spale
nia pasty lki spojenie bom ba (konstantan ogrze
wa się, podczas gdy drugie-konstantan) osłona 
posiądą tem pera tu rę  płaszczą, W w yniku  róż
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nic tem pera tu ry  na obu spojeniach term oele- 
m entu  pow staje w jego obwodzie p rąd  elek
tryczny rejestrow any przez m iliwoltom ierz.

W ykonyw ując szereg spalań różnych ilości 
substancji o znanym  cieple spalan ia  (np. kw asu 
benzoesowego), można wyznaczyć liniow ą za
leżność pom iędzy ilością wydzielonego ciepła 
a w ychyleniem  wskazówki m iliw oltom ierza.

Budowę samego przyrządu  najlepiej ilustru je  
rysunek, na k tórym  a oznacza cylidryczne na
czynie bomby otoczone w arstw ą 4 mm. grubości 
miedzi, b pokryw ę bomby zaopatrzoną poje- 
dyńczym  w entylem  c oraz dwom a końcówkami 
d, do k tó rych  przyłączony zostaje przew ód do
prow adzający prąd. Na spodniej stronie pokry
w y znajduje się p rę t m etalow y, na k tórym  za
wieszone jest naczynie do spalań e osłonięte 
stalow ą koszulką f. Koszulka ta  m a na celu 
uniem ożliw ienie w  m om encie spalania rozrzu
cenia m ateria łu  pasty lki na ściany bomby. 
D rucik zapalający przyczepiony jest do dwóch 

' prętów  um ocow anych rów nież na spodniej czę
ści pokryw y. Pokryw a zostaje przyciśnięta do 
brzegów cylindra  wyłożonego pierścieniem  
z grafitow anego azbestu osadzonego na druci
kach m iedzianych przez pierścień g. P ierścień 
ten po przekręceniu  o 1/s obrotu  zahacza o 
gw inty bomby. Dalsze dociśnięcie pokryw y od
bywa się przez dokręcenie śrub umieszczonych 
w pierścieniu. Oba spojenia term oelem entu 
oznaczono przez h oraz i. Pom iędzy nim i znaj
duje się listew ka konstantanow a k.

Po przygotow aniu bom by do w ykonania spa
lania, górną część osłony zamyka się pokrywą. 
Następnie po odaretow aniu wskazówki m ili

w oltom ierza sprow adza się ją  do położenia 
zerowego. Jeśli tem pera tu ra  w szystkich części 
bomby jest ta  sama, a więc nie m a różnic tem 
p era tu r na obu spojeniach term oelem entu, 
wskazówka m iliw oltom ierza pozostaje na zerze. 
Należy zwrócić uwagę na to, że zbliżenie tw a
rzy przeprowadzającego pom iary wystarcza 
do ogrzania osłony bom by o tyle, aby spo
wodować w ychylenie wskazówki m iliw oltom ie
rza 0,001 mV. Podobnie reagow ał przyrząd na 
stosunkowo drobne lecz nagłe zm iany tem pera
tu ry  otoczenia.

Pomiary w  bombie system u Ch. Fery

Celem w ykonania pom iaru ciepła spalania 
przygotowano 10 pastylek kw asu benzoesowego 
po dwie o tej samej masie. Ponieważ stw ier
dzono, że ilości ciepła wydzielonego podczas 
spalania drucika zapalającego i pow staw ania 
kwasu azotowego w bom bie są stosunkowo n ie
wielkie, przyjęto, że podczas spalania dwóch 
pastylek o tej samej m asie ilości wydzielonego 
ciepła są te same. W yniki pom iarów  przedsta
wione są tablicy, w której podano n r  spala
nia, masę pasty lk i kw asu benzoesowego, w y
chylenie wskazówki m iliw oltom ierza w  m ili- 
woltach, różnicę pom iędzy w ychyleniam i w ska
zówki dla dwóch pom iarów  w ykonanych przy 
użyciu pastylek o tej samej masie, błąd względ
ny takiego pom iaru oraz ich w artość średnią. 
Średni błąd pom iaru  został obliczony z błędów 
względnych każdych dwóch spalań, w k tórych  
obie pasty lki m iały tę sam ą masę. Ponieważ 
w yniki uzyskane ze spalenia n r 7 i 8 znacznie 
odbiegają od pozostałych, nie uwzględniono ich 
w tablicy.

Nr masa
pastylk i

w ych y len ie  
w  mV

różnica
pom iędzy
w y ch y le 

niam i

błąd
w zg lęd n y
pomiaru

1
2
3
4
5
6 
9

10

0,4790
0,4790
0,9817
0,9817
1.1337
1.1337
1.9975
1.9975

0,206
0,208
0,426
0,422
0,491
0,495
0,899
0,891

'

0,002

0.004

0,004

0,008

0.95%

0,93%

0,80%

0,89%

Średni błąd w zględ ny | 0,89%

Zauważono, że czas, k tó ry  upływ ał od mo
m entu  rozpoczęcia spalania do m om entu, w 
k tó rym  wskazówka m iliw oltom ierza osiąga po
łożenie m aksym alne, wynosi 1,5—3 min. Mając 
zważoną pastylkę potrzeba było około godziny 
na w ykonanie pom iaru i przygotow anie bomby 
do następnego spalania (według in strukcji na
desłanej przez producenta bom by cały czas 
trw an ia  pom iaru po dokonaniu zważenia pa
sty lk i nie pow inien przekraczać 15 m inut). 
W w yjątkow ych w ypadkach, gdy ustalenie
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wskazówki m iliw oltom ierza na zerze było 
u trudnione w ahaniam i tem pera tu ry  otoczenia, 
czas, w k tó rym  w ykonyw ano pom iar, trw ał 
nieco dłużej. Przypuszczalnie przy większej 
w praw ie’ wykonującego pom iary czas ten moż
na by skrócić.

Na zakończenie należy wspomnieć, że stan, 
w jakim  bom ba została nadesłana, pozostawiał 
wiele do życzenia. Na skutek  złego zaaretow a- 
n ia  m iliw oltom ierza przed wysyłką, cienki d ru 
cik, na k tórym  zawieszona jest wskazówka 
przyrządu, uległ zerw aniu. Zawór redukcyjny  
kom pletnie nieszczelny nadaw ał się do użytku  
dopiero po znacznej przeróbce. Średnica na
krętk i przyciskającej zaw ór do w ylotu  bu tli 
z tlenem  n ie  odpow iadała średnicy tego w ylo
tu, co pociągnęło za sobą zm ianę nakrę tk i na 
inną. D ruciki do spalań nadesłane przez firm ę 
przyszły w  większości zniszczone przez rdzo. 
Pod adresem  firm y można w yrazić życzenie, 
aby (jak to robią inne tego rodzaju w ytw órnie) 
zaopatryw ała swoje bom by w transform atory  
zm ieniające napięcie p rądu  sieciowego na w y
m agane do; zapalania od 12 do 110 Volt.

WNI OS KI

W  w yniku  przeprow adzonych spalań w  bom 
bie kalorym etrycznej system u Ch. F ery  prze
konano, się, że bom ba ta  nadaje  się do w ykony
w ania pom iarów, k tórych dokładność m e prze
kracza 1%  błędu, np. do badania w artości opa
łowych węgli b runatnych  i torfu. Uzyskano 
w yniki pom iarów  o błędzie w zględnym  około 
0,89%.
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Metody tabelarycznego przedstaw iania 
równań termodynamicznych

L- S to larczyk  

Zakład Fizykochem ii Pol. Gdańskiej

W obec tego, że  ilość m ożliw ych  w zorów  w ystępujących  w  term odynam ice czystej jednorodnej substancji 
sięga 500.000.000, om ów iono m etodę Bridgm ana odnajdyw ania dow olnego potrzebnego w zoru przy pom ocy  
krótkiej listy  w zorów  podstaw ow ych lub odpow iedniej tabelki. D alsze rozw in ięcie m etody Bridgm ana w  za
stosow aniu do w ielosk ładn ikow ych  i w ielofazow ych  układów  oraz m etoda jakobianow a tabelarycznego  
przedstaw iania w zorów  term odynam icznych, ogóln iejsza niż B ridgm ana, w ym ien ione są  z odnośnikam i do 
literatury w  zakończeniu artykułu.

B CSH3M C OOJIbUIHM KOJIHUCCTHO.M (,'40 500000000) MaTOMaTM'ICCKirX ypaBHOHHii B 'repMOflimaMHKe HUCTblX 
oflHopoflHbix EemecTB, paccMoxpoH m ctoa Epii/pKMaiia, KGTopbiii n03B0JiHCT liairm  HCoGxoflMMoe ypaBiienue, 
Ii04ib3yncb KpaTKHM conoeraojienneM ocHOBHbix ypaBiienriii juto cooTBOTCTBemioii TaGjinneii. Onncano Kpoiue 
Toro flajibHeiiuiee pa3BiiTiie MOTOfla BpwflXiMana n ero ripiiMenenne k MiioroKOMnoiienTiibiM ii MHorocpa3in,iM 
cucrcMaM a Taitxco npiiBCfleii Gojiee com m i jncoSnuoBbiii m ctoa 'raójimnioro npeflCTaBJieiriiri TepMO/umaMMue- 
CKiix ypanneim ii.

The num ber of possible therm odynam ic form ulae for pure hom ogenous substance extend s to 500.000.000. 
The B ridgm ans m ethod of finding any desired therm odynam ic relation  by  m eans of a  short lis t  o f fun
dam ental relations or o f a  su itab le tab le has been exp lained . Further developm ents of B ridgm ans m e
thod concerning m ulticom ponent and  heterogenous system s as w e ll as m ore general jakobian m ethod of 
representation o f therm odynam ic form ulae h ave  been  m entioned.

N ajw ażniejszym i wielkościam i używ anym i 
w term odynam ice czystych substancji jest o- 
siem funkcji stanu.
p — ciśnienie 

V — objętość 
T —  tem peratu ra  
H — entalpia 
E — energia w ew nętrzna 
S — entropia

A — energia swobodna (Helm holtz’a)
F — potencjał term odynam iczny (czyli ener

g ia  swobodna Gibbs’a) oraz dw ie w iel
kości ściśle związane z procesami:

Q —  ciepło pochłonięte podczas procesu 
W — praca w ykonana podczas procesu.

Znaczenie fizyczne m ają w yrażenia ściśle 
związane z pochodnym i cząstkowym i tych  w iel
kości np.:
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1_
V a  t !

spółczynnik  rozszerzalności pod 
s ta ły m  ciśnieniem

r  —
- p  — pojem ność cieplna pod s la ły m  

ciśnieniem

 — ( — spółczynnik  ściśliw ości w  stałej
V \ 8  p / T tem pera tu rze

C v = (-^ —M — pojem ność cieplna w stałej obję- 
\  8  T /v tości

d_Q
a  t

(— \ — spółczynnik  zm iany energii we- 
8  o t  w nętrzne j w  zależności od obję

tości w sta łe j tem p era tu rze

itd. itd.
Rów nania term odynam iczne są w yprow a

dzonymi na drodze m atem atycznej z praw  
term odynam iki zależnościam i m iędzy tym i 
wielkościam i. Poniew aż do opisu stanu  układu 
jednofazowego o stałym  składzie w ystarczy po
danie w artości dw u funkcji stanu, w w ypadku 
ogólnym rów nanie term odynam iczne opisujące 
ten  układ będzie zależnością m iędzy czterem a 
pochodnym i cząstkowymi. Jeżeli bowiem  w yra
zimy jakąś wielkość jako funkcję dw u innych 
i wypiszem y tę  zależność w  form ie różniczki 
zupełnej, np. dla ciśnienia jako funkcji obję
tości i tem pera tu ry  mamy:

dp i  P ! dV8 v/T
-J_ 1<LP\ dT 

\ 8 T/v
(1)

dzieląc obustronnie (1) przez dT w stałym  np. 
S otrzym ujem y:

| p \  _  / 8 jp \ I M )  , / 8 p\
, 8  T /s  \ 9 V / t \ 9 T / s  V () T /v

(2)

W ogólnym  więc p rzypadku rów nanie będzie 
zależnością m iędzy czterem a różnym i pochod
nym i cząstkowym i. W szczególnych w ypadkach 
zależności tak ie  mogą objąć m niej niż cztery 
pochodne, w ięcej jednak  pochodnych cząstko
wych nie obejm ą one w  układach dw uzm ien- 
nych. Zastanów m y się, ile pochodnych cząstko
wych i ile różnych rów nań można utw orzyć z 
naszych podstaw owych wielkości term odyna
micznych. Przede w szystkim  możemy wyod
rębnić osiem klas pochodnych pow stałych przez 
położenie kolejno każdej funkcji stanu  jako 
stałej. M ożna by jeszcze dołączyć procesy ad ia
batyczne i bez w ykonania pracy, jednak  ze 
względu na to, że rów nania  nasze będą się od
nosiły do procesów odwracalnych, proces bez 
w ym iany ciepła będzie równoznaczny z proce
sem przy  stałej en tropii oraz p rzy  przy jęciu  w 
naszych rozw ażaniach często stosowanego w 
term odynam ice ograniczenia się do procesów, 
w k tó rych  jedyną w ykonaną pracą jes t praca 
m echaniczna. Proces, w  k tó rym  nie jest wyko
nana praca, sta je  się jednoznaczny z procesem 
izochorycznym. W dalszym  ciągu poniew aż w 
wyżej p rzy jętych  w arunkach  pochodne ciepła

będą zawsze rów ne odpow iednim  pochodnym  
entropii mnożonym przez tem peraturę , a po
chodne pracy — odpow iednim  pochodnym  ob
jętości pom nożonym  przez ciśnienie *), możemy 
się ograniczyć w naszych rozw ażaniach do ba
dania pochodnych cząstkowych ty lko jednych 
(z ośmiu) funkcji stanu  względem  innych  i do 
badania związków m iędzy nim i nie uwzględ
niając  pochodnych ciepła i pracy. Pochodne 
funkcji stapu  możemy podzielić na w spom nia
ne wyżej osiem  klas. K ażda k lasa  zaw iera po
chodne siedm iu wielkości względem  siebie przy 
ósmej stałej. Tych pochodnych jak  podaje 
kom binatoryka może być 7.6 =  42. Ogółem 
w e w szystkich klasach m am y więc 8.42 =  336 
pochodnych, cząstkowych. Łącząc je w  czwórki 
i ustalając m iędzy n im i zależności możemy 
otrzymać:
336. 335. 334. 333/1. 2. 3. 4. =  521, 631, 180 
różnych czwórek i tyleż rów nań term odyna
micznych.

Ta olbrzym ia ilość wzorów w zrasta  jeszcze, 
jeśli uwzględnić zależności m iędzy wyższymi 
pochodnymi. W praw dzie jedynie drobny u ła
m ek z tych rów nań znajduje konkretne zasto
sowanie, jednak  nie można z góry określić, ja 
k ie wzory będą jeszcze potrzebne p rzy  rozw ią
zyw aniu nowych problem ów. Dlatego też  ko
nieczne jest w yszukanie m etody system atycz
nego zgrupow ania i odnajdyw ania tych wzo
rów. P ierw szą taką metodę, do dziś zresztą 
najczęściej stosowaną, podał B ridgm an w 
1914 r. *). M etodę tę pokrótce opiszemy. B rid
gm an w ybrał trzy  podstaw owe pochodne,

fM
8 p

0 V
8 T

i C„

łatw o dostępne bezpośredniem u pom iarow i (wy
stępu ją  one wśród wyszczególnionych na  str. 1 
spółczynników) i wszystkie pozostałe 333 po
chodne w yraził jako funkcje tych  trzech. Chcąc 
następnie znaleźć zależność m iędzy czterem a 
dowolnym i pochodnymi w ystarczy wypisać 
każdą z n ich  z pomocą trzech podstaw ow ych i z 
otrzym anych czterech rów ńań w yrugow ać trzy  
podstaw owe pochodne. O trzym uje się  jedno 
rów nanie zaw ierające cztery dowolne pochod
ne  — czyli poszukiw aną zależność. Aby jednak 
w yrazić 333 pochodne z pomocą trzech podsta
wowych nie potrzebow ał B ridgm an w ypisy
wać 333 rów nań. Skorzystał on tu  z m atem a-

*) W ynika to z p od staw ow ych  w  naszych  w arun
kach rów nośei:

dQ =  T • dS oraz dW =  p ■ dV
r o obustronnym  podzieleniu  ich  przez różniczkę jakiejś 
w ielk ości d X  przy stałej innej w ielkości Y otrzym u
jem y:

m  oraz ( 8 W) - P ( ! g
, 8 X1  y ■ \ 8 X / y \ 0 X ' y(3Q) =  \ 0 X . / y
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tycznych własności pochodnych i w ystarczyło 
m u znacznie m niej rów nań. M ianowicie: 
jeżeli:

i:

dx =

d y

S_¥.\ d w + ( l l
8  w /z \ 8  z

J y \ d w + (JL y
8 w /. \ 8  z

dz

dz

(3)

(4)

to przy z =  const, czyli dz — O otrzym ujem y 
dzieląc (3) iprzez (4)

0  X

0y
8  x 

8_w|y_
8  w

(5)

W każdej więc z naszych ośm iu klas w ystarczy 
znać pochodne sześciu zm iennych względem 
siódm ej, aby dzieląc je param i przez siebie ob
liczyć dalsze 30 z pomocą podstaw ow ych po
chodnych, a* biorąc ich odwrotności wyznaczyć 
pochodne siódm ej zm iennej. Dzięki więc związ
kowi (5) ilość koniecznych rów nań zmniejsza 
się do 6 . 8 =  48.

Zauważm y jednak, że jeżeli:

d x d y  +  I M  dz,
d y l ,  \ 8  z / a

( 6 )

to p rzy  dx 
m ujem y:

0 =
' d j
B y

B i
0 Z

czyli: d y  
d  z

+ (M
t \ d z

8  x  

0 2 /,,

8 y

(8)

Jeżeli więc w  jak ie jś grupie  z =  const u sta
lim y 6 związków i będziem y mogli określić 
pozostałe 36, to  m iędzy pochodnym i względem 
z w  pozostałych grupach będą zachodzić zależ
ności (8) pozwalające przy znanym

8  x 

8  z
obliczać d r

d  z/I

8 x

8 y
( 0 xjz
( 8 y)z

pochodne cząstkowe. W n iek tó rych  w ypadkach 
można wielkości te  uważać po prostu za pocho
dne względem  jak iejś trzeciej niezaznaczonej 
zm iennej i wówczas wzór (9) w ynika od razu  
z (5). Ogólnie jednak  te  sym boliczne zapisy o- 
znaczają pochodne cząstkowe względem  trzeciej 
zm iennej mnożone przez sta ły  dla całej klasy 
czynnik. Dzięki tem u w zór (9) w ynika oczy
wiście z (5). W artości symboliczne tak  są skon
struow ane, że zawsze m am y:

( 0 4  =  — (8  y)x (10)

O dzieląc (6) przez dz ^  O, otrzy-

(7)

Taki dobór w każdej klasie pochodnych cząs
tkow ych i czynników, aby rów nanie (10) było 
słuszne, możliwy jest dzięki zależności (8).

B ridgm an zebrał rów nan ia  w form ie zesta
w ien ia  zaw ierającego 28 zależności w yrażają
cych sym boliczne - wielkości z pomocą trzech 
podstaw owych. Zestaw ienie B ridgm ana przy 
położeniu

8 V’
0  T/p

m a postać:

=  a, 8 V\ =

8  P It
b, 8 Q'

0  T/p

( 0 T)p =  -  ( 0 p)T =  1
(0V )p =  -  ( 8  p)v =  a
( 8 E)P =  -  ( 8  P ) e =  Cp
( 8  H)p =  -  ( 0 pjn =  Cp

a ■ p

ltd., itd.

Zestaw ienie B ridgm ana można wygodnie i 
przejrzyście przedstaw ić w  form ie tabelki. Ta
belka N r 1 jest zm odyfikow ana nieco w  porów
nan iu  z zestaw ieniem  Bridgm ana, ponieważ 
wszystkie wielkości w yrażane są w  n iej jako 
funkcje n ie  tylko podstaw ow ych B ridgm anow - 
skich Cp, a i b, ale także Cv. Pozwala to na 
prostszy zapis niektórych wzorów, a w  razie 
potrzeby m ożna łatw o usunąć Cv za pomocą za
leżności:

CP +  T a-
( 11)

Dzięki tym  zależnościom w ystarczy 
w pozostałych siedm iu grupach  o połowę 
m niejszą ilość rów nań, zam iast 42 w ystarczy 
21. Razem w ięc dla określenia w szystkich po
chodnych cząstkowych w  w ym iarach trzech 
podstawowych m usim y znać 21 +  6 =  27 rów 
nań. D la u łatw ienia przeliczeń i zapisu B ridg
m an zaproponow ał form alny zapis:

(9)

Przykładem  stosow ania tablicy  może być obli- 
/ 8  T\czenie z niej czyli współczynnika Jou-
\ 0  P/ii

le ’a Thomsona.
B ierzem y z tabeli:

( 8  T)„ =  V — a • T

( 8  p)n =    Cp

i na tychm iast otrzym ujem y:

1F) ■\d p ln
(aT — V)

W ystępujące w tym  zapisie wielkości (0 x )z i 
m ają zasadniczo znaczenie form alne i z po
mocą wzoru (9) można z nich tworzyć dowolne

Wzór ten  pozwala obliczyć spółczynnik Jou le’a 
Thomsona m ając dane  Cp, a, T i V. W eźmy np. 
azot w 20°C. i 100 atm .
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Objętość m ola azotu  w  tych w arunkach 
V =  0,242 1. m o l- 4',
Ci. — 8,21 cal. stop -11', mol-4  =  0,339 1. atrn 

s to p -11, mol—1,
T =  293 stop.
a =  0,992 . 10“ 3 1. stop-111, mol-1 , 

stąd:

^ U ( Q » 9 9 2 ; .10-3 J 9 3 ^ - ,0 1_242) ^  ^  =  
Bpi u 0,339

=  0,142° a tm - 1

czyli azot w  20°C i w  100 a tm  ¡poddany adia
batycznem u przeciskaniu przez szczeliny bę
dzie się  ochładzał o 0,142° na  1 atm . spadku 
ciśnienia.

Możemy .również posłużyć się tablicam i obli
czając np.:

8 B \  _

,8  v / t

' 8 ~v \ =  — RT - 
,8  p / t  p2

-  =  _  —  . p -  =  
b p RT

czyli o trzym ujem y dla gazu doskonałego

JP
T

.
8  v / t

0.

W podobny sposób można by opierając się na 
w ypisanym  z tablic  rów naniu  na

8 E
8 V /t

i rów naniu  Van de r W aalsa po dłuższych prze
liczeniach obliczyć jak  zm ienia się  energia 
w ew nętrzna p rzy  izoterm icznych zm ianach ob
jętości gazu stosującego się do rów nania Van 
der W aalsa.

O trzym ujem y z tablic:

( 8  E)t  =  a • T -j- b • p 
( 8  V)t — b

czyli:
0 E

=  -  P

Podane przykłady  są tylko drobną specjalnie 
ograniczoną do najprostszych w ypadków  częś
cią zastosowań tablic Bridgm ana.

W dalszym  rozw inięciu  swojej m etody B ridg
m an podał także tabele dla obliczania n iek tó 
rych  w ażniejszych drugich  pochodnych i roz- 

8  V /T " b szerzył swą m etodę tak, aby objąć n iektóre in-
ne zm ieim e m echaniczne oprócz ciśnienia. Stosując to rów nanie dla gazu doskonałego 1

dochodzim y do znanych w yników  wychodząc N astępne prace nad dalszym  lozszerzem em  
z rów nania gazów doskonałych dla 1-go mola m etody obejm ują publikacje Goransona y), k tó 

ry  zastosował m etodę i podał tabele dla ukła- 
y  _  a =  i — — dów w i e 1 o skła d ni k  o w y c h o stałej m asie aż do

P \ 8  T/p p ’ czterech składników  w łącznie i d la  układów

T a b l i c a  1.
T a b l i c a  w z o r ó w  t e r m o d y n a m i c z n y c h

p — const T =  const V == const £ =  const H const S =  const A =  const F =  const

d  p — - 1 — a a p — cP — c,, _  _£p 
T

S -{- ap S

d T 1 — b — (aT + b p ) V — aT — a — bp V

d V a — b — — Cyb aV — bCy —b VT bS a V - f b S

d.E cP — ap a T -j-b p Cyb — c,,V ~j- Cybp 
—  npV bp T — Cyt P V(cP—ap)—  

— S (a T + b p )

d.H Cp aT — V c vb — aV apV— cpy —
--- Cybp

— - v  c "
T

(S -j- ap) • 
• (V —• aT) 

— bp

Sy -f- CpV -j- 
— aTS

d  S c p '
T

a b  - — : 
T

, Cy
— bp

T
Cn- v  -
T

— -(a S + p b  °£ ) V Cp-  — aS 
T

d  A — (S -f-a p ) bp — bS C y b p
(S + a p ) • 

• (aT — V) 
- f  bp

aS  +  p b -^ — — S (V + b p )-  
—  apV

d  F — S | — V — (aV + b S ) |V (ap— C(J) —j— 
j-J- S(aT-f-bp.

a T S — cpV — 
—  SV

• aS —V—-
i T

S (V-|-bp) +  
-{- apV

—
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w ieloskładnikow ych o zm iennej m asie aż do 
trzech składników  włącznie.

Lerm an ') uprościł tabele Goransona.
S ch aw 3) podał m etodą ogólniejszą od m eto

dy B rigdm ana opartą na własnościach w yzna
czników funkcyjnych Jacobiego, tzw. jakobia- 
nów. M etodę swą rozszrzył Shaw  na drugie po
chodne i zm ienne masy.

Spośród ostatnich publikacji zajm ujących się 
m etodą Bridgm ana w ym ienić należy prace Su- 
w orow a6).

1. Bridgm an, Phys. Rev.,  2/3, 273 (1914)
2. Bridgm an. „Condensed C ollection o f Therm ody

nam ic Form ulas“ 1952
3. Goranson, Roy W.: Therm odynam ic R elations in 

M ulti-com ponent System s. W ashington 1939. Car
negie Inst.

4. Lerm an, J Chem. Phys.,  5, 792 (1937) ,
5. Shaw , Phil. Trans. Roy. Soc., A234, 299 (193G)
6. Suw orow . Uspieclii Chimii . 20, 495 (1951)

Zasady projektowania naczyń spaw anych 
odpornych n a  ciśnienie zewnętrzne

B S za tań sk i

P rojektow anie naczyń odpornych na ciśn ien ie zew nętrzne różni s ię  zasadniczo od projektow ania naczyń  
na ciśn ienie w ew nętrzne. Rozróżnia s ię  trzy typ y  cylindrycznych naczyń odpow iednio do ich w ym iarów  
lin iow ych: krótkie; średnie i d ługie. W ykres w ykon ary  dla norm alnej sta li w ęglow ej służący do ok reśle
n ia stosunku grubości ścianki naczynia do jego średnicy w  zależności od ciśn ien ia  roboczego i stosunku  
długości do średnicy m oże być zastosow any — w  określony sposób — rów nież do innych m ateriałów  pra
cujących w  norm alnej lub podw yższonej tem peraturze. Om ówiono zależność w ytrzym ałości płaszcza naczy
nia od dokładności w ykonania  kształtu  kołow ego oraz sposób najekonom iczniejszego projektow ania cy lin 
drycznej części naczynia poddanego ciśn ieniu  zew nętrznem u.

npoeKTupoBamie uMJiwHg'pnnecKMX cocygos, BbigepacriBaroWnz Bnyrpeni-iee w Btieumee ganaeune, npoiiSBo- 
flHTCH HO OflHHaKOBbIM COOCOCOM. PaSJlHSHIOT 3 T H  TI O UWJIMHAPKHCCKHX COCyflCB: KOpOTKHG, CpegHMe, gJIMH- 
Hbic. Bo3mojkho HcnoJib30BaTb rpacbńK ynoTpeojiaeMbiii npn npoeK-mpoBauHn cocygos caejiain iw x H3 nop- 
MajibiioM yrojibnoii crajiw. Ilojibsyncb sthm  rpacbnKOM .mojkho onpegeanTb oTi-rouiCHiie izeacgy Tojnmmoń 
crenKM h gnar.ieTpoM cocyga ripw 3agaiiH0M paConoM m OTi-iomenuM gjimibr k  .ąnaMerpy. npw
H3BecTHoii MogHcjjMKanHM rpacbHK aasT B03M0JKH0CTb pacaeTa pa3inep0B Gapaóaiia Cflejiannoro «3 gpyrnx  
MaTcpnajioB npncnocoQ.aeiinbix k  paócTC np:i HopMaJitHcii ii nor.bnncuHOii TeMneparype. Paccworpena 3aBM- 
cnMocTb BbiiiocjiwBOCTn uiuiwHgpwuecKoii uacTH cocyga o t  ,HaAJie>xau;eH ero chopaibi ii onncana nanGojiee 
DKonoMHuecKaa ero KOHCTpyicipia.

The design of vesse ls to w ithstand «Sternal pressuc-s d iffers fundam entally  from  that required for de 
signing vesse ls subjected  to the in ternal pressure. T hree types o f cylindrical vesse ls should be taken into  
consideration w ith  respect to their linear dim ensions: the short, the interm ediate and the long ones. D ia 
gram  1 m ay be used, to com pute th e  sh e ll th ickness-d iam eter ratio as a function  of the, w orking pressure  
and of the length-diarneter ratio for vesse ls m ade of a norm al carbon steel. T he sam e diagram  m ay also  
be used — w ith  som e m odifications —  for other m aterials w orking at th e  norm al and elevated  tem pera
tures. The relation b etw een  th e  strength of vesse l and the ou t-of-rou ndn ess of the shell and the m ore eco
nom ical construction of th e  cylindrical part o f the vesse l h ave been discussed.

Projektow anie naczyń ciśnieniowych, k tó re  w ew nętrzne bierzem y pod uwagę przy  obli-
m ają być poddane ciśnieniu zew nętrznem u, czaniu grubości jego cylindrycznej ścianki je-
różni się w  sposób zasadniczy od pro jek tow ania  dynie w ytrzym ałość jej n a  rozerw anie, podczas
naczyń na ciśnienie w ew nętrzne. gdy przy p ro jek tow aniu  naczynia na  ciśnienie

Różnica ta  polega przede w szystkim  na spb- zew nętrzne m usim y uwzględnić tak ie  czyn-
sobie obliczania w ytrzym ałościow ego cylin- n ik i jak: stosunek długości cylindrycznej części
drycznej części naczynia i da  się — do pew ne- naczynia do. jego średnicy —  L/D i stosunek
go stopnia — porównać z różnicą, jak a ‘zacho- grubości ścianki do średnicy —  g/D.
dzi między obliczeniem  pręta poddanego roz- Ponadto, w  przeciw ieństw ie do naczyń na
ciąganiu, a obliczeniem p rę ta  ściskanego, w ciśnienie w ew nętrzne, d la których niedokład-
którym  w  pew nych w arunkach może w ystąpić ność w ykonania części cylindrycznej jes t sp ra-
wyboczenie. Tak jak  w  w ypadku p rę ta  roz- wą drugorzędną, poniew aż pod w pływ em  ciś-
ciąganego kształt jego przekroju  n ie  ma w ię- n ien ia naczynie s ta ra  się  p rzybrać  kształt cy-
kszego znaczenia, o ile tylko siła  rozciągająca lindryczny — dla naczyń poddanych ciśnieniu
nie działa ekscentrycznie w  stosunku do esi zew nętrznem u dokładność kształtu  zależnie od_
pręta, tak  dla pręta ściskanego' jes t spraw ą za- w ykonaw cy jest spraw ą zasadniczą. Naczynie
sadniczą, jaka  jest odległość m iędzy jego koń- bowiem, którego grubość ścianki jes t teore-
cami usztyw nionym i oraz czy^ obciążenie roz- tycznie w ystarczająca, może ulec zaklęśnięciu,
kłada się na cały jego przekrój rów nom iernie jeżeli jego powłoka w ykazuje już przed odda-
względem środka ciężkości. n iem  do ruchu  odstępstw a od kształtu  kołowego

Podobnie rzecz się m a z naczyniam i ciśnie- przekraczające pew ną dopuszczalną wielkość,
niowym i. P ro jek tu jąc  naczynie na ciśnienie D latego m aksym alna dopuszczalna odbieżność
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od kształtu  geom etrycznego powinna być przez 
konstruktora  dokładnie określona, a przez w y
konawcę n ie  może być przekroczona.

Obliczanie naczyń poddanych ciśnieniu zew
nętrznem u (których specjalny w ypadek stano
wią naczynia próżniowe) oparto więc inie ty l
ko na teoretycznej analizie, ale  rów nież na da
nych doświadczalnych uzyskanych z licznych 
pom iarów. W w yniku tych  doświadczeń okaza
ło się, że naczynia cylindryczne m ożna podzie
lić, z uw agi na ich w ym iary  liniowe, na  trzy 
zasadnicze typy: krótkie, długie i średnie.

Naczynia cylindryczne „kró tk ie“ charak tery
zują się tym , że oba ich końce usztyw nione leżą 
w  odległości dostatecznie b liskiej, aby u trzy 
mać cylindryczny k sz ta łt naczynia pod napa
rem  ciśnienia zewnętrznego. Naczynie tego typu 
ulega odkształceniu gdy naprężenia pow stające 
w jego ściance przekraczają granicę płynności. 
Wielkość naprężen ia  zależy przede wszystkim  
od związku m iędzy własnościami w ytrzym ałoś
ciowym i m ateria łu /g rubośc ią  ścianki i średnicą 
naczynia. W pływ długości części cylindrycznej 
naczynia może być pom inięty, oczywiście jeże
li długość ta  nie przekracza w ielkości charak
terystycznej d la tego typu.

Naczynia cylindryczne „długie“ odznaczają 
się tym , że oba ich usztyw nione końce leżą tak 
daleko od siebie, że ich w pływ  usztyw niający 
nie sięga środkowej części naczynia. W naczy
niach tak ich  wszelkie początkowe niedokład
ności k sz ta łtu  pociągają za sobą naprężenia  zgi
nające, a w  ich efekcie odkształcenia p rak
tycznie niezależne od w ytrzym ałości m ateria łu  
na rozciąganie czy ściskanie. Od pewnej m in i
m alnej dla tego typu  długości wielkość nap rę
żeń, jak ie  pow stają w  ściance, zależy jedynie 
od jej grubości i średnicy naczynia. Naczynie 
tego typu  może ulec zaklęśnięciu już przy  n a 
prężeniach leżących znacznie niżej granicy 
płynności m ateriału .

M iędzy powyższymi dwom a typam i znajdują  
się naczynia „średnie“, o k tórych  w ytrzym a
łości decyduje tak  długość, średnica naczynia 
i grubość ścianki, jak  i własności m echaniczne 
m ateriału .

Doświadczenia, na  podstaw ie k tórych  rozróż
niono powyższe trzy  typy, by ły  prowadzone na 
cienkościennych rurach , dla k tó rych  starano 
się określić dw ie zasadnicze wielkości: pur — 
kry tyczne ciśnienie tj. tak ie  ciśnienie, przy 
którym  następuje  zaklęśnięcie oraz Lkr — k ry 
tyczną dłuogść tj. taką długość m inim alną, po
wyżej k tórej w ytrzym ałość na  w klęśnięcie nie 
zależy już od długości ru ry .

Na podstaw ie badań  przeprow adzonych przez 
M isesa i C arm ana zostały przez A:SM E-UPV 
Code w roku  194-3 1>2) ustalone rów nania  na 
ciśnienia kry tyczne odpowiadające trzem  zasad
niczym  typom  naczyń cylindrycznych podda
nych  ciśnieniu zew nętrznem u, a m ianowicie: 
dla naczyń i,.krótkich“ :

gdzie: Qri —  granica płynności kG /m m 2 w tem 
peratu rze pracy ścianki, g — grubość ścianki 
i D- — zew nętrzna średnica naczynia w yrażo
ne w tych  sam ych jednostkach, 
d la naczyń „średnich“ :

Płr.
260-Eć-(g, D ,)2'5 

L /D  — 0,45(g'D«)°
kG/cm 2 (2)

gdzie: Et — m oduł Younga kG/m rn2 w  tem pe
ratu rze  ścianki, L — odległość m iędzy obwo
dowym i szwami łączącym i dna, z częścią cylin
dryczną, albo odległość m iędzy p ierścieniam i 
w zm acniającym i naczynie w  mm, g w mm, 
Dz w mm,
dla naczyń „długich“ , jeżeli g/Dz -< 0,023:

Pkr. =  35,3-105-(g/D*)3 kG /cm 2 (3)

dla naczyń „długich“, jeżeli g/Dz 0,023: 
P k r.=  6100-g D — 97,5 kG/cm 2.- (4)

M aksym alne dopuszczalne ciśnienie robocze 
stanow i zawsze pew ien ułam ek ciśnienia kry-, 
tycznego; zwykle */< część pkr. Cytow ane prze
pisy, odznaczające się pew nym  konserw atyz
mem  w stosunku do przepisów  europejskich, 
żądają aby

Prob. /  /5 Pkr., (5)

Pkr. . §- k G/cm 2
1,05 Dz

(1)

co wobec czynników om ówionych poprzednio, 
a zależnych od dokładności w ykonania, w ydaje 
się  uzasadnione specjalnie d la  naczyń spaw a
nych, k tó re  n a  skutek  skurczu m ateriału ' 
w zdłuż szwu w ykazują często znaczne odbież- 
ności od kształtu  dokładnie kołowego.

Zakres stosowalności wzorów 1, 2, 3 i  4 zba
dano doświadczalnie i określono jak ie  naczynie 
może być uw ażane za krótkie, średnie czy d łu 
gie. W yniki tych doświadczeń u jęto  graficznie 
w  postaci krzyw ych przedstaw ionych na, ry s  1 .

W ykres 1 opracowano- d la naczyń ze stali 
w ęglow ej, k tórej granica płynności Q,t — 
19,35 kG/m m 2, m oduł Younga Et =  20400 
kG/m m 2. Te własności m echaniczne odpowia
dają  w dużym  przybliżeniu  sta li w g PN  znak 
010, cecha hutnicza B34, w  tem peraturze
0...200°C. C iśnienia robocze wynoszą Vr, odpo
w iednich ciśnień krytycznych.

L inie poziome w  lewej części w ykresu odpo
w iadają naczyniom  „kró tk im “ i zostały obli
czone na  zasadzie w zoru 1.

L inie poziome w praw ej części w ykresu od
noszą się do naczyń „długich“ , dla k tórych  
ważne są  w zory 3 i 4.

L inie pochyłe odpow iadają naczyniom  „śred
nim “ i w ynikają  ze w zoru 2 .

Każda krzyw a została oznaczona liczbą okre
ślającą stosunek g/D* odpowiadający danej 
k rzyw ej.

Na osi odciętych podano w  skali logarytm icz
nej stosunki L/Dz, gdzie —  L jest odległością 
m iędzy szwami łączącym i dna- z cylindrycz
nym  płaszczem naczynia albo m iędzy osiam i 
pierścieni w zm acniających, D* — średnicą ze
w nętrzną naczynia.
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0.7 
QI5 Q2

Rys. 1. Z ależność m aksym alnego dopuszczalnego ciśn ien ia  roboczego od stosu nków  L/D z
i g /D z dla naczyń  ze sta li w ęg low ej

robocze proi> w ynika z założonych w arunków  
ruchowych; wówczas ze stosunku g/D?, odpo
wiadającego krzyw ej przechodzącej przez punkt 
wyznaczony poprzednim i w spółrzędnym i moż
na obliczyć w łaściwą grubość ścianki naczynia.

W ykres 1 może być w ykorzystany również 
dla innego m ateria łu  aniżeli sta l 010. Jeżeli 
p ro jek tu je  się w ykonanie naczynia z m ateria 
łu, którego granica płynności wynosi Qr\  a 
m oduł Younga E', to w ystarczy otrzym aną z 
w ykresu 1 w artość g/Dz podzielić przez w yraz 
Qr'/19,35 dla naczynia „krótkiego“, albo przez 
E'/20400 dla naczynia „średniego“ zakładając, 
że Qr’ i E' będą wyrażone w kG/m m 2. W ten  
sam  sposób należy postąpić przy  obliczaniu 
grubości ścianki pracującej w podwyższonej 
tem peraturze, jeżeli jej granica płynności Qrt i 
m oduł Younga Et w  w arunkach ruchow ych są 
różne od w artości przy jętych  do sporządzenia 
w ykresu 1 .

trzym ać grubości ścianki naczynia spawanego, 
należy w artość g z w ykresu 1 podzielić przez 
odpowiedni w spółczynnik z.

Jeżeli m ateriał, z którego p ro jek tu je  się  w y
konanie naczynia, n ie jest w w arunkach  rucho
wych (p kG/cm 2 i t°C) całkowicie odporny na 
działanie czynnika względnie czynników, k tó 
re będą się stykały  ze ścianam i zew nętrznym i 
i w ew nętrznym i naczynia, to  należy ponadto 
uwzględnić naddatek  na korozję C mm. Nad
datek  ten  m usi być każdorazowo skalkulow any 
odpowiednio do wzajem nego wpływu, jak i w y
w iera ją  na siebie czynniki chemiczne i m ate
ria ł naczynia oraz odpowiednio do okresu czasu, 
w jak im  aparat, m imo niszczącego działania ko
rozji, m a spełniać żądane w arunk i w ytrzym a
łościowe.

Ostatecznie konstrukcyjna grubość ścianki 
będzie wynosić:

Na osi rzędnych oznaczono odpowiednie ciś
nienia robocze w  kG/cm2 (atn) obliczone zgod
nie z założeniem rów nania 5.

Należy zwrócić uwagę, że tak  w ykres 1 jak  
i wzory 1, 2, 3 i 4 odnoszą się jedynie  do n a 
czyń bez szw u i n ie  mogą być stosowane ani 
do ru r  ciągnionych, ani do naczyń pod
legających specjalnym  przepisom  właściwych 
władz. ! . | ;

W ykresy podobne do w ykresu 1 można by 
sporządzić dla innych rodzajów  stali i m ate
riałów  nieżelaznych.

Zw ykle stosunek L/Dz jest z góry określony 
pojem nością i proporcjam i naczynia, ciśnienie

Należy podkreślić, że przy pomocy podanych 
wyżej wzorów i w ykresu m ożna tylko określić 
grubość ścianki naczynia bez szwu. Jeżeli pro
jek tu je  się naczynie spawane z  jednego lub k il
ku  arkuszy  blachy, to konieczne jest uw zględ
n ien ie zmniejszonej w ytrzym ałości szwów w 
stosunku do w ytrzym ałości samej blachy. 
W spółczynnik względnej w ytrzym ałości szwu 
spawanego poddanego badaniu  prom ieniam i 
R entgena lub inną równoważną m etodę p rzy j
m uje się z =  0,9.

W spółczynnik względnej w ytrzym ałości szwu 
spaw anego nie poddanego badaniu nie pow i
nien być m niejszy od z =  0,7. Aby zatem  o-
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kwasoodpornej lub nierdzew nej. Zalety tej n ie 
posiadają oczywiście pierścienie w ew nętrzne.

Bardzo popularne są pierścienie typu  a 
(rys.3), jakkolw iek na skutek  asym etrii mogą 
ulec skręceniu; typ  b jest tru d n y  do w ykona
nia, najprostszy i bardzo dobry jest typ  c.

P ierścien ie  zew nętrzne m uszą obejmować 
dookoła cylindryczną część naczynia, natom iast 
w  pierścieniach w ew nętrznych pozostawia się 
zwykle szczeliny dla spływ u zaw artości naczy
n ia  lub otw ory do przeprow adzenia ru r.

Cięciwa M łuku, wzdłuż
którego powłoka nie bę- p i—
dzie m iała oparcia o p ier- ¡¡» J
ścień (rys. 4a), nie powin- \ f /  'w j
na  być w edług cytow a- { (  ___ __
nego źródła większa niż to I l 1 Jj
w ynika z rys. 5, n a  k tó- _ \ \  /  J )  /
rym  przedstaw iono gra- 
ficznie zależność stosunku YU * /
M/Dz od stosunków g/D* '  
i L /D ,

Jeżeli w ym agana dłu- / / ^ \  \ \  '
gość M m usi być w iększa ( f  - • \ \
niż to określa w ykres 5, |  | —  —] ) b
wówczas konieczne jest \ V - ^ ■ J J  .
wzmocnienie ścianki od / J / \  i
zew nątrz żebrem, którego j 1 = ^^  
m om ent bezwładności Im 
w najw ęższym  przekroju  Ry s . 4.
(rys. 4b) nie będzie m niej
szy od I pierścienia w ew nętrznego. K ąt a, 
wzdłuż którego żebro będzie przyspaw ane do 
ścianki naczynia, n ie  pow inien być m niejszy od

m m  (6J

gdzie g —  grubość obliczeniowa w mm. z w y
kresu  1.'

U stalona w  ten  sposób w artość g nie może 
być m niejsza niż by w ypadła ze w zoru obo
w iązującego p rzy  obliczaniu cylindrycznej 
ścianki naczynia poddanego ciśnieniu w ew nę
trznem u.

D la naczyń z blachy platerow anej należy 
przyjąć do obliczeń własności w ytrzym ałościo
we blachy zasadniczej. Jeżeli m ateria ł ochronny 
użyty do platerow ania dorów nuje lub przew yż
sza pod względem  w ytrzym ałości m ateria ł za
sadniczy, wówczas obliczoną grubość ścianki 
można uważać za sum aryczny w ym iar obydwu 
w arstw . Jeżeli natom iast własności w ytrzym a
łościowe m ateria łu  ochronnego są gorsze od 
własności blachy zasadniczej, wówczas w artość 
g określa tylko grubość blachy zasadniczej, a 
o grubości w arstw y ochronnej decydują w y
łącznie względy n a tu ry  chemicznej.

N ajm niejszą grubość ścianki naczynia, k tóre 
m a w ytrzym ać pew ne określone ciśnienie zew
nętrzne, otrzym a się zawsze stosując L/Dz od
powiadające typow i krótkiem u. Jeżeli /względy 
konstrukcyjne lub technologiczne w ym agają za
stosow ania proporcji w łaściw ych typow i śred
niem u lub długiem u, to można przejść n a  w a
runk i typu  krótkiego przez zastosowanie p ie r
ścieni w zm aoniających (rys. 2 i 3) i w ten  spo
sób zm niejszyć k ilkak ro tn ie  stosunek L/D*.

;onstr

Od punk tu , od którego krzyw a g/Dz =  const. 
przebiega już poziomo, dalsze zm niejszanie sto
sunku L/D* przez zagęszczanie pierścieni 
wzm acniających n ie  da już żadnej korzyści. 
Istn ieje zawsze pew na na j ekonomicznie jsza 
ilość i wielkość pierścieni, powyżej k tórej 
koszt m ateria łu  i robocizny pierścieni i spaw a
nia nie rów now aży już w artości oszczędności 
na grubości ścianki naczynia.

P ierścienie w zm acniające mogą być wyko
nane jako zew nętrzne lub w ew nętrzne, połą-

0 czone z płaszczem na-
1 n  ¡1 (Ti Hh czynią szwem spawa-

nym  (przerywanym ) lub 
> j szwem nitow ym . Zale-

Rys. 3 tą  pierścieni zew nętrz-

Rys. 5.

120°. Jeżeli zachodzi konieczność osłabienia 
p ierścien ia  otw oram i (rys. 4a) np. dla przepro
w adzenia rur, to  m om ent bezwładności pozo
stałego przekro ju  pierścienia w  tym  m iejscu 
m usi wynosić co najm niej tyle, ile m iałby n o r
m alny, pełny pierścień.

M om ent bezwładności przekro ju  pierścienia 
zew nętrznego lub w ew nętrznego oblicza się wg 
wzoru:

nych jest możność w y- Dz-L>a-p
konania ich ze sta li zwykłej naw et w w ypadku I =  0,035  ^ . cm 4 (7 )
gdy (ze w zględu na rodzaj czynnika zaw artego
lub tworzącego się w ew nątrz naczynia) do bu - gdzie D*; -— średnica zew nętrzna naczynia w 
dowy samego naczynia użyto blachy ze stali . cm, L — odległość m iędzy osiam i dwóch są-
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siednich pierścieni w  cm, p — ciśnienie robo
cze kG/cm2 (atn), a — współczynnik pewności 
w stosunku do ciśnienia krytycznego =  5, E — 
moduł Younga kG/cm2, I — m om ent bezwład
ności przekro ju  względem jego osi obojętnej 
równoległej do osi naczynia.

P ierścieni usztyw niających 'n ie  należy m ię
dzy sobą łączyć żadnym i elem entam i poprzecz
nym i, aby w  ten  sposób n ie  u trudniać równo
m iernego kurczenia się powłoki naczynia pod 
w pływ em  ciśnienia zewnętrznego. Z tego sa
mego względu pierścienie n ie  pow inny być 
mocniejsze n iż  to w yn ika  z obliczenia pg wzo
ru  7. Należy zwrócić uwagę, że stosow anie ele
m entów  usztyw niających lokalnie powierzchnię 
naczynia jest gorsze niż b rak  usztyw nień.

Jak  na  w stępie zaznaczono w ytrzym ałość n a 
czynia poddanego ciśnieniu zew nętrznem u w 
dużym  stopniu  zależy od dokładności w ykona
n ia jego cylindrycznej części. N iebezpieczeń
stw o pow staw ania n a  powłoce fal i zaklęśnięć 
zwiększa się bardzo poważnie, jeżeli n a  skutek 
niedbałego w ykonania n ie  został zachowany 
geom etryczny kształt naczynia. M aksym alną 
dopuszczalną różnicę m iędzy najw iększą śred
nicą D m ax i najm niejszą średnicą D min:

e =  D m ax —  D m in

przedstaw ia rys. 6 , w  zależności od g /D z i 
L/Dz w form ie stosunku w artości e do grubości 
ścianki g.

0.04
0.03

0.02

Rys. 7.

N
O
crs

0.01

0.005

0.003

0.002
0.0015

Rys. 6.

Obowiązkiem wykonawcy jest dokonanie do
statecznej ilości pom iarów n a  całej długości go
towego naczynia celem upew nienia się, czy ca
ła pow ierzchnia naczynia spełnia w arunek  do
kładności określony m aksym alnym  dopuszczal
nym  odchyleniem  e.

Inne części naczynia (jak dna wyoblone, po
kryw y płaskie, kołnierze, wzm ocnienia otwo
rów) oblicza się analogicznie, jak  dla naczyń 
na  ciśnienie w ew nętrzne.

PRZYKŁADY PRAKTYCZNE

I. W ew nętrzny płaszcz naczynia przedstaw io
nego n a  rys. 7 będzie ogrzew any parą  nasyconą 
o ciśnieniu 3,5 atn, zawartość naczynia będzie 
s tale  pozostawać pod ciśnieniem  atm osferycz
nym. Określić grubość wew nętrznego płaszcza

o średnicy D* = 900 
mm i w ym iarze L = 
150 mm, jeżeli do jego 
w ykonania zastosuje 
się stal węglową 
znak wg PN  010, 
cecha hutnicza B34.

Zakładam y, że wo
bec w ielokrotnie 
ciepła do ścianki od 
strony kondensującej 
pary  n iż od strony  
zawartości naczynia,
tem pera tu ra  ścianki 
będzie bliska tem pe
raturze nasycenia pa

ry  tj. !>ik. 145°C. W tej tem peraturze tak 
Qrt jak  i Et blachy 010 nie będą się różniły od 
przyjętych  do sporządzenia w ykresu 1 , wobec 
czego możemy z niego korzystać bezpośrednio.

Poniew aż dla L/D/. =  450/900 =  0,5 i proi> =  
=  3,5 kG/cm2 —  g/Dz =  0,005, zatem  grubość 
ścianki naczynia bez szw u byłyby.

g — 0,005 . 900 — 4,5' mm.
J eżeli uwzględnim y, że 
szwy spaw ane nie będą 
poddane badaniu, ale ich 
względna w ytrzym ałość 
będzie z =  0,7, oraz, że 
konieczny naddatek  na 
korozję C =  1,5 mm, o- 
trzyrpam y ostatecznie ze 
wzoru 6 konstrukcyjną 
grubość ścianki:

gkoustr 4,5/0,7 4* 1,5 —-
6,43 + 1,5 — ok. 8 mm.

II. Zbiornik  próżniowy, 
przedstaw iony na rys. 2 ,
0 średnicy Dz — 1000 mm
1 długości części cylin
drycznej L =  200 m m  bę
dzie w ykonany z blachy 
wasoodpornej znak wg PN 
21422 . 17 .10  cecha KF2, 
— co odpowiada dawnej 
m arce h u ty  Baildon: 
KNRE2. Należy tak  zapro

jektow ać zbiornik, żeby zużycie cennej stali 
chrom oniklow ej ograniczyć do m inim um .

Zakładam y możliwość pow stania w zbiorni
ku m aksym alnej próżni, co jest równoznaczne 
z ciśnieniem  zew nętrznym  p r0b i — 1 atn. Tem
pera tu ra  pracy ścianki około 50°C.

Rozwiązanie a): W ykonanie naczynia bez 
pierścieni wzm acniających. Z w ykresu 1: 
L/Dz =  2000/1000 =  2 , d la  p r0b =  1 a tn  — 
g/Dz =  0,00512, stąd  g =  5,12 m m  dla naczy-
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nia „średniego“ ze stali 010, bez szwu. Wobec 
tego, że m oduł Younga sta li KF2 w danych 
w arunkach ruchow ych wynosi ok. Et — 20000 
kG/m m 2, otrzym aną z w ykresu 1 w artość g na
leży podzielić przez 20000/20400 = '  0,98. Za
kładając, że szwy spaw ane będą badane, przy j
m ujem y z =  0,9. Stąd konstrukcyjna grubość 

  5 j2
blachy: g konstr — 57901) =  5,81 m m ’
W yniki jakie otrzym am y stosując: rozwiązanie 
b — jeden pierścień wzm acniający w połowie 
naczynia, rozwiajzanie c — dwa pierścienie jak 
na ry s .-2 , oraz rozw iązanie d — trzy pierście
nie, podano w poniższej tabeli.
R ozw iązanie: 
ilość pierśc. 
długość L  mm  
L /D z

g /D z  z rys. 1 
g (d la 010,b ez  szwu)

. g   „
0,98 . 0,9 g ons,r ’

ciężar części ,kG :

a b c d
0 1 2 3

2000 1000 667 500

2 1 0,667 0,5
0,00512 0,00357 0,0033 0,0028

5,12 3,57 3,3 2,8

5,81 4,05 3,75 3,18

287 200 185 157

_ 30,3 34,7 42,8
— 87 100 123

cylindrycznej
oszczędność w  
stosunku do . li]  
rozw iązania „a“

Dalsze zagęszczanie pierścieni nie zostało 
objęte tabelą, ponieważ grubość naczynia ciś
nieniowego n ie pow inna być m niejsza od 
3 mm.

W powyższych rozw ażaniach nie uwzględnio
no den, ponieważ dla każdego z rozpatryw a
nych rozw iązań będą one jednakowe.

Obliczając przy pomocy wzoru 7 wielkość 
pierścieni dla rozw iązań b, c i d można skal
kulować ich opłacalność w stosunku do w artoś
ci zaoszczędzonego m ateria łu  blachy.

L i t e r a t u r a

1. „Process equipm ent design“, H. C. H esśe and  
J. H. Rush ton, N. Y. 1945.

2. A SM E-U PV  Code 1943.

Otrzymywanie i własności chlorynu 
sodowego

T. Rogoziński

Chloryn sodow y NaClO* jest produktem  handlow ym  o niezm iernie cennych w łasnościach  utleniających. 
Jako substancja półkrystaliczna jest ła tw o  rozpuszczalny w  w odzie i bardzo trw ały. Z aw iera około 130% 
chloru aktyw nego i znajduje zastosow anie do b ielenia w łókien  tekstylnych  i papieru. N ie naruszając m ocy  
w łókien  chloryn sodow y pow oduje całkow ite ich odbarw ienie. O trzym uje się chloryn sodow y działając 
kw asam i na chloran sodow y dla w yw iązania  dw utlenku chloru. D w utlenek  chloru absorbuje się w  roz
tw orze ługu sodow ego w  obecności reduktora. Po odparow aniu roztw oru i w ysuszen iu  pozostałości otrzy
m uje s ię  produkt handlow y.

XnopnT HaTpwa fiBjineTCH onei-ib peHHŁiM ToproBbiM npogyKTOM, HMeiomnM O K H C JiH T ejibH bie  CBOiiCTna. X jio-  
pnr naTpi-in — nojiyitpHCTajuiHHecKaH cyóCTaimwH, jierKO pacTBopuMan b  BOge, ycToiiHUBaa u cogep- 
scaiąaH okojto 130% aKTUBnoro xjiopa. ripHMenaeMan nna  Sejiem ia TeKCTiuibiibix bojiokoh  h  SyMarn, coaep- 
uieHHO wx oóecpBeunBaeT, ne ocjiaójinn bo jio k oh . X jiopm t  h b t p h h  nojiynaeTcn ąeiłCTBiieM kmcjiot na xnopaT 
HaTpHH, npn' mcm BbiflanaeTCH flByoKMCb xjiopa, aScopowpyeMan pacTBOpoM HarpneBOH mejiom-t b npucyr- 
ctbhw  peflyKTopa. ToproBbiii npogyKT nojiynaercH nocjie ncnapennn pacTBopa n cyineHWH oprawca.

Sodium  chlorite NaCIO* is a com m ercial product w ith  very  va lu ab le oxid izing properties. It is a sem l-  
crystalline m aterial w hich  is readily soluble in  w ater and is very  stab le. Sodium  chlorite contains ca 130% 
„available ch lorine“ and is used as an exce llen t b leach ing agent for paper, pulp and tex tiles w ith ou t re
ducing the fibre strength. T he production consist in treating calcium  chlorate wiith acids to form  
dioxide, w hich  is absorbed in caustic soda solution in he presence of a reducing agent. T he evaporation  
of solu tion  and the drying of the rem ainder g ives th e  com m ercial product.

Obok węgła głównym  bogactwem  m ineral
nym  Polski jest sól kuchenna, k tórej pokłady 
o kilom etrow ych przekrojach poziomych znaj
dują się na K ujaw ach i w północnej częśoi 
W ielkopolski. Geolodzy oceniają wielkość tych 
zasobów na k ilka  m iliardów  ton i praktycznie 
biorąc są one niew yczerpalne. Poza tym  spo
tykam y pokłady soli w W ieliczce i Bochni, k tó
rych zasoby jednak  w porów naniu  ze złożami 
w W ielkopolscej są w ielokrotnie mniejsze.

W przem yśle chemicznym  sól kuchenna sta
nowi bogate źródło możliwości produkcyjnych. _ 
Jest to surowiec wyjściow y dla w ielu produk
tów, spośród których na czoło w ysuw ają się

soda, w odorotlenek sodowy i chlor. W ym ienio
ne produkty  służą następnie do otrzym yw ania 
związków jeszcze cenniejszych, do których na
leży chloryn sodowy —  m ało jeszcze znany 
i znajdujący zastosowanie, ze względu na swoje 
własności utleniające, jako środek bielący w 
przem yśle papierniczym  i włókieniczym. A r
tykuł n iniejszy jest poświęcony om ówieniu 
własności, sposobów otrzym yw ania i zastoso
w ania chlorynu sodowego.

C hloryn sodowy jest solą sodową kw asu chło- 
rawego i należy do związków nieorganicznych, 
na tem at których znajdujem y w podręcznikach 
tylko skąpe wiadomości. Dotychczasowy brak
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zainteresow ania tym  związkiem  związany jest 
z trudnościam i otrzym yw ania i posługiwania 
się dw utlenkiem  chloru — gazem łatw o eksplo
dującym , z którego można otrzym ać chloryny.

W czasie ostatniej w ojny opracowano m eto
dę technologiczną otrzym yw ania chlorynu sodo
wego i to umożliwiło pełne poznania własności 
fizykochemicznych tego cennego produktu  n ie
organicznego.

B adania nad własnościami i nad otrzym yw a
niem  chlorynów w stanie czystym  zostały pod
jęte  w praw dzie stosunkow o późno, bo dopiero 
w roku  1915, lecz kró tk ie  w zm ianki o ich pow 
staw aniu  spotykam y w lite ra tu rze  znacznie 
wcześniej.

W roku 1815 w yw iązał D a v y 1), działając 
kw asem  siarkow ym  na. chloran potasu, żółto
zielony gaz, k tó ry  pod względem  własności był 
bardzo zbliżony do chloru i, jak  to  później 
stwierdzono, zaw ierał dw utlenek  chloru.

W roku  1836 zaobserwował M a r t e n s 1) 
tw orzenie się chlorynu n a  skutek  reakcji dw u
tlenku chloru z w odorotlenkam i alkalicznym i. 
Obserwacje M artens’a uzupełnił w  roku  1843, 
M i l i o n 2), k tó ry  w yw iązyw ał dw utlenek 
chloru przez częściową re d u k c ję . chloranów.

Badania G a r  c a r  o l  1 i —  T h u r n l a -  
c k h a 2) w  roku  1881 wykazały, że żółto-zielo- 
ny gaz pow stający przez działanie kw asu sol
nego na  chloran jes t m ieszaniną chloru i  dw u
tlenku chloru. Przez hydrolizę dw utlenek  chlo
ru  daje m ieszaninę równom olową chlorynów 
i chloranów.

W  stanie czystym  otrzym ał c-hloryn sodowy 
R e y c h 1 e r  3), a  następnie w  roku 1915 B r  u - 
n i  i L e v i 2), podjęli system atyczne badania 
nad chlorynam i, w ypracow ali p repara tykę  oraz 
dali opis charakterystycznych reakcji.

P róby nad p raktycznym  zastosowaniem  dw u
tlenku chloru podjął w  roku  1921 S c h m i d t 1), 
k tó ry  zastosował gaz ten  do uw aln ian ia  celu
lozy z drew na. Do produkcji przem ysłowej 
przeszły chloryny niedaw no. W roku 1940 w 
Stanach Zjednoczonych Zakłady M athienson 
Alkali W orks 1), ulepszyły m etodę otrzym yw a
nia tych związków, stosując jako surow iec w ap
no, chlor, w odorotlenek sodu i węgiel. Na terenie 
europejskim  zainteresow ały  się produkcją chlo
rynów  Zakłady I. G. F arben industrie  w  Gries
heim  4), oraz Zakłady Solvay w  Jem eppe-sur- 
Sam bre w  Belgii3). W ymienione tu ta j firm y 
europejskie opanowały produkcję w skali pół- 
technicznej, tzn. 2 do 4 ton chlorynów  n a  m ie
siąc. Należy zauważyć, że badan ia  nad  otrzy
m yw aniem  chlorynów w  skali przem ysłow ej 
były związane z trudnościam i nie ty lko ze 
względu n a  specyficzne własności półprodukeji 
i samego produk tu  lecz rów nież z powodu bra
ku odpowiedniej m etody podejścia do zagad
nienia niesłychanie skom plikowanego z pun
k tu  w idzenia fizyko - chemicznego. Rozwój ele
k trody  szklanej oraz pom iary potencjału  , „ re
dox“ w ykonyw ane z jej pomocą w yjaśniły

wiele reakcji zw iązanych z pow staw aniem  
dw utlenku chloru i chlorynów.

B rak dotychczasowy w yczerpującej mono
grafii o chlorynach ham uje dalszy postęp w 
dziedzinie tych  badań.

Chloryn sodowy NaClOo posiada ciężar dro
binow y 90,45 i  w ystępu je-jako  substancja  bez
wodna i trój wodna. T em peratu ra  przem iany 
substancji bezwodnej w  tró jw odną wynosi 
38°C. Czyste kryształy chlorynu sodowego są 
białe o lekkim  odcieniu zielonkaw ym  od śla
dów dw utlenku chloru. Mniej czysta substancja  
krystaliczna zaw iera słaby nadm iar alkaliów  
i jest czysto biała. .

Handlowy p rodukt pod postacią p łatków  jest 
zabarw iony n a  brunatno. Zabarw ienie to nię 
jest spowodowane zanieczyszczeniami lecz jest, 
zależne od sposobu otrzym yw ania.

K ryształy  chlorynu sodowego są lekko higro- 
skopijne, n ie zlepiają się jednak. W zwykłych 
w arunkach m agazynow ania chloryn sodowy 
jest substancją  nadzwyczaj trw ałą.

Badania laboratory jne w ykazały niew ielkie' 
tylko zm iany produktu  po dłuższym  czasie 
przechowyw ania. W yniki tych  badań są zesta
wione w  tab licy  1 2).

T a b l i c a  1

Skład próbki
D a t a  a n a l i z y

23.7.29 14.2.30 29.1.31 2.6.40

NaClO.,
NaCl
NaClO
NaClOj
N a X O ,

■ 75,97 
6,02

4,79
15,53

76,85
5,85
0,00
3,60

13,62

76,24
5,55
0,45
3,51

11,98

72,40
7,66
0,00
4,98

12,08

W sum ie 102,31 99,92 97,73 96,52

Trw ałe są rów nież roztw ory chlorynu sodo
wego zwłaszcza roztw ory rozcieńczone pod 
w arunkiem  jednak, że są chronione przed dzia
łaniem  światła. Pod w pływ em  naśw ietlania 
roztw ory chlorynu ulegają z łatw ością rozkła
dow i. Chloryn sodowy w ykazuje ponadto dużą 
trw ałość n a  działanie tem peratur.

Ogrzewano- np. 6 8% chloryn sodowy w  ciągu 
pól godziny w tem pera tu rze  150°C i  nie stw ier
dzono ro zk ład u 2). Dopiero ogrzew anie w  tem 
peratu rze 200 °C spowodowało zm ianę składu.

Rozkład term iczny może postępować . w 
dwóch kierunkach:

3 NaCłO, — 2 NaClO,, -j- N a C l'
albo:

N aC 102 — NaCl -f- O.

W arunki od k tó rych  zależy k ierunek  w ym ie
nionych reakc ji są bliżej nieznane.

Chloryny gw ałtow nie rozkładają się pod 
wpływem  siark i, m ateriałów  zaw ierających 
siarkę lub m ateriałów  ¡bawełnianych. Jeśli 
zwilżyć m ateria ł baw ełniany roztw orem  chlo
rynu, to po w yschnęciu tk an in a  zapala się. ■

Należy unikać łączenia się chlorynów z kw a
sami, gdyż w yw iązuje się dw utlenek chloru,
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który  w  wyższych stężeniach gwałtow nie ek
sploduje.

Rozpuszczalności chlorynu sodowego w w o
dzie są podane w  tablicy  nr, 2 oraz na w ykre- 
się -nr 1 2). .

T ą b 1 i c a 2

Temperatura
UC

M ole HjO/mole 
subst. rozpuszcz.

% w agow y NaClO; 
rozpuszczonego

5 9,6 34
. 17 7,8 39

30 5,8 40
45 4,5 53
60 4,1 55

Stała jonizacji kw asu  chorawego w tem pe
raturze pokojowej wynosi 1,1X10*'- 3). Kwas 
chioraw y jest w ięc tej samej mocy co kwas 
szczawiowy lub kw as dwuchlorooctowy.

W łasnością najbardziej charakterystyczną 
chlorynu sodowego, od której zależy zastoso
wanie jego w  przem yśle, jest zdolność u tlen ia 
nia. W zim nych roztw órach alkalicznych zdol
ność ta  je s t  stosunkow o słaba. W roztw orach 
kwaśnych natom iast i  na gorąco chldryny są 
silnym i utleniaczam i.

Zdolność u tlen ia jącą  chlorynów w yraża się, 
zazwyczaj za pomocą „chloru aktyw nego“ to 
jest za pomocą ilości chloru rów now ażnej jono
wi CIO» We w szystkich w ypadkach jonowi 
ClOo odpow iadają dwie drobiny chloru. Ponie
waż ciężar jednego m ola NaClOo rów na się 
90,45 i jest rów now ażny 142 g chloru, można 
obliczyć, że h a n d lo w y . p rodukt 80% NaClO» 
zaw iera 125% chloru aktyw nego.

Siłę u tlen iającą substancji w yraża się za po
mocą po tencjału  „redox“. W ykonane pom iary 
z 1/142 M roztw orem  chlorynu sodowego (1 g 
chloru aktyw nego n a  l i t r  roztworu) i w  odnie
sieniu do elektrody wodorowej wykazały, że

potencjał „redox“ rów na się 0,79 dla pH4 i 0,66 
V dla pH, 9 2). W ym ienione tu ta j potencjały 
„redox“ są- niższe od analogicznych w artości 
d la podchlorynu sodowego, a wyższe n iż dla 
dw utlenku wodoru. .Potencjał „redox“ roztw o
ru  podchlorynu d la p H  od 7 do 10 w aha się w 
granicach od 1,2 do 0,95. Okazuje się jednak, 
że zakres działania u tleniającego roztw oru chlo
rynu  sodowego jes t znacznie szerszy i rozcią
ga się n a  obszar kw aśny, podczas gdy  podchlo
ryny  działają u tlen iająco  ty lko  w środow isku 
alkalicznym . Ta własność chlorynu jes t n ie
zm iernie cenna i znajduje  zastosowanie w prze
myśle papierniczym  i tekstylnym . W granicach 
pH od 3 do 5 bow iem  większość m ateriałów  
w łóknistych w ykazuje dużą odporność n a  nisz
czące działanie roztw orów  utleniających. Po
nieważ chloryny u tlen ia ją  w środow isku kw aś
nym , przeprowadzono dośw iadczenia * celem 
zbadania reakcji zachodzących pod działaniem  
kwasów. Teoretycznie przew idyw ano w yw iązy
w anie się Cio CŁO C102, do pochłaniania k tó
rych  zastosowano roztw ór w odorotlenku sodo
wego. W zależności od rodzaju  wyw iązującego 
się gazu przew idyw ano reakcje następujące w  
roztworze pochłaniającym  NaOH:

CL 4 - 2 NaOH -  NaCl - f  N aC lO  4 - PLO
C 10.j42 NaOH -> 2NaC10 - f  H 20  

2 C102 -j- 2 N aO H  -> NaC102 , - f  NaC103 4  H.,0

Na zasadzie przeprow adzonych analiz stw ier
dzono, że głównym i produktam i reakc ji były 
chloran i chloryh w  jednakow ym  stężeniu  mo- 
Iarnym .

W ypływ a s tąd  wniosek, że głów nym  produk
tem  działania kw asu na roztw ór chlorynu jest 
dw utlenek chloru, p rzy  czym chlor i tlenek 

* chloru n ie p o w s ta ją 2). Rozkład chlorynu sodo
wego w środow isku o pH  =  2, a  w ięc w środo
w isku zaw ierającym  znaczną ilość kw asu chlo- 
rawego, możemy więc przedstaw ić w  sposób 
n as tęp u jący 5):

5 HC103 4 CIO, 4 -  HĆ1 -f- 2 H„0

N iektórzy autorzy p rzy jm ują  jednak  rów 
nież tw orzenie się chloranu w  m yśl reakcji:

4 HClOo -> 2 C103 4 -  HCIO, +  HC1 4  ILO

W arunki, od k tórych  zależy k ierunek  tych 
reakcji, są  jednak  bliżej nieznane.

W środow iskach o pH 3 do 4 rozkład chlory
nu  sodowego sta je  się 'znaczn ie  w olniejszy i u - 
staje  zupełnie w  punkcie neutralnym . Roztwo
ry  alkaliczne zaś są trw ałe  o ile ty lko n ie  są 
narażone na  działan ie św iatła. Roztwory roz
cieńczone alkaliczne można gotować bez znacz
niejszego rozkładu. B ardziej stężone roztw ory 
tw orzą głównie chloran sodowy i chlorek so
dowy:

3 NaClO, 4  2 NaClO, 4  NaCl

Roztwory chlorynu sodowego u legają  ponad
to rozkładowi, jeśli w prow adzić do n ich  gazo
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wy chlor. G. R. L e v i  i M.  T a b e t 1) oraz 
niezależnie od nich  C u n n i n g h a m  i L o 
s e  h -) stw ierdzili, że tw orzy się wówczas dw u
tlenek chloru zgodnie z reakcją:

2 NaC102 +  CL -  2 NaCl +  2 C l0 2

To wydzielanie się dw utlenku  chloru zacho
dzi tylko w tedy zgodnie z napisaną reakcją, je 
śli gaz ten odprow adzam y ze środow iska reak
cji przez przedm uchiw anie powietrza. W w y
padku n ieusuw ania dw utlenku chloru tworzy 
się chloran. Reakcję pomiędzy chlorem a chlo- 
rynem  sodowym w ykorzystuje się jako dogod
ne źródło do .produkcji dw utlenku chloru.

P rzyjrzy jm y się jeszcze rozkładowi chlorynu 
sodowego pod w pływem  podchlorynu. Zacho
dzące tu ta j reakcje są zależne od pH 5). W roz
tw orach siln ie alkalicznych m ieszaniny pod
chlorynów i chlorynów zasadniczo nie reagują 
ze sobą. Jeśli zaś roztw ory są słabo alkaliczne 
tworzą się chlorany i chlorki, k tó rym  czasami 
towarzyszą śady dw utlenku chloru. Zachodzi 
tu ta j praw dopodobnie reakcja:

NaClO, - f  NaClO -  NaClO, +  NaCl

W roztw orach silnie kw aśnych obecność pod
chlorynu powoduje natychm iastow y zanik 
chlorynu, przy czym tw orzy się dw utlenek 
chloru. Jeśli zaś roztw ory są słabo kwaśne, 
tworzy się nieco chloranu, którego ilość z cza
sem  w zrasta przy czym ilości dw utlenku chlo
ru  i podchlorynu zm niejszają się. Ogólnie bio
rąc możemy zachodzące reakcje przedstaw ić za 
pomocą następujących rów nań:

2 HCIO, 4- HCIO -  2 CIO, -(- HC1 +  H ,0  
2 CIO, - f  HCIO +  H ,0  -> 2 HCIO* - f  HC1

Po zapoznaniu się z własnościami chlorynu 
sodowego omówmy m etody otrzym yw ania 
przemysłowego tych związków. Na podstaw ie 
teorii należałoby się spodziewać utw orzenia 
chlorynu sodowego jako p roduktu  pośredniego 
podczas przem iany podchlorynu na chloran. 
Istotnie analiza chemiczna w ykazuje tw orzenie 
się chlorynu z podchlorynu pod działaniem  ka
talitycznym  św iatła. Ilości te  jednak  są tak  n i
kłe, że praktycznie w ykorzystanie tej m etody 
nie rokuje nadziei.

W produkcji chlorynu sodowego dąży prze
m ysł do opanowania następujących  proble
mów: a) w ytw orzenia z dobrą wydajnością 
(85— 90% w przeliczeniu na chloran) ciągłego 
strum ienia  dw utlenku chloru i b) redukcji u- 
tworzonego dw utlenku chloru za pomocą sub
stancji gw arantujących dobrą wydajność (98— 
100%). Omówmy po kolei poszczególne proble
my.

A. O trzym ywanie  dw utlenku  chloru

a) M e t o d a  I. G,  F a r b ę  n i  n d u s t r i e  
opiera się na reakcji chloranu sodowego z dw u
tlenkiem  siark i w  obecności kw asu siarkowego:

2 H,SO„ +  2 NaClO.,' =  2 HC10;S +  2 NaHSO,
2 HCIO., - f  SO, =  2 CIO, - f  H,SO,

W m etodzie tej o trzym uje się dw utlenek 
chloru, k tóry  nie wym aga dalszego, oczyszcza
n ia i może być użyty w prost do dalszego prze
robu. A paratura  składa się z generatorów  w 
kształcie kolumn, k tó re  pracują  w  sposób ciąg
ły. G eneratory te połączone szeregowo napeł
nia się do połowy wysokości chloranem  sodo
wym i kwasem  siarkowym . W dolnej Części 
generatory  są zaopatrzone w przewody dopro
wadzające pow ietrze i dw utlenek siarki. Cie
pło reakcji powoduje szybki wzrost tem pera-' 
tu ry . Za pomocą chłodnic w odnych umieszczo
nych w ew nątrz generatorów  u trzym uje  się jed 
nak tem pera tu rę  reakcji rów ną 45—50°C.

Pierw szy generator w yłącza się po ujściu 
gazu z niego i włącza do szeregu następny św ie
żo napełniony utrzym ując w  ten  sposób ciąg
łość strum ienia CICL w obrębie danej baterii. 
G eneratory  są w ykonane z kam ionki lub że
laza powleczonego w inidurem .

Stosunki wagowe reagujących substancji po
dane są w  tablicy 3.

Zużycie surowcón na godzinę »  d o li  pólfechnicznej

Wysuszony chloryn sodowy

T a b 1 i c a 3

b) M e t o d a  M a t h i e s o r i  A ł k a l i  
W o r k s .  D w utlenek chloru o trzym uje się w 
reakcji chloranu sodowego lub wapniowego z 
kwasem  solnym:

C a(C l0 3)„-B H C l — 2C 1 0 ,+  Cl,-)- CaCl2- f  H ,0

Pow stającą w reakcji m ieszaninę chloru i 
dw utlenku chloru przepuszcza się przez sk ru- 
ber wypełniony suchym  w apnem , przy czym 
absorpcji ulega chlor. Dla przeprow adzenia tej
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reakcji istn ieje  w iele rozw iązań aparatury . 
O bszerny przegląd m etod i apara tu ry  do o trzy
m yw ania ClOo znajduje się  w  pracy C a m - 
p i c h 3). W ywiązujący się z generatorów  dw u
tlenek chloru .posiada następujące własności.

Jest to gaz barw y zielonej o odcieniu nieco 
ciem niejszym  niż chlor. Nd tablicy  4 przedsta
wiona jest jego rozpuszczalność w wodzie ’).

T a b l i c a  4.
Tem perat. 25"C Tem peratura 40°C T em perat, 60"C

C iśnie Rozpusz C iśnię- Rozpusz Ciśnie
Roz-
pusz-

nie czalność nie czalność nie czal-
mm  Hg g/l m m  Hg g /l mm Hg nosc

g/l

34,5 3,01 56,2 2,63 105,9 2,65
22,1 1,82 34,3 1,60 53,7 1,18
13,4 1,13 18,9 0,83 21,3 0,58

8,4 0,69 9,9 0,47 12,0 0,26

D w utlenek chloru w roztworze alkalicznym  
jest silnym  utleniaczem  i jego potencjał „re
dox“ oznaczony przez L a t i m  e r ’ a ‘) przed
staw ia się  następująco:

CIO, -  CIO., +  E, E„ = .1 ,1 5  volt

Potencjał „redox“ jest dostatecznie wysoki, , 
ażeby utlenić węgiel do dw utlenku węgla w 
tem peraturze pokojowej 4).

B. Absorpcja i redukcja dw utlenku  chloru.
\ t
Jeśli wprow adzić w yw iązujący się  z genera

tora dw utlenek chloru do roztw oru NaOH za
chodzi następująca reakcja:

2 CIO, - f  2 NaOH — NaClO, - f  N aC \o 3 - f  H ,0

Tworzący się równocześnie chloran sodowy 
ma tę sam ą rozpuszczalność, co chloryn sodowy 
i dlatego rozdzielenie tych  soli sposobem fi
zycznym jest niem ożliwe. W produkcji prze
m ysłowej stosuje się więc reduktor, k tó ry  za
pobiega tw orzeniu  się chloranu sodowego. W 
pracy C am piche3) znajdu je  się opis reduk to 
rów  stosowanych w  produkcji chloryn u sodo
wego. O kazuje się, że najlepszym  środkiem  re 
dukcyjnym  jest woda utleniona, k tóra zapew 
nia wydajność rów ną 98 do 100%. M niej sku
teczne jest zastosowanie do redukcji węgla i 
metalicznego cynku.

Ostatnio Cunningham  -) opublikow ał pracę, 
w^której proponuje użycie do redukcji tlenków 
lub w odorotlenków m etali niżej wartościowych, 
np. MnO, Mn(OH)2, Cu20 , PbO, FeO, Fe(OH)2. 
Tą sam ą spraw ą zajm uje się G. H o l s t 3) 
Omówmy poszczególne m etody absorpcji i r e 
dukcji C102, k tóre znalazły zastosowanie prze
mysłowe.

a) M e t o d a  J.  G. F a r b e n i n d u s t r i e 4).
Do redukcji stosuje się wodę utlenioną albo 

pył cynkowy. Zachodzą tu  reakcje:

(-4 Generator u LtUi
5-6 Absorbery CtU.
7- 1/r^ Chloamca Generatorów

Jiz i? Chioan/ce aosoroerow
Łapacz
Zbiornik H,SUc

« Zbiornik 1uou
16-¡7 Zbiornik H,0,
IB Doprdwadzeme spręż, powietrza
13 Doprowadzenie powietrza
20 Dophjw wody chlodzpcei
27 I■si1

22 Suszarnia bębnowa
21 Odpowietrzanie

Sch em a t aparatury  
chlorgnu lodowego

-

W stanie skroplonym  dw utlenek chloru m a 1. 2 CIO., +  H .,0„-}-2 NaOH -  2 NaClO „-j- O, 
zabarw ienie czerwone i jest wysoce eksplozyj- 2a Zn +  2 C l 0  _  Zn(C1 0 .,). 
ny. P unk t w rzenia ciekłego dw utlenku  chloru
wynosi +  11°C. 2b. ZnfClO,), +  2 NaOH -  2 N a C 1 0 ,-f  Zn(OH),
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W w ypadku użycia wody utlenionej stosuje 
się absorbery  cylindryczne w ykonane z ka
m ionki lub żelaza powleczonego w inidurem . W 
pobliżu dna znajdują- się w zierniki, które po
zw alają obserwować przebieg absorpcji.

Do absorberów  pracujących periodycznie 
w lewa się  najp ierw  pew ną ilość wody i następ
nie o tw ierając dopływ  dw utlenku chloru w pro- 
dza się równocześnie roztw ory w odorotlenku 
sodowego i wody utlenionej z dwóch oddziel
nych naczyń. Dopływ tych dwóch roztworów 
reguluje się w  taki sposób, ażeby tworzący się 
roztw ór chlorynu sodowego nie zabarw ił się na 
kolor b runatny . Temperatura- absorpcji n ie  mo
że przekroczyć 20°C. Celem u trzym ania  jej 
poniżej tej granicy chłodzi się absorbery wodą. 
Gdy absorbery napełn ią się roztw orem  chlo
rynu  sodu do 2/s wysokości, opróżnia się ję. 
Roztwór chlorynu sodowego, k tó ry  osiąga w y
sokie stężenie, paru je  się.

Rys. 1 przedstaw ia schem at aparatu ry . Je 
śli do redukcji zostaje użyty cynk, .przemiana 
ClOo na chloryn sodowy jest bardziej skom
plikowana- pod względem apara tu ry . Absorbe- 
ty  o kształcie cylindrycznym  są zaopatrzone w 
mieszadła. Ażeby tem pera tu ra  absorpcji nie 
przekraczała 5°C, chłodzi się je solanką. W ab
sorberach w ytw arza się  zawiesinę pyłu cyn
kowego w wodzie i w prowadza się dw utlenek 
chloru. Tworzy się chloryn cynku, k tó ry  po 
ukończonej absorpcji neu tralizu je  się wobec 
lakm usu za pomocą w odorotlenku sodowego w 
otw artej kadzi. N eutralizacja jest reakcją eg
zoterm iczną i należy dopilnować, ażeby tem pe
ra tu ra  n ie  przekroczyła 50°C. R ezultatem  zobo
jętn ien ia  jest zaw iesina w odorotlenku cynko
wego w  roztworze chlorynu sodowego. Wodo
rotlenek cynku odsącza się, a -roztwór chlorynu 
zagęszcza się przez parow anie (patrz tablica 5).

b) M e t o d a  M a t h i e s o n  A ł k a l i  
W o r k s 1).

Do absorpcji dw utlenku chloru i jego prze-, 
m iany na chloryn sodowy stosuje się skrubery  
wypełnione roztw orem  NaOH i wapnem . Jako 
reduktora używa- się węgla. Zachodzi tu ta j na
stępująca reakcja:

4 NaOH - f  Ca(OH), - f  C -j- 4 CIO, =
.=  4NaCłOa-j- j CaCOs- f3 H 5Ó

W ytrącający się osad w ęglanu w apnia od
dziela się od roztw oru chlorynu sodowego, zaś 
roztw ór chlorynu odparow uje się i suszy.

W ym ieniona -tutaj m etoda w ykorzystuje wy
soki potncjał u tlen iający  dw utlenku chloru. 
Węgiel redukując CIO2 do chlorynu zam ienia 
się na dw utlenek w tem peraturze pokojowej.

C. Zagęszczanie i suszenie chlorynu sodowego

O statnią fazą produkcji chlorynu sodowego 
jes t odparow yw anie roztw oru i suszenie pro
duktu. W zależności' od m etody otrzym yw ania

roztw ór chlorynu sodowego opuszczający ab 
sorbery posiada różne stężenia. Najczęściej 
roztw ór w ym aga zagęszczenia. Wówczas do te
go celu używ a się o tw artych  z obu stron  bęb
nów obrotow ych w ykonanych z m ateria łu  od
pornego na  działanie korozyjne roztw oru chlo
ry n u  i ogrzew anych gorącym  pow ietrzem  o 
tem peraturze 800 °C.

Roztwór podgęszczony do stężenia k rysta li- 
zacyjnego idzie na  suszarnię walcową ze sta li 
kwasoodpornej, k tórej walce są ogrzew ane od 
w ew nątrz parą  o ciśnieniu trzech  atm osfer. 
Nóż zeskrobuje -materiał wysuszony w  postaci 
płatków.

Podejm ow ano próby suszenia chlorynu przez 
rozpylanie. O w ynikach tych  prób mało jed
nak wiadomo. Skład ostateczny p roduk tu  w aha 
się w szerokich granicach -i zależny jest od 
m etody otrzym yw ania.

D. Inne metody otrzym yw ania  chlorynu so
dowego. \

Poza opisanym i wyżej m etodam i lite ra tu ra  
w ym ienia jeszcze szereg patentów  godnych u- 
wagi. M ożna np. otrzym ać chloryny w edług 
S e v  o n ’ a i S u n  d m a n ’ a :i) w prow adzając 
do roztw oru dw utlenku chloru w  wodzie am al
gam at sodowy pochodzący z elektrolizy  rtęcio
wej soli kuchennej. Tworzący się roztw ór chlo
rynu  sodowego stęża się doprow adzając nowe
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ilości dw utlenku  chloru. W patencie holender
skim  ;!) am oniak służy jako reduk to r w  prze
m ianie dw utlenku chloru n a  ehloryn sodowy, 
przy czym w ydajność konw ersji m a wynosić 
praw ie 80%. Ze względu na  stosunkow o niską 
cenę posiada am oniak wiele szans n a  w yrugo
w anie innych  reduktorów  znacznie droższych 
np. (H9O2, Zn). Istn ieje  jeszcze pa ten t S o l 
v a y ’ a 3), n a  .podstawie k tórego o trzym uje się 
ehloryn sodowy przez hydrolityczną przem ia
nę dw utlenku  chloru w  środow isku alkalicz
nym  bez substancji redukującej. O trzym ane 
produkty  rozdziela się przez krysta lizację  i od
parow anie. <•

Omówmy obecnie zastosowanie chlorynu so
dowego w  przem yśle.

Ja k  już  o tym  poprzednio by ła  mowat chlo- 
ry n  sodowy -jest silnym  środkiem  bielącym  2). 
P roduk t handlow y zaw ieraoko ło  80% NaC102, 
co odpowiada około 125% chloru aktyw nego. 
Chloryn stosuje się  głównie w  środow isku 
kwaśnym , w  roztw orach o pH  3,5— 5. W prze
m yśle papierniczym  służy do końcowego b ie
lenia. Zazwyczaj b ielenie chlorynem  poprze
dza łagodne działanie chloru i podchlorynu w 
takim  stopniu, ażeby n ie  naruszyć w łókien ce
lulozy. K orzystny w pływ  n a  bielenie w yw iera 
tem peratu ra . D la m asy papierow ej optim um  
znajduje się w  granicach 60— 80°C. W przeci
w ieństw ie do podchlorynu ch loryn  sodowy 
działa tylko na  g rupy aldehydow e celulozy n i e - 
naruszając g rup  hydroksylow ych i n ie  wywo
łuje z tego powodu pow ażniejszych zm ian w 
własnościach fizykochem icznych m asy 'papie
rowej .

Na ogół o trzym uje się celulozę o m aksym al
nej mocy włókien, n ie  zm ieniając stopnia po
lim eryzacji celulozy p ierw otnej, uw alniając 
całkowicie od lign iny  i zachow ując optym alną 
zawartość hem icelu lozG). Ideał ten  m ożna o- 
siągnąć roztw arzając celulozę n a jp ie rw  m etodą 
sulfitow ą i zatrzym ując pew ną kry tyczną za
w artość ligniny, a następnie poddając w ybie
loną celulozę działan iu  chlorynu sodowego.

C hloryn sodowy jest rów nież doskonałym  
środkiem  do roztw arzania  celulozy zaw artej w 
słomie. Na słomę działa się n a jp ie rw  alkaliam i 
w tem peraturze 100 °C, a  następnie na  pozosta
łość chlorynem  sodowym  w  tem peraturze 
80°CG). Dobre w yn ik i uzyskuje się  zużyw ając 
chloryn sodowy w  ilości 6— 8% m ateria łu  w y j
ściowego. W porów naniu  z innym i m etodam i 
roztw arzania słom y w zrasta n ie tylko w ydaj
ność procesu przez zastosowanie chlorynu so
dowego lecz rów nież jakość otrzym anej celulo
zy znacznie się  popraw ia. Ponadto  użycie chlo
rynu sodowego upraszcza znacznie ap ara tu rę  
do roztw arzania  słomy: zam iast bowiem, do
tychczas stosowanych, kotłów  i  holendrów  
można cały proces w ykonać w dwóch wieżach 
reakcyjnych pracujących w  sposób ciągły G).

W zastosow aniu do w łókien tekstylnych, 
chloryn sodowy w ykazuje, podobnie jak  w  ce
lulozie, łagodne, n ie  naruszające s tru k tu ry  
włókna, działanie bielące. Wyższość chlorynu 
sodowego nad innym i środkam i w ynika  z moż
ności kontrolow ania potencjału  utleniającego, 
a tym  sam ym  procesu bielenia. Jedyną u jem 
ną własnością ch lorynu sodowego jes t jego 
działanie korozyjne n a  m etale w  środow isku 
kwaśnym . Dlatego, aby nie narazić  n a  znisz
czenie apara tu ry  do bielenia, stosuje się czę
sto chloryn w  środow isku alkalicznym  ak tyw u
jąc go rozw orem  chloru lub podchlorynu Ł).

Duże znaczenie posiada chloryn sodowy jako 
źródło do w ytw arzania  dw utlenku  chloru, któ
ry  jest rów nież doskonałym  środkiem  bielącym  
i znajdu je  zastosowanie w  przem yśle pap ier
niczym  i tekstylnym .

Istn ieje m nóstwo innych zastosowań chlory
nu  sodowego, o k tó rych  inform acje w  lite ra tu 
rze są bardzo szczupłe. N ajw ażniejsze jest u - 
życie chlorynu w  przem yśle spożywczym  do 
b ielenia tłuszczów i olejów ,, cukrów  i skrobi. 
Większość środków utlen iających  pow oduje 
częściową odbudowę tłuszczów. D ziałanie chlo
ry n u  na tłuszcze jest łagodne i pozwala uszla
chetniać tan ie  tłuszcze, k tó rych  w ykorzysta
nie do celów spożywczych było niem ożliw e 
przed poznaniem  chlorynów. W spomnieć na le 
ży rów nież o w łasnościach bakteriobójczych 
chlorynów i dw utlenku chloru. C hloryn sodo
wy uży ty  do bielenia cukru, zapobiega rów no
cześnie ferm entacji.

Podobnie jak  roztw ór podchlorynu sodowe
go, roztw ór chlorynu sodowego jest dostatecz
nie trw ały  i może służyć jako odczynnik w  a- 
nalizie m iareczkowej. W środow isku obojętnym  
alkalicznym  jon CłCh n ie u tlen ia  jodku po
tasu n a  jod (odróżnienie od podchlorynów). 
Pod w pływ em  chlorynów  jod w ydziela się  z 
jodków, gdy pH jest m niejsze od 7 (odróżnię-- 
nie od chloranów). Zachodzi tu  reakcja.:

2 NaĆlOj -j- 4 H2SO , -j- 8 K J  =
=  2 NaCl +  4 K ,Ś 0 4 +  4 J 2 +  H 20

W ydzielony jod m iareczkuje się roztw orem  
tiosiarczanu. U tleniająco działają chloryny 
rów nież na- sole żelazawe:

CIO2 +  4 F e S 0 4- j - 2 H 2SO„ -  
-  C l '4 -2 F e 3(S 0 .))3 +  2H 20

N adm iar FeS0 4  oznacza się roztw orem  nad
m anganianu. Należy stw ierdzić, że chloryn so
dow y jest produktem , k tó ry  w  hand lu  ukazał 
się dopiero w  roku  1940. W łasności jego zarów 
no z p u n k tu  w idzenia naukowego, jak  rów nież 
w zastosow aniu praktycznym , n ie  są jeszcze w 
pełni poznane. W iele danych w skazuje n a  to, że 
chemia chlorynu sodowego m a duże możliwości 
rozwoju. Jako  środek u tlen ia jący  chloryn sodo
w y może znaleźć zastosowanie prak tyczne w
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syntezie organicznej. Również własności foto
chemiczne chlorynu i dw utlenku chloru (pomi
n ięte  w  tej pracy) w ym agają poznania nauko
wego przed ich w ykorzystaniem  praktycznym . 
Chloryn sodowy jest przy  tym  produktem , k tó
ry  można otrzym ać z taniego surow ca k rajo 
wego w postaci soli kuchennej, w ystępującej 
u  nas w  ilościach niew yczerpalnych.
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O chraniacze do ' manometrów
K. F. H eller

Podano szczegółow y opis konstrukcji i zastosow ania specjalnych ochraniaczy do m anom etrów , przy 
ciu  których m ożna stosow ać m anom etry zw yk łe  zam iast m anom etrów  o w ykonaniu  specjalnym .

uzy-

OnucaHbi to h heh  KoncTpyKqwa m nprnueHeHue cneuwajibHbix n p eg o x p aH H T ejien  fljm MaHOMerpoB, npw  no- 
moium  KOTopbix m oxîho  TipHMeHiiTb oBwKHOBeHHbie MaHOiMeTpbi BMecTO ManoMerpoB cnepnajibHoro npeg- 
Ha3HaMeHMB. ■ , i

A  detailed description of design  and aplication of protective devices for m anom eter has 
T hey perm it to apply norm al m anom eters onsteat) of m anom eters o f a special design.

been  given.

G w ałtow ny rozwój przem ysłu chemiczne
go jes t przyczyną coraz w iększych w ym agań 
zarównoi pod względem- dokładności i. pew 
ności działania urządzeń pom iarow ych, jak 
ich wytrzym ałości.

Na ogół korzysta się z w szelkich m anom et
rów, w szczególności, najpow szechniej używ a
nych sprężynowych. W tych  w ypadkach, gdy 
m ierzyć m am y ciśnienie gazów, par i cieczy 
żrących i w ogóle chemicznie aktyw nych, sto
su je /s ię  m anom etry  o w ykonaniu  specjalnym . 
Do pom iaru ciśnień am oniaku stosuje się np. 
m anom etry w ykonane całkow icie z żelaza, ze 
stalow ym i ru rk am i Bourdona, względnie ta- 
kim iż m em branam i. Do pom iaru kwasów uży
wam y m anom etrów , k tó rych  części stykające 
się z p łynem  m ierzonym  zrobione są z odpo
w iednich s ta li nierdzew nych. Do pom iaru  
chloru używ ane są m anom etry  z m etalu  Mo- 
nela (bardzo drogiego) albo żelazne w yłącznie 
m em branowe, pod k tó rych  m em branę podło
żono od s tro n y  chloru c ien iu tką folię grubości 
np. 0,05 mm. praw ie czystego srebra. W innych 
w ypadkach m em branę i kom orę zaw ierającą 
p łyn  m ierzony okłada się odpowiednio cienką 
powłoką gumową. Zarówno srebro jak  gum a 
muszą dobrze przylegać do m em brany i za
razem  m uszą być tak  cienkie i m iękko-plas- 
tyczne, aby w m iarę możności nie zm niejszały 
sprężystości m em brany. Dużą i zasadniczą za
letą  podobnych konstrukcji jest w ielka pros
to ta i ponadto łatwość używ ania m anom etru  
w  ruchu.

W adą ich jes t m niejsza dokładność m em 
bran  od ru rek  Bourdona, przy czym stosowanie 
powłoczek srebrnych, gum ow ych itp. jeszcze 
ją  pom niejszą a ru rek  Bourdona w tych w y
padkach w  ogóle stosować się nie da.

M em brany ’w żg lf ru rk i B ourdon‘a ze stali 
nierdzew nej n ie m ają  tak  dobrych własności 
sprężystych,-jak  z dobrego brązu  lub właściwej

sta li sprężynow ej. Koszt n iektórych tworzyw , 
jak  np. srebra, jest wysoki ze w zględu na sam 
m etal lub  sta li n ierdzew nej —  z pow odu jej 
tw ardości i  znacznie w iększych kosztów 
obróbki. Okolicznością może najbardziej p rzy
k rą  jes t ogrom na ilość m anom etrów , jaką 
m usi się  m ieć w składach w  rezerw ie, przy 
czym możność nabycia  ich w  dowolnym  czasie, 
w dowolnych ilościach i dla dow olnych skali 
byw a n ieraz bardzo u trudniona. Z darzają się 
więc stosunkowo liczne w ypadki, w  k tórych  
względy ekonomiczne, bezpieczeństwa i pew 
ności ruchu, niem ożność nabycia właściwego 
typu  m anom etru  albo w reszcie konieczność 
większej dokładności (a więc zastosowanie ru 
rek  B ourdon‘a) zm uszają nas do stosow ania 
odpowiednich ochraniaczy um ożliw ających 
użycie m anom etrów  zw yczajnych brązowych.

Oprócz zastosow ania ochraniaczy w w y
padkach widocznej ich wyższości od n iek tó
rych m anom etrów  specjalnych lub konieczności 
użycia, należałoby m ieć w  przechow alni ru 
chowej pod ręką k ilka  sztuk ochraniaczy 
każdego potrzebnego rodzaju  gotowych do 
uży tku  na. w ypadek nagłego b raku  zapasu 
m anom etrów  specjalnych.

Z uw agi na  powyższe okoliczności i ze 
względu n a  szczupłość, bodajże naw et zupełny 
b rak  iodpowiedniej lite ra tu ry , celowe będzie 
pokrótce omówić konstrukcję  tak ich  ochra
niaczy stosow anych z powodzeniem  przez au
to ra  tego a rtyku łu  w ruchu. K onstrukcja  ta 
kiego ochraniacza jes t p rosta  i łatw o może być 
w ykonana niem al w  każdym  w arsztacie ślusar
skim  i szkła dętego.

Zasada działan ia ochraniaczy w  ogóle jest 
nader prosta. J e s t  to w istocie naczynie m niej 
lub więcej podobne do U -ru rk i (rys. 1) napeł
nionej odpowiednią cieczą zam ykającą „C“. 
Na jedno zw ierciadło tej cieczy działa płyn 
agresyw ny, nad drugim  znajduje  się  powie



v n i  ( t% ź) P r z e m y s ł  c h e m i c z n y m
trze zam knięte p rzestrzenią m anom etru. Ciś
nienie P i p łynu  agresyw nego spręża pow ietrze 
w  m anom etrze, k tó ry  w tedy  w skazuje ciśnie
nie P 2 zm niejszone od. P i o różnicę h poziomów

cieczy zam ykającej w 
U-rurce. W rzeczywis
tości objętość pow ie
trza  Vm pod m anom e
trem  wytnosi w  ru r 
kach B ourdon‘a  od ¿kil
ku  doi k ilkunastu  cm3, 
w m em branach nieco 
więcej. P rzy  odpo
w iedniej w ięc !k,onstru- 
cji h  w ynosi od k il
kunastu  do ¡maksimum 
50 m m , i jest w ielkoś
cią bez znaczenia. Błąd 
dobrego mainometru 

ruchowego sprężynowego może wynosić 
1 do 2°/o licząc od m aksim um  skali, bardzo 
dobrego —  1%, precyzyjnego —  0,5%. Je 
den % od - a tn  rów na się  7,35 m m  H g =  ok 
100 m m  H2O, a więc naw et p rzy  pom iarze ciś
n ień  m niejszych od 1 a tn  b łąd  spowodowany 
p rzez  om aw iane zjawisko 'łatw o je s t u trz y j 
mać w  granicach m niejszych od dozwolonych. 
W ystarczy w tym  w ypadku duża objętość v u 
pow ietrza nad  cieczą zam ykającą w  stosunku 
do Vm. w  rzeczywistości zam iast w yraźnej U- 
ru rk i zastosować należałoby raczej konstrukcję 
łatw iejszą do w ykonania podaną na  rysunku  2 .

C iśnienie dopro-

Rys. 1

f e z  .¡sisW. . f
Rys. 3.

wadza się przez 
ru rkę  od dołu do 
przestrzeni ponad 
zw ierciadłem  ole
ju . W zrastające ciś 
n ien ie w tłacza je 

do m anom etru, wkręconego w  gw int górny  W ' 
R. G w int dolny jest tak i sam, tak  że m ożna och
raniacz w kręcać na  dotychczasowe m iejsce 
m anom etru bez żadnej trudności. W danym  
przypadku zrezygnowano z p rzestrzeni po
w ietrznej Yi(rys.l), gdyż bez zastrzeżeń m o
żna zgodzić się na przedostaw anie się oleju do 
w nętrza m anom etru. R ysunek 2 przedstaw ia 
specjalny przypadek: ochraniacz m anom etro- 
wy na bardzo w ysokie ciśnienie p rzy  zew
nętrznej 0  naczynia =  50 m m  i w ew nętrz
nej — 20, naw et do 350 a tn  i więcej, zależnie 
od m ateria łu . Stąd też pochodzi szczególny 
kształt pow ierzchni dolnego króćca używ any 
do uszczelnień p rzy  wysokich ciśnieniach. Oba 
króćce należy w kręcić w gw in t na lu t cynowy. 
B rak przestrzeni pow ietrznej Vu jest w yraźną 
w adą takiej konstrukcji przynajm niej we 
w szystkich przypadkach, w k tórych  nie może 
być dopuszczona do m anom etru  inna ciecz niż 
olej. Ponadto drugą zasadniczą w adą tego ochra
niacza jest całkow icie m etalow e w ykonanie u- 
niem ożliw iające użycie n iek tó rych  cieczy zamy
kających zbyt korodujących m etale nieszla
chetne. W ad tych  nie posiada konstrukcja

przedstaw iona na ry s  .3, 4 i 5, k tó ra  jest owo
cem m oich dłuższych doświadczeń. Rys. 3 
przedstaw ia ochraniacz na chlor suchy (ochra
niacz przeciw  chlorowy). Naczynie i pokryw ę 
H w ykonuje się z żelaza zwykłego lub lepiej 
ze sta li n ierdzew nej. Chlor gazowy oczywiście 
w chodzi przez ru rk ę  A i w ypełnia w nętrze  C.

W szklanym  naczyniu D 
znajduje się solanka na
sycona solą kuchenną 
NaCł, zaś w dzwonie 
szklanym  czyli komo
rze kom presyjnej E 
znajduje  się powietrze. 
W gwincie 1/z" R w po
k ryw ie  H zna jdu je  się 
m anom etr. Pod ciśnie
n iem  chloru solanka w 
D w ciska część pow ie
trza  z E do m anom etru. 
Objętość kom ory kom 
presy jnej E pow inna 
być tak  obliczona w sto
sunku  do objętości w ła
snej m anom etru, aby 
po kom presji pozostało 
w  E jeszcze około 30% 
pow ietrza. Ilość roz
tw oru w  cylindrze D 
pow inna być o ok. 2 0 % 
w iększa od objętości 

Rys- 2- E. Ażeby otrzym ać w
dzwonie E „poduszkę“ 

powietrzną, m ontaż ochraniacza m usi odby
wać się w  pew ien oznaczony sposób. Przede 
w szystkim  osadzić należy w pokryw ie H szkla
ne naczynie D -E-F (F jes t szklaną grubościen- 
ną ru rk ą  o w ym iarach m niej w ięcej 8 mm
0  zewn. i 2 mm 0  wewn) za pom ocą dław ika 
G i k itu  g liceryna-g lejta  ołowiana PbO. N a
leży rozrobić kit, zatkać w lot ru rk i F zaostrzo
ną i zaokrągloną zapałką nie ułam aną, nałożyć 
na w ylo t F pierścionek z papieru , włożyć F  we 
w głębienie dław ikow e tak , aby zapałka w e
szła w  przestrzeń  gw intu  xlz" R, a szklany ko
niec ru rk i F  oparł się o papierow ą podkładkę 
(nie o żelazo). Ustaw ić podstaw ę H „do góry 
nogam i“ w  stosunku do rysunku  2 u trzym ując  
szklane naczynie w  opisanym  położeniu. 
W przestrzeń dław ikow ą należy w kręcać że
lazny lub  ze stali nierdzew nej dław ik G, k tó ry  
powinien dość luźno w kręcać się w  swój gw int
1 n iezbyt ciasno obejm ować ru rk ę  F. P rzy  tym  
w kręcaniu nadm iar k itu  (nadm iar ten  nie po
winien być zbyt m ały) wychodzi przez gw int 
i koło szkła uszczelniając te m iejsca bardzo 
dobrze. Teraz należy włożyć do pokryw y H 
(zawsze od góry tj. w  położeniu odw rotnym  
w stosunku do rysunku  3) odpowiednio w yto
czoną form ę drew nianą, która) dość ściśle obej
m uje D, aby przed zw iązaniem  k itu  u trzym ać 
D-E w położeniu osiowym w stosunku do H.
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Po związaniu w yjąć tą form ę i zapałkę: 
osadzeriie jes t ukończone. Samo napełnienie 
odbyw a się w  sposób następujący. Przede 

w szystkiem  należy w pokryw ę 
El w kręcić 'm anom etr (gw int Va" 
R). Przed tym  przetkać druci
kiem  przew ód F. Uszczelka m a
nom etru  pow inna być posm aro
w ana odpowiednim  klejem  np. 
roztw orem  celluloidu w aceto
nie. Klej ten  w ysychając usz
czelnia zupełnie dokładnie, co 
jes t ważne ze względu na  to, 
aby pow ietrze nie uchodziło 
z E. Można rów nież starym , do
brym  i dobrze znanym  sposo
bem  nasm arow ać gw int m inią 
P b 203 zm ieszaną z olejem  i o- 
w inąć niedużą ilością w łókien 
konopnych. Dopiero po zasch
n ięciu  tego k le ju  wzgl. k itu  n a 
lew a się do D solanki (nasyć, 
■roztw. NaClaą) lub nasyconego 
roztw oru  CaCl2 w położeniu 
pionow ym  naczynia szklanego. 
Teraz- solanka nie w ejdzie do 
E lecz zam knie w  n im  od dołu 
pow ietrze, zam knięte  od góry 
m anom etrem . W rzucić do D 
parę  drobnych kryształków  Na- 

Rys. 4. c i  wzgl. CaCl2 d la nasycenia 
roztw oru. Nasycony roztw ór 

jest obojętny w  stosunku do chloru, którego już 
więcej n ie rozpuszcza. Zw racam  uw agę na  to, 
że każda ciecz rozpuszczająca gaz znajdujący 
się nad  n ią  w cylindrze czyli kom orze zewnę
trznej D rozpocznie go w krótce oddawać w ko
morze kom presyjnej E.

K it gliceryna - PbO w ytrzym uje  zupełnie 
dobrze działanie suchego chloru, a naw et m o
krego aczkolwiek w tedy  bieleje. Przez roztw o
ry  nasycone NaCl, CaCl2 itp . chlor nie p rze j
dzie na drugą stronę cieczy, przynajm niej n ie
prędko. Ponieważ aktyw ność chloru jest b a r
dzo w ielka, suchość jego zawsze niepew na, 
a obecność wilgoci zw iązana jest z obecnością 
kwasu solnego HC1, przeto i ochraniacze i m a
nom etry  z folią srebrną  należy w każdym  
razie co 4 do 6 tygodni skontrolow ać i p rze
czyścić. W yniki takich przeglądów  sam e u sta 
lą okresy w ym iany solanki i k itu . Jeżeli po
kryw ę i naczynie ochraniacza w ykonano z że
laza, to szybkość jego rdzew ienia jest tak  w ie
lka (stali nierdzew nych nie o w iele lepsza), że 
okresy czyszczeń będą krótsze niż wym aga 
tego solanka i kit.

K it gliceryna-PbO  w ykonany z czystej 
i bezwodnej gliceryny i z g le jty  rów nież su
chej i czystej jest bardzo w ytrzym ały  i odpada 
raczej pod w pływ em  zm ian tem pera tu ry  niż 
rozkładu.

Należy podkreślić raz jeszcze ważność do
brej jakości jego składników. K it jes t odpor
niejszy od żelaza na działanie chloru, opłaca 
się więc pokryw anie w ew nętrznych ścian n a 

czynia i ru rk i dopływowej tym że kitem  
w arstw ą grubości około 2 mm. W tym  celu 
należy od w nętrza  naczynia i ru rk i A naciąć 
dowolny gw in t B głębokości ok. 2 mm, by k it 

lepiej trzym ał się ścian i rów 
nież w ylepić w nętrze do gru
bości 2 m m  ponad ostrze gw in
tu.

Dla o rien tacji podajem y głó
wne w ym iary  ochraniacza: głę
bokość naczynia 130 mm, jego
0  w ew nętrzna 50 m m , zew nęt
rzna 70 m m, w ytrzym ałość 50 
atn  przy  Kz około 600 a tn  (stoso
wać należy jednak  na  ciśnienia 
znacznie niższe z uw agi na 
szybkość rdzew ienia). W ew nęt
rzna 0  ru rk i A wynosi nie 
m niej niż 10 mm. Nie stosować 
u dołu do połączeń z przewodem  
chlorowym  gw in tu  1h "  R lecz 
kołnierz (kryzę) na 4 śruby 
rów nież ze w zględu na rdze
wienie. Pow ierzchnie boczne K
1 M obrobić na  'klucze o rozw ar
tości 46 względnie 95 a powie
rzchnię zew nętrzną H na  klucz 
35.
Rys. 4 przedstaw ia zupełnie 

podobny ochraniacz na amo
n iak  do m aks. 500 a tn  przy Kz 

użytej s ta li =  1000 kg/cm 2. T utaj cieczą zam y
kającą E jest rtęć, ponad k tó rą  w kom orze 
kom presyjnej E i w  m anom etrze jest desty
low ana woda, gdyż gaz • ściśliw y w ym agałby

bardzo w ielkich objętości E. Po założeniu cy
lind ra  szklanego do pokryw y za pomocą 
uszczelek gum ow ych w dław iku bez k itu  p rzy-

Rys. 5.



VIII N r 2 (1952) PRZEM YSŁ CHEMICZNY 187

rząd napełn ia się wodą aż po otw ór N. Teraz 
otw ór ten  zatyka się korkiem  gum ow ym  i do
lew a się wody do pełna w  półkapilarze F. Na
stępnie należy w kręcić m anom etr też napeł
niony wodą, w yjąć korek z N A nalać rtęci, 
k tó ra  w yprze wodę z kom ory zew nętrznej 
(cylindra), ale resztę wody zam knie w  E. W y
m iary główne: głębokość, naczynia żelaznego 
X =  162, mm, średnica: 84 m m  zewn. i 45 m m  
wewn. Pow ierzchnia boczna K na  klucz 70 
i M na  80.

Rys. 5 podaje ochraniacz dla przypadku 
szczególnie trudnego, m ocny kwas HNO3, pod 
ciśnieniem  do 120 a tn  p rzy  K* sta li =  600 
kg/cm 2. M anom etr i cy linder szklany całko
wicie w ypełnione czystym  olejem  parafino
wym. Napełnić przede w szystkim  cylinder D 
i kom orę E olejem  aż po otw ór D, zatkać go 
korkiem  zw ykłym , dopełnić ru rk ę  F, zakręcić 
m anom etr też napełniony olejem, odetkać D 
i w ykręcić pokryw ę z m anom etrem . M ateria
łem pokryw y i naczynia jes t odpow iednia stal 
nierdzew na. W ym iary główne: głębokość — 
125 m m  0  zewn. — 60, wew n. —  45 mm. Po
w ierzchnia boczna M do klucza 70.

Litera' L oznacza k ilka naspaw anych broda
wek ułatw iających  użycie klucza rurow ego. 
Całość przedstaw iono n ie wytoczoną z jednego 
kawałka, jak  rys. 3 i 4 lecz spaw aną z części 
i blach, co może być czasem  konieczne ze 
względu na  posiadany m ateriał.

Na podstaw ie powyższych1 trzech p rzyk ła
dów będzie już łatw o opracować ochraniacz

odpowiedni d la  jakichkolw iek innych w arun 
ków chemicznych. Należy jedynie m ieć m etal 
odpowiedni na  naczynie i pokryw ę.

Dla wygody podaję k ró tk i przepis na  k it gli- 
cerynę-PbO . Należy bardzo m iałki tlenek  oło
wiu PbO pom arańczow ej barw y czyli tzw. 
g lejtę  ołowianą, dobrze w ysuszyć w temp. 
200°C. Zm ieszać z g liceryną bezbarw ną i czy
stą m echanicznie i n iem al zupełnie chemicz
nie. N ajlepiej jes t b rać  50 G PbO  +  5 cm3 gli
ceryny. Rozrabiać sta rann ie  i długo. P rzyw ie
ra  dobrze do m etalu, szkła i  porcelany, jest 
dość tw ardy, dobrze izoluje i n ie  w ytrzym uje 
wody. Na zupełne zw iązanie przeczekać 24 
godziny.

Na zakończenie podaję na rys. 6 konstrukcję 
ochraniacza stalow ego do 100 a tn  p rzy  K* 
sta li =  500 kg/cm 2. Często zdarzają się w ięk- 

• sze zanieczyszczenia gazów i par, głównie 
przez tłuszcze. B rud ten  dostanie się przy 
zm ianach ciśnień do m anom etru, u tru d n ia .je 
go pracę i następne czyszczenie. Celem  osa
dzenia brudów  w ystarczyłoby dać poprostu 
zw ykły m ały zbiorniczek przed m anom etrem . 
Dla zm iany k ierunku  ruchu  gazu p rzy  zm ia
nach ciśnienia dajem y jeszcze w ew nątrz  tale
rzyk  i ru rk i. Ponadto zaopatru je  się ochraniacz 
w  kurek  B do przedm uchania. Pow ierzchnie- 
boczne M i N wytoczyć odpowiednio większe 
i ściąć w  sześcioboki do klucza o rozw artości 
60 wzgl. 50.

Dehydraiacja alkoholi 
w przemyśle chemicznym

R. S ierbin

Podano krótki przegląd ui-ządzeń przem ysłow ych służących d la  otrzym yw ania o lefin  m etodą dehydra- 
tacji alkoholi. O m ów ione zostało bezpośrednie ogrzew anie reaktora kontaktow ego za pom ocą bezpło- 
m lennego spalania m ieszanki gazow o-pow ietrznej oraz stosow an ie  w  tym  ce lu  par rtęci.

IIp i-tB egen KpaTKUM o ó 3 o p  3aB ogcK nx oSopygoBam iM , c jiy iK a iip ix  flJin n o jiy n e in iH  oJiecbiiHOB motorom  a e -  
rp u g aT au u M  cnwpTOB. O ro ic a iio  rien ocpegcT B em ioe  H arpeB aH w e KotrraK TH oro p e a ie ro p a  6e3njiaMenHŁ>iM r o p e -  
HweM BO3flyniHo-ra30BOM cmccu m npwMei-ieMne g j ia  sto ii u e j iu  napoB  p T y ra .

A  short survey of in dustria l equipm ent for preparing d e f in e s  by th e  m ethod o f  a lcoh ols dehydration has  
been  given . T he flam eless  burning o f gas-a ir  m ixture to d irect heating o f reactor as w e ll as application  
o f m ercury for heating h ave been discussed.

W ęglowodory olefinowe stanow ią bazę suro
wcową dla w ytw arzania w ielu produktów  che
m icznych m ających dużą w artość przym ysłow ą 
jak : masy. plastyczne, paliw a wysoko okta
nowe, sm ary, rozpuszczalniki itd .

K ra je  uprzem ysłow ione pozbawione zapa
sów ropy naftow ej, a zątem  możliwości o trzy 
m ania tan ich  olefin — jako p roduk tu  ubocz
nego przy jej przeróbce — często stosu ją  reak 
cję dehydratacji alkoholi. Spotykane instaacje 
fabryczne tego rodzaju  przeznaczone są prze
ważnie dla otrzym yw ania: propylenu, izobuty- 
Ienu a  także etylenu.

M etoda otrzym yw ania e ty lenu  z etanolu  
ustępuje pod w zględem  ekonom icznym  innym  
znanym  w obecnym  czasie sposobom  w ytw a
rzania tego węglowodoru. Z aletam i je j są  n ie
w ątpliw ie prosto ta  ap a ra tu ry  oraz możliwość 
bezpośredniego o trzym ania  w ysokoprocento
wego e ty lenu  bez stosow ania rek ty fikacji 
skroplonego gazu.

W ytw arzanie węglowodorów nienasyconych 
z wyższych alkoholi jes t m etodą najczęściej 
stosowaną.

Proces rozkładu alkoholi m ożna przeprow a
dzać w  fazie ciek łej1) lub gazowej. P rzy  dehy-
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dratacji w fazie ciekłej alkohol ogrzewa się po
woli z jakim kolw iek środkiem  odw adniającym  
(kwas siarkow y, fosforowy, szczawiowy). Re
akcję w fazie gazowej przeprow adza się prze
puszczając pary  alkoholi nad ogrzanym  k a ta 
lizatorem.

Znany jest cały szereg katalizatorów  posiada
jących właściwości dehydratacji. Duży w pływ  
na  przebieg reakcji posiada rodzaj oraz spo
sób przygotow ania katalizatora. Zależność ta 
była tem atem  szeregu p rac badaw czych opu
blikow anych w litera tu rze  technicznej. Nie 
mniej uwagi poświęcono na w yjaśnienie m e
chanizm u reakcji oraz ustalenie jej k inetyki 
przy zastosowaniu różnych 'kontaktów w  zm ien
nych w arunkach  doświadczeń. Uogólniając w y
niki badań można stw ierdzić, że szybkość roz
kładu alkoholu w  dużym  stopniu jes t zależna 
od budow y oraz ciężaru cząsteczkowego. D ru- 
gorzędowe alkohole stosunkowo łatw iej two
rzą związki nienasycone w porów naniu z pierw - 
szorzędowymi. N ajłatw iej u legają reakcji alko
hole trzeciorzędowe, jednak  w  tym  ostatnim  
w ypadku często następuje izom eryzacja czą
steczki.
R \
R — C — C H 3ÓH
r /

R

R
\/ C =  CH — R +  H.,0

Niepożądane reakcje uboczne można w yeli
m inować przez praw idłow y dobór katalizatora, 
a także m odyfikację w arunków  operacji.

K atalizatory — tlenk i m etali

Tlenki przyrządzone  
w  t 0 350

O bjętość  
gazu na 
m inutę

Z aw artość  
C,H, %

w  100 cm 3

H , %

T h O , ........................... 31,0 100,0 ślady
a i„ o 3 ........................... 21,n 98,5 1,5
WŁOr, (sini) . . . . 57,0 98,5 1,5
CnCh . . . . 4,2 91,0 9‘0
S i O . , ........................... 0,9 84,0 16,0
T i O j ........................... 7,0 63 0 37,0
BcO . . . . . . 1,0 45,0 55,0
ZrO.................................. 1,0 45,0 55,0
UO..................... 14,0 24,0 76,n
Mo.,Os ( s i ni ) . . . . 5,0 23,0 77,0
F e..,O .,........................... 32,0 14,0 86.0
y o 3 ................ 14,0 9,0 91,0
Z nO ................................. 6,0 5,0 95,0

2 .

4. Zastosowanie elektryczności.
5. O grzewanie rtęciowe.

Obecnie w  p rak tyce  przem ysłow ej praw ie 
nie stosuje się bezpośredniego ogrzew ania ru r  
kontaktow ych: W ady bezpośredniego ogrzewa
n ia  gazami spalinowym i m ożna streścić w  pa
ru  punktach:
1 . nierów nom ierność ogrzewania,
2 . trudna regulacja tem peratury ,
3. u tlen ian ie  ścianek a p a ra tu ry  w  w ypadku 

dużej w artości tlenu  w gazach spalinowych.

'¿jloho/ p ró p y lo it/,l£Mć+.

•ssP
' Propylen/»

/ - a \ \

Benzyna
0.016 kg

Mde hyc/y
straty 

0  07 H  kg

Rys 1. W ykres S anke’a dla  
propylenu z alkoholu  propy

low ego

Ujem ne sku tk i 
bezpośredniego' o- 
grzew ania n ie w y
stępu ją  przy  sto
sow aniu bezpło
m iennego spalania 
i uw zględnieniu

Wodo ,
Oj88 kg recyrku lac ji gazów 

spalinowych. U rzą
dzenia tego typu 
są obecnie najczęś
ciej stosowane, 
szczególnie w  in 
stalacjach  o w iel
kiej skali p roduk
cyjnej. Ogrzew a
nie r u r  kontak to
w ych zanurzonych 
w  w annie saletro
w ej, a także przy 
pomocy oporników 
elektrycznych daje 
rów nom ierne roz-

W przem yśle chemicznym spotyka się różne 
techniczne rozw iązania instalacji dla o trzym y
w ania olefin z alkoholi. Shem aty technologicz
ne poszczególnych urządzeń są zasadniczo po
dobne, jednak  M n ie je  cały szereg m odyfikacji 
sposobów ogrzew ania reaktorów  kontaktow ych, 
co z kolei w pływ a na  pew ną zm ianę postępo
w ania celem zm niejszenia s tra t energetycz
nych przy produkcji. Spośród w ielu m ożliwych 
w ariantów  ogrzew ania reak torów  w yróżniają 
się następujące rozwiązania:
1. Bezpośrednie ogrzewanie ru r  kontaktow ych 

(umieszczonych w  piecu) przy  użyciu do
wolnego paliwa.
Ogrzewanie reak to ra  kontaktow ego m etodą 
bezpłom iennego spalania gazu 

3. Ogrzewanie ru r  kontaktow ych zanurzonych 
w  w annie saletrow ej.

grzew anie całości kontak tu . Użycie w anny  kom 
pliku je  jednak  system  grzejny  ap a ra tu ry  oraz 
jej budowę, stosow anie zaś elektryczności ka l
ku lu je  się jedyn ie  gdy rozporządzam y tjm ią 
energią elektryczną.

Ogrzewanie param i rtęci przyj ąło się sto
sunkowo niedaw no i posiada dość duże zalety. 
Bliższe dane dotyczące tego zagadnienia zaw ar
te  są w  później przytoczonym  opisie instalacji 
dla produkcji e ty lenu  ew. izobutylenu w Froze.

Instalacja produkcyjna propylenu w  Oppau.

Typowym  przykładem  otrzym yw ania olefin 
z alkoholu (propanolu) jes t urządzenie w ybu
dowane w  Oppau. W  tej instalacji zastosowane 
zostało bezpośrednie ogrzew anie reak to ra  kon
taktowego przy  pomocy bezpłom iennego spa
lania m ieszanki gazowo pow ietrznej. Dwa skład
n ik i m ieszanki: gorące pow ietrze oraz gaz m ie
szane są bezpośrednio przed w yjściem  z pa ln i
ka. Spalenie odbyw a się całkowicie w  tunelu  
z ceram iki ognioodpornej.

Gazy spalinowe rozcieńczają się gazami po
wracającym i, k tórych.część stale jest odprow a
dzana do kom ina. P rzy  pomocy recyrku lac ji 
ustala  się tem pera tu rę  gazów spalinow ych 
(420— 450°C) i k ie ru je  się je bezpośrednio do 
reaktora. Ciepło gazu opuszczającego reak to r 
jest w ykorzystane d la przegrzania pa r poda
wanego alkoholu.



VIII (1952) PRZEM YSŁ CHEMICZNY 189

O trzym yw anie propylenu z propanolu uw i- m iernie i w ściśle określonej ilości przesłany
docznione jest na załączonym schem acie (Rys. 2). zostaje do w yparn ika ogrzew anego p rzy  po-
Przebieg technologiczny procesu przedstaw ia mocy pary. Propanol w  postaci p a r  kierow any
się następująco: jest do przegrzew acza ogrzewanego gazam i spa-

Rys. 2.- Schem at przep ływ ow y dehydratacji alkoholu przy zastosow aniu bezpośredniego ogrzew ania reak
tora taktow ego.

Propanol ew entualnie alkohol izopropylowy linowymi. Z w ylotu  przegrzew acza pary  alko-
podawany jest z m agazynu przy pomocy pom- holu o tem peraturze około 350— 380°C są kie-
py. do zbiornika dozującego, z którego równo- rowane bezpośrednio do reak to ra  kontakto-

Rys. 3. Shem at przepływ ow y olefin
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wego. O ptym alna tem pera tu ra  rozkładu pro
panolu na kontakcie (tlenek glinu) wynosi 
około 400 °C. Aby zapobiec tw orzeniu się w ięk
szych ilości produktów  ubocznych, szczególną 
uwagę zwraca się na tem pera tu rę  w ew nętrz
nych ru r  reak tora , k tó ra  nie pow inna prze
wyższyć 420°C.

Przy  jednorazo
wym  przepuszcze
n iu  p a r  alkoholu 
przez w arstw ę kon 
tak tu  osiąga się 
całkow ity rozkład 
propanolu, n a  p ro 
pylen  i wodę, w  
w yniku  innych re 
a k c ji  tw orzą się 
m ałe ilości pro
duktów  ubocz
nych.

M ieszanina go
rącego gazu i pa
ry  w odnej po o- 
puszczeniu reakto
ra  k ierow ana jest 
do chłodnicy ce
lem  oddzielenia 
HoO przez w y tro 
pienie. Końcowe

R ys. 4.
Typowy reaktor kontaktowy  

dla dehydratacji alkoholi

oddzielenie odbywa się w cyklonie, z którego 
woda odprowadzona jes t p rzy  pom ocy zam 
knięcia hydraulicznego do kanału.

O trzym yw anie czystego propylenu wolnego 
od ubocznych produktów  reakcji uw arunko

w ane je s t przeprow adzeniem  operacji dalszego 
oczyszczania. Usuw anie niepożądanych związ
ków przy  pomocy płukania gazu olejem  a n tra 
cenowym  przeprow adza się w  wieżyczce w y
pełnionej pierścieniam i Rasziga. Załączony 
schem at przedstaw ia instalację z ciągłą regene
rac ją  o leju  płuczkowego przez stałe oddestylo
wanie rozpuszczonej benzyny (Rys. 3). Ciepło 
unoszone z ap ara tu  destylacyjnego przez zre
generow any olej jest częściowo przekazyw ane 
do płuczek um ieszczonych p rzed  urządzeniem  
destylacyjnym . Resztki benzyn usuw a się przy 
pomocy w ęgla aktyw nego, odnaw ianego perio
dycznie przegrzaną parą. Oczyszczanie propy
lenu od aldehydów  przeprow adza się w  w ie
życzce z w ypełnieniem  przez przem yw anie 
w  przeciw prądzie roztw orem  wodnym  NaOH.

C harakteryzując całość urządzenia można 
stw ierdzić, że użycie do ogrzew ania m etody 
bezpłom iennego spalania m ieszanki gazowo- 
pow ietrznej um ożliw iło zastosow anie uproszczeń 
ap ara tu ry  i usunęło konieczność budow y spec
jalnego pieca. Zew nętrzny płaszcz ap ara tu  kon
taktowego —  typu  pękowego w ym iennika cie
plnego —  zbudow any jes t z  norm alnej blachy 
stalow ej i jedynie w ew nętrzne ru ry  służące dla 
utrzym ania ka ta liza to ra  w ykonane są z sikro- 
m alu. Płaszcz reak to ra  posiada kom pensator 
falowy m ający za zadanie w yrów nanie różnic 
rozszerzalności r u r  kontaktow ych. Dla zapew
n ien ia  lepszego w yzyskania ciepła gazów spali
nowych obieg ich w ew nątrz ap ara tu  przedłu
żony je s t p rzy  pom ocy blach kierujących. Tem
pera tu rę  m ierzy się za pomocą term opar osa
dzonych w  pokryw ie reak tora .

R ys. 5.

Schem at ogrzew ania rtęciow ego instalacji dla dehydratacji alkoholi.
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Średnica ru r  kontaktow ych tego typu apa
ratów  byw a różna i w aha się w  granicach 5— 
12 cm. K atalizator przy trzym yw any jest od 
dołu p rzy  pomocy wspólnej siatk i osadzonej n a  
ram ie. R ury  kontaktow e o w iększych średnicach 
m ają  indyw idualne sia tk i przy trzym ujące dla 
każdej oddzielnie.

Instalacja produkcyjna ety lenu  i izobutylenu  
w  Froze

W fabryce oppanolu' zakładów  we Froze w y
budowane zostało urządzenie dla otrzym yw a
nia e ty lenu  oraz izobutylenu przez rozkład od
powiednich alkoholi. N iew ątpliw ie in teresujące 
ze względów technicznych jest zastosowanie 
przy  tych  instalacjach ogrzew ania rtęciowego. 
W Polsce technika ogrzew ania rtęciowego w 
praktyce przem ysłu  chemicznego nie była jesz
cze stosow ana —  posiada zaś niew ątpliw ie du
że zalety.

T em peratu ra  w rzenia rtęci wynosi 356°C. 
U kryte ciepło kondensacji jest w praw dzie n ie
wielkie, jednak  ciężar w łaściw y pary  jes t rów 
ny 3', 9 kg /m 3. W rezultacie przy kohdensacji 
1 m 3 p a r rtęci wydziela się  266 kcal ciepła.

'Na załączonym  rysunku  został przedstaw iony 
schem at ogrzew ania rtęciowego instalacji w  
Froze (Rys. 5). Rtęć odparow uje się w  rurow ym  
w yparniku um ieszczonym  w ew nątrz  pieca (4). 
Pary  Hg przechodzą przez przew ody żelazne 
do ap ara tu  ogrzewanego (5). Część par skrapla  
się i spływ a z pow rotem  do w yparnika, pozo
stałe idą do „chłodnicy zw ro tne j“ (6) w ykona
nej w  form ie żelaznego zbiornika o kształcie 
podłużnym. Resztkowe pary  przechodzą do 
chłodnicy pow ietrznej (7), w  której rtęć  sk ra
pla się całkowicie i spływ a w postaci konden

satu oddzielnym  przew odem  do w yparnika. 
N apełnianie obiegu rtęc ią  odbywa się przy  po
mocy zbiornika z  dnem  stożkowym  (8) po  u- 
przednim  usunięciu pow ietrza i zastąp ien iu  go 
przez azot. Ma to uniem ożliw ić u tlen ian ie  się 
rtęci.

Tworzywem , z którego zbudowano całość 
urządzenia jest norm alna stal, jedynie ap ara t 
w yparnikow y jest w ykonany ze sta li ogniood
pornej. Dla zapew nienia m aksym alnej szczel
ności ap ara tu ry  (koniecznej z powodu w ybitn ie 
toksycznych własności par rtęci) system  ogrze
w ający nie posiada połączeń flanszowych — 
całość obiegu jest spawana.

Ogrzewanie w yparn ika rtęc i umieszczonego 
w ew nątrz pieca, podobnie jak  w  poprzednio 
opisanej instalacji, przeprow adza się przy po
mocy bezpłom iennego spalania m ieszanki ga
zowo pow ietrznej. P a ln ik i m etalow e typu 
uderzeniowego (3) skierow ane są zwężonymi 
w ylotam i ku  posadzce kom ory grzejnej. Przed 
w ylotam i palników  ułożony jest rozdrobniony, 
ognioodporny m ateria ł ceram iczny. M ieszanka 
spala się częściowo na ściankach paln ika  —  cał
kowite bezpłom ienne spalanie następuje  między 
rozżarzonym i kaw ałkam i m ateria łu  ceram icz
nego. Dla zapew nienia bardziej ekonomicznej 
pracy  a p a ra tu ry  ciepło uchodzących gazów spa
linow ych jest w yzyskiw ane do podgrzew ania 
w  rekupera to rze  (2)' pow ietrza tłoczonego w en
ty latorem  (1). Intensyw ność jego ogrzew ania 
regu lu je  się przy  pomocy zasuw y pozw alającej 
na dowolne kierow anie gazów odlotow ych do 
rekupera to ra  albo do kom ina. Dopuszczanie 
ogrzanego (200°C) pow ietrza do gazu jest dozo
w ane w  sposób zautom atyzow any. G orąca m ie
szanka doprow adzana jest p rzy  pomocy izolo

Rys. 6
Schem at teoretyczny urządzenia dla dehydratacjl etanolu ew i izobutanolu
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w anych ru r  do palników  umieszczonych z obyd
w u stron pieca.

Stosowanie jako paliw a uprzednio przygoto
w anej m ieszanki gazowo-powietrznej może spo
wodować przeskoczenie ognia do przewodów 
doprowadzających. Zjawisko to następuje  je 
dynie w  w ypadku zm niejszenia się szybkości 
w przew odach poniżej krytycznej granicy, k tó
ra  w  dużej m ierze jest zależna od tem pera tu ry  
podawanej m ieszanki oraz m ateriału , z k tó
rego w ykonany jest palnik  (3).

Mat. palnika
Temp. m ieszan

ki gazow o  
pow ietrznej

K rytyczna granica szybko
ści um ożliw iająca przesko
czen ie  ognia do przew o
dów  doprow adzających

M etal 25°C— 135°C 1,7 m /sek
300°C 7-8 nł/sek

»» 460°C 14 m /sek
szam ot 25°Ć 2,5 m /sek

») 3003C 5,8 m /sek

W opisywaniej aparatu rze alkohol podaw any 
jest przez pom pę o ściśle określonej w ydajności 
bezpośrednio ze zbiornika magazynowego 
(Rys. 6). Ilość podawanego alkoholu kon tro lu je  
się dodatkowo przy  pomocy ro tam etru  zainsta
lowanego na przewodzie doprowadzającym . Na
stępne operacje są:
1. w yparow anie,
2. ogrzew anie p a r alkoholowych dp 300°C,
3. rozkład alkoholu w  reaktorze kontaktow ym . 

O ptym alna tem pera tu ra  dehydratacji etanolu
na katalizatorze AI0O3 wynosi 350°C.

Układ apara tu ry  uwzględnia w yzyskanie cie
pła gazu poreakcyjnego dla przegrzania k iero
w anych do rozkładu pa r alkoholu. Po w yjściu 
z przegrzew acza m ieszanina olefiny z parą  wod
ną kierow ana jest do chłodnicy, w  której tem 
peratura  gazu zostaje obniżona z 200° do 35°C. 
Woda kondensuje się w  tem peratu rze końco
wej, resztki jej usuw ane są w cyklonie.

Zastosowanie uprzednio opisanej apara tu ry  
do dehydratacji alkoholu izobutylowego w y
m aga jedynie m odyfikacji powierzchni grzej
nej poszczególnych w ym ienników  na podsta
wie wykonanego cieplnego bilansu operacji. 
Rozkład alkoholu izobutylowego przeprowadza 
się pod ciśnieniem  4,5 a t w  tem peratu rze 
350°C na katalizatorze AI2O3. W ydajność re 
akcji osiąga 92% w ydajności teoretycznej. Izo- 
bu ty len  skrap la  się w  końcowej chłodnicy przy 
35°C i po oddzieleniu do wody m agazynuje w  
zbiorn ikach  żelaznych w ytrzym ałych  na. ciś
nienie. U zupełnając opis om aw ianych u rzą
dzeń celowe będzie podanie w  zakończeniu 
ogólnej charak terystyk i przestrzennego roz
mieszczenia instalacji. W spólną cechą dla od
działów dehydratacji alkoholi jest unikanie, 
a naw et całkow ite wykluczenie przy budowie 
pomieszczeń zam kniętych. A paraty  m onto
w ane są na o tw artych  konstrukcjach  stalow ych 
lub żelazobetonowych posiadających p rzykry 
cie w ierzchnie. Zaletę stanow i tu  wyelim ino
wania możliwości w ybuchu w  w ypadku n ie
szczelności apara tu ry . Jednocześnie zbyteczna 
staje się w entylacja. A rgum enty, k tóre pozor
nie p rzem aw iają za um ieszczaniem  ap a ra tu ry  
w budynkach zam kniętych z możliwością ogrze
w ania w  okresie zimowym, nie posiadają prze
konyw ującego uzasadnienia.

W ym ienione wyżej powody a także niezw y
kle niskie koszta budow y całkowicie uzasadnia
ją  celowość stosowania konstrukcji o tw artych  
dla oddziałów dehydratacji-alkoholi.
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Organizacja nadzoru n ad  produkcją 
i użytkowaniem aparatury  

kontrolno-pomiarowej w ZSRR
H. Z aręb sk i 

Rozbudowa przem ysłu chemicznego związana 
ze stałą dążnością do in tensyfikacji procesów 
i z podniesieniem  jakości w ytw arzanych pro
duktów  pow inna opierać się na nowoczesnych 
m etodach kontroli i autom atyzacji.

K ontrola i kierow anie procesam i produkcyj
nym i w ym aga znacznych liości różnego rodzaju  
urządzeń kontrolno-pom iarow ych i  s te ru ją 
cych, k tóre służą do:

a) zapew nienia praw idłowego przebiegu pro
cesów zgodnie z  ustalonym  reżim em ;

b) zapew nienia bezpieczeństwa pracy;
c) um ożliw ienia przeprow adzania prób z ist

n iejącą apara tu rą  chemiczną m ających na celu 
zwiększenie wydajności, zm niejszenie kosztów

eksploatacji oraz odbiór now ych lub napraw io
nych urządzeń;

d) usta len ia  danych potrzebnych do pro jek
tow ania nowych lub przebudow y istniejących 
urządzeń;

e) dostarczania danych potrzebnych do obli
czania kosztów produkcji i dla s ta tystyk i tech
nicznej.

Gotowy produkt jest odbierany na  podstaw iei 
obowiązujących w arunków  technicznych. Wa
runk i techniczne podają  w łasności fizyczne i 
chemiczne produktu , dopuszczalne zanieczysz
czenia, sposób pobierania prób, m etody określa
nia w ym aganych własności, sposób opakowania
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i m agazynow ania oraz wzory protokułów  od
bioru.

Popraw ne działanie ap ara tu ry  kontrolno-po
m iarowej i i sterującej zależy od jej jakości, 
właściwego zastosowania, praw idłowego mon
tażu, fachowej obsługi i konserw acji, napraw  i 
dostatecznie częste*go spraw dzania dokładności 
wskazań. N ajlepszy przyrząd pom iarow y zmon
tow any i używ any w sposób niew łaściw y oraz 
nie konserw ow any fachowo w skazuje błędnie 
i w  szybkim  czasie ulega zniszczeniu.

Ze względu na doniosłą rolę jaką  apara tu ra  
kontrolno-pom iarow a i steru jąca  odgryw a w 
rozw oju przem ysłu, została ona poddana w 
ZSRR pod nadzór państw ow y. N adzór ten  po
lega na:

a) Spraw dzeniu jakości produkow anych przez 
fabryki i im portow anych przyrządów  i narzędzi 
pom iarowych. )

b) Spraw dzaniu dokładności i  czułości apara
tu ry  kontrolno-pom iarow ej stosowanej przez 
przem ysł.

c) Spraw dzaniu czy przyrządy i narzędzia 
pom iarow e są używ ane we właściwy sposób i 
czy przedsiębiorstw a przestrzegają odnośnych 
przepisów i ustaw .

W celu niedopuszczenia do używ ania błędnie 
w skazujących przyrządów  i narzędzi pom iaro
wych, ustaw a przew iduje spraw dzanie i cecho
w anie now ow yprodukow anych, napraw ianych  
oraz użytkow anych przez przem ysł apara tów  i 
narzędzi.

Za praw idłow e używ anie i należytą konser
w ację przyrządów  pom iarow ych oraz dostar
czanie ich w  przepisow ych term inach  do pań
stwowej kontroli i cechowania są odpowiedzial
ni kierow nicy zakładów, przedsiębiorstw  i nad
rzędnych insty tucji.

P rzy rządy  i narzędzia pom iarowe podlega
jące obowiązkowej kontroli państw ow ej m uszą 
być spraw dzane przez organy K om itetu m iar i 
przyrządó\y pom iarowych nie rzadziej niż co 
dwa łata. W zarządzeniu Rady Kom isarzy L u
dowych ZSRR N1833 z dn ia  16.XI.1942 w ym ie
niono następujące p rzyrządy  pom iarow e uży
wane przez przem ysł chemiczny, k tó re  podle
gają obowiązkowej kontroli państw ow ej i ce
chowaniu: przyrządy, narzędzia i m iary  służące 
do m ierzenia długości, kątów, płaszczyzn, tem 
peratury , ilości ciepła, nadciśnienia i podciśnie
nia, natężenia  i szybkości przepływ u cieczy i 
gazów, dozowania objętościowego cieczy, anali
zatory gazu, p rzyrządy  do m ierzenia stężenia 
roztworów, gęstości, lepkości, w ilgotności gazów 
i ciał stałych, do określania tem pera tu ry  za
płonu paliw , indykatory, dynam om etry, p rzy
rządy do określania składu chemicznego na 
drodze optycznej, tachom etry, stopery, .wagi 
i odważniki, m iary  objętości i m ierniki elek
tryczne.

K ontrolę państw ow ą apara tu ry  pom iarowej 
przeprow adzają organy K om itetu m iar i p rzy
rządów, jak  rów nież upraw nione insty tucje i 
przedsiębiorstw a posiadające potrzebne urzą
dzenia i specjalistów .

Do zadań K om itetu  m iar i przyrządów  po
m iarowych, (K om itiet po dziełam  m eri i izm ieri- 
tielnych priborow) podległego bezpośrednio 
Radzie M inistrów  ZSRR należy: w ydaw anie 
przepisów i instrukcji dotyczących spraw dzania 
i używ ania m iar i przyrządów  pom iarowych, 
badanie i zatw ierdzanie typów  przyrządów  po
m iarow ych dopuszczonych do produkcji lub 
im portu, przedstaw ianie rządow i do zatw ier
dzenia wykazów jednostek m ierniczych, prze
chowywanie wzorców m iar, przedstaw ianie 
rządow i do zatw ierdzenia w ykazów  m iar, n a 
rzędzi i przyrządów  podlegających obowiązko
wej kon tro li państw ow ej, u sta lan ie  term inów  
kontroli.

K om itet prow adzi re jes trac ję  i kontrolę 
przedsiębiorstw , produkujących, napraw iających 
lub nadzorujących apara tu rę  pom iarową. Do 
zakresu p racy  K om itetu  należy rów nież szko
lenie kadr, organizacja sieci placów ek kontro l
nych, kierow anie zakładam i produkcyjnym i 
podległym i K om itetow i. K om itetow i podlega 
sz e re g ln s ty tu tó w  Naukowo Badawczych, u rzę
dy m ia r i przyrządów  pom iarow ych, doświad
czalne fabryk i i w arsztaty , technikum  pom iaro
we, sta ła  w ystaw a przyrządów  kontrolno po
m iarow ych w  Moskwie.

Organem  doradczym  K om itetu jest Rada Na
ukowo-techniczna. W skład Rady wchodzą 
przedstaw iciele Insty tu tów  Badawczych, insty 
tucji spraw dzających K om itetu, A kadem ii Na
uk oraz różnych m inisterstw  i insty tucji.

Organizacja nadzoru nad produkcją 
aparatury pomiarowej

W szystkie przedsiębiorstw a produkujące se
ry jn ie  ap ara tu rę  kontrolno pom iarow ą są obo
wiązane dostarczać w zory przyrządów  i narzę
dzi pom iarow ych celem przeprow adzenia prób 
i badań  przez insty tucję  podległe K om ite tow i.'  
Tego rodzaju  kontro la m a zapew nić potrzebną 
dokładność, czułość, dostateczną odporność na 
zużycie i racjonalną konstrukcję  produkow anym  
przyrządom  pom iarowym . P rzyrządy  nie za
tw ierdzone przez K om itet nie m ogą być pro
dukow ane ani używ ane przez przem ysł.

Przedsiębiorstw o, k tóre zam ierza uruchom ić 
produkcję nowego typu  przyrządów , jes t obo
w iązane dostarczyć trzy  próbne sztuki apara
tów danego typu  i wielkości. Przedstaw ione 
wzory pow inny być uprzednio spraw dzone i ce
chowane przez m iejscow e organy K om itetu. 
Razem z w zoram i przyrządów  przedsiębiorstw o 
przesyła dokum entację techniczną zaw ierającą: 
w arunki techniczne, rysunki, schem aty elek
tryczne i k inem atyczne przyrządu, obliczenia, 
opisy, instrukcję  użycia, spraw ozdania z fa
brycznych prób przyrządu, przebieg technolo
giczny, organizację kontroli fabrykacji, ka lku
lację, program  produkcji, dane charak te ryzu ją
ce pracę przyrządu w  czasie użytkow ania oraz 
opinię miejscowego pełnom ocnika K om itetu 
dotyczącą przyrządu i dokum entacji.

Po zatw ierdzeniu  próbnych sztuk  przez Radę 
Techniczną M inisterstw a w zory w raz z doku
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m entacją są przekazyw ane do M oskiewskiego 
Państw ow ego In sty tu tu  M iar i P rzyrządów  
Pom iarow ych celem przeprow adzenia badań 
i przedstaw ienia do zatw ierdzenia Kom itetowi. 
Po zatw ierdzeniu K om itet w ydaje dyrektorow i 
Zakładu zezwolenie na  produkcję i dopuszcze
nie do użytkow ania przyrządów .

Organizacja nadzoru nad aparaturą 
pomiarową znajdującą się w  zakładach 

przemysłowych

W m iarę  pracy dokładność i czułość przyrzą
dów pom iarow ych m aleje. Z ozasem w ystępuje 
niewidoczne i ¡trudne do  w ykrycia drogą po
m iarów  zużycie części, zachodzą nieznaczne 
zm iany siły sprężyn, znikome przesunięcia 
części. W skutek zanieczyszczenia lub zm iany 
gładkości powierzchni, w zrasta tarcie a w szyst
kie te czynniki mogą w yw rzeć znaczny w pływ  
na działanie przyrządu. W skutek starzenia się 
m ateriałów  i zachodzących w  nich w ew nętrz
nych przem ian m iernicze własności przyrządów  
mogą ulec po pew nym  czasie zmianom, mimo, 
że przyrządy nie były używane. Podobne zja
w iska obserw ujem y na przyk ład  w  term om et
rach, m iarach  długości, w ykonanych ze stali 
i inw aru, opornikach, spraw dzianach. Dlatego 
przyrządy pom iarowe m uszą być spraw dzane 
okresowo niezależnie od tego czy są one uży
wane, czy też leżą w  m agazynie. Częstotliwość 
spraw dzania dokładności wskazań przyrządów  
jest zależna od ich jakości, w arunków  pracy, 
konserw acji i w ym aganej dokładności. D la za
pew nienia popraw nego działania przyrządów  
nie w ystarcza kontro la  dokładnośoi ich w ska
zań, ważne jes t rów nież spraw dzanie sposobu 
i m iejsca zam ontow ania oraz sposobu użycia i 
obsługi aparatów .

K om itet w ydał przepisy o okresowym  sp ra 
w dzaniu dokładności w skazań aparatów  pom ia- 

" rowych, a zainteresow ane m inisterstw a opra
cowały w  r. 1949 szczegółowe przepisy doty
czące gospodarki pom iarowej w  podległych im 
przedsiębiorstwach. W tych m inisterstw ach, 
k tórym  podlegają zakłady posiadające duże 
ilości przyrządów ' pom iarowych powołano do 
życia b iu ra  lub g rupy apara tu ry  pom iarowej. 
B iura te  są centralnym i organam i danego m i
nisterstw a.

Centralne b iu ra  k ieru ją  i kon tro lu ją  pracę 
organów gospodarki pom iarowej w  zjednocze
niach i przedsiębiorstw ach. O pracow ują zarzą
dzenia i instrukcje  m ające n a  celu uspraw nienie 
i zorganizowanie gospodarki pom iarowej. Cen
tra lne  b iu ra  w prow adzają do fabryk  przyrządy 
właściwej konstrukcji i  współczesne m etody 
pom iarów  oraz zajm ują się szkoleniem  kadr. 
Do nich należy irównież opracowanie sieci baa 
rem ontow o-m ontażow ych i usta lan ie  typowego 
wyposażenia d la  różnych organów nadzoru 
technicznego. B iura cen tralne prow adzą ew i
dencję posiadanej przez przem ysł podległy mi
n isterstw u aparatćiry oraz stopnia jej w ykorzy
stania.

O rganizacja gospodarki pom iarowej w zakła
dach jest zależna od ilości posiadanych p rzy

rządów, w arunków  pracy i wym aganej dokład
ności wskazań. K ierow nictw o gospodarki po
m iarowej w  całym  zakładzie jes t powierzone 
jednej osobie zależnej bezpośrednio od dyrek
tora lub jego zastępcy - głównego inżyniera.

W dużych zakładach istn ieją  laboratoria  lub 
oddziały pom iarowe, k tó re  za jm ują  się konser
wacją, okresowym  spraw dzaniem  i kontrolą 
posiadanych przez fabrykę przyrządów  i stoso
wanych anetod pom iarów, w prow adzaniem  no
wych m etod pom iarów, opracow yw aniem  środ
ków do przedłużania żywotności przyrządów  
itd.

Do obowiązków oddziałów pom iarowych na
leży odbiór a p a ra tu ry  pom iarow ej, urucham ia
n ie  now ych typów  przyrządów , badanie i w y
kryw anie przyczyn wadliw ego funkcjonow ania 
przyrządów, zgłaszanie przyrządów  do kontroli 
państw ow ej, prow adzeńie ew idencji apara tu ry  
pom iarowej i term inarzy  robót związanych z 
gospodarką pom iarową oraz współpraca z in sty 
tucjam i podległym i Kom itetow i m iar i przy
rządów  pom iarowych.

Oddziały pom iarowe zajm ują się poza tym  
szkoleniem  personelu pom iarowego oraz p ra 
cowników posługujących się przyrządam i i na
rzędziam i pom iarowym i. Duże zakłady posia
dają  jedno lub  kilka specjalnych laboratoriów  
pom iarowych w yposażonych w  urządzenia po
trzebne do spraw dzania dokładności wskazań 
przyrządów  oraz w arszta t napraw czy.

Ze względów technicznych i ekonomicznych 
nie m ożna organizować w  m ałych fabrykach 
posiadających nieznaczne ilości ap a ra tu ry  kon
trolno pom iarowej w łasnych laboratoriów  po
m iarowych. Zarów no zatrudn ien i w  tych  labo
rato riach  specjaliści jak  i urządzenia nie byłyby 
dostatecznie w ykorzystane. W m ałych zakładach 
może być nieraz w skazane uruchom ienie pun
k tu  pomiarowego zajm ującego się kontrolą 
przyrządów  jednego rodzaju  posiadanych w 
większej ilości lub specjalnie w ażnych z punk tu  
w idzenia kontroli produkcji. Zw ykle m ontaż 
apara tu ry  pom iarow ej, konserw ację, napraw y 
i spraw dzanie dokładności dyrekcje  m ałych za
kładów pow ierzają bazom pom iarow ym  danego 
m inisterstw a lub przedsiębiorstw om  w yspecja
lizowanym  w nadzorze gospodarki pom iarowej 
i robotach m ontażowych. Tego rodzaju  przed
siębiorstw a obsługują fachowo większą ilość 
m ałych zakładów.

Podobnie jak  w  dużych zakładach dyrekcja 
m ałych fabryk  w yznacza rów nież spośród pra
cowników inżyniersko-techniczych kierow nika 
gospodarki pom iarow ej.

K ierow nik gospodarki pom iarowej prowadzi 
ewidencję posiadanych przez fabrykę przyrzą
dów i narzędzi pom iarowych, dogląda term i
nowego przesyłania ap ara tu ry  pom iarowej do 
kontroli państw ow ej, kon tro lu je  term inow ość 
i jakość robót w ykonyw anych przez spraw ujące 
nadzór przedsiębiorstw a, czuwa nad praw idło
w ym  używ aniem  przyrządów , k ieru je  do re
m ontu i odbiera napraw ione aparaty,, współ
pracuje z insty tucjam i podległym i Kom itetowi.
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Nadzór nad gospodarką pom iarow ą mogą 
sprawować jedynie przedsiębiorstw a zarejestro
wane i upraw nione do w ykonyw ania tych 
czynności przez Kom itet.

U zyskanie tego rodzaju  upraw nień  jest zale
żne od spełnienia przez przedsiębiorstw o szeregu 
w arunków , a więc posiadania dostatecznej ilo
ści specjalistów , odpow iednich urządzeń i przy
rządów, pomieszczeń nadających się na labo
rato ria  oraz potrzebnej dokum entacji.

U rzędy m iar kon tro lu ją  gospodarkę pom ia
row ą we w szystkich zakładach prowadzących 
ją  we w łasnym  zakresie a zarejestrow anych 
w Kom itecie. W ty m  celu przeprow adzana jest 
kontrola przez pełnom ocników insty tucji pod
ległych Kom itetow i. K ontroli tej podlega 0,5% 
do 5% znajdujących się w fabryce narzędzi 
i przyrządów  pom iarowych.

C entralne zakłady prowadzące gospodarkę 
pom iarow ą w  m ałych fabrykach  posiadają b iu 
ra  nadzoru technicznego, w arsztaty  napraw cze, 
b iu ra  obsługi i m ontażu oraz kontrolę techni
czną. W skład brygad w ysyłanych do fabryk  
wchodzi k ilku  pracow ników  o średnich kw a
lifikacjach, k tó rych  zadaniem  jest dem ontaż i 
czyszczenie przyrządów  pod kierow nictw em  
jednego w ysokokw alifikowanego m echanika 
spraw dzającego i regulującego przyrządy po
miarowe. Pracow nicy brygad i nadzoru techni
cznego posiadają szczegółowe instrukcje  obej
m ujące kolejność i opis w ykonyw anych przez 
nich w  zakładach czynności.

P rzedsiębiorstw a upow ażnione do spraw ow a
nia nadzoru technicznego zajm ują się ew idencją

i paszportyzacją przyrządów  pom iarowych, 
przeglądam i okresowym i, spraw dzaniem  dokła
dności w skazań przyrządów, czyszczeniem i re 
gulacją, uzupełnianiem  brakujących  części oraz 
m ontażem  ap a ra tu ry  kontrolno-pom iarow ej.

W n i o s k i

Dla zapew nienia praw idłow ego przebiegu 
procesów, ich intensyfikacji, zachow ania bez
pieczeństw a pracy oraz przeprow adzenia rac
jonalnej kontroli produkcji nie w ystarcza 
zaopatrzenie zakładów  w  nowoczesną apara tu rę  
kontrolno-pom iarow ą i steru jącą.

Dla praw idłowego funkcjonow ania apara tu ry  
kontrolno-pom iarow ej i steru jącej niezbędna 
jest odpowiednia organizacja m ontażu, napraw , 
przeglądów, spraw dzania dokładności, konser
w acji i obsługi.

A paraty  pom iarowe pozbawione fachowej 
opieki lub zm ontowane niew łaściw ie dają  błę
dne w skazania i tracą  swoją czułość, zużyw ają 
się przedw cześnie i mogą stać się w  krótkim  
czasie niezdatne do’ użytku.
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K  o m u n i k a t  S IT  P r z e m y s ł u  C h e m i c z n e g o  w Polsce  
w sprawie Kursu Korespondencyjnego dla Ruchowców

Z pew nym  opóźnieniem  w  stosunku do uprzednich zapowiedzi rozpoczynamy w ysyłkę 
skryptów  do Kolegów, k tórzy  zgłosili swój udział w  K ursie K orespondencyjnym  dla Ruchow
ców.

Zgłoszenia u c z e s t n i k ó w  w o l n y c h  są nadal przyjm ow ane w redakcji czasopisma 
„Przem ysł Chem iczny“ — W arszawa, ul. M ysia 3 (pokój N r 37). K om órki K onsultacyjne 
rozpoczną swą działalność w krótce po o trzym aniu  p rzez  Kolegów pierw szych p a rtii  sk ryp tu  
w siedzibach Oddziałów SITPChem : w G liw icach (ul. Zw ycięstw a 17), w  Poznaniu (ul. Lam 
pego 21) oraz w siedzibie Zarządu Głównego SITPC hem  w  W arszawie (Czackiego 3/5).

KIEROW NICTW O KURSU
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BIULETYN PLACÓWEK 
NAUKOWO -  BADAWCZYCH MPCHEM.

Witaminy i aniywitaminy K
I. C h m ie lew sk a  i I- C ie ś la k

IV  *) Izomeryczne etery kwasu 3,5-dwuketoheksanowego: 6- metylo-2-m etoksy-y-pyron i 6-
m etylo-4-m etoksy-a-pyron

W yodrębniono dwa izom eryczne etery  laktonu kwasu 3,5 —  dw uketoheksanow ego: 6 -m ety lo -2 -m etok sy-  
-y-pron  i  6 -m ety lo -4 -m etok sy-a -p yron , a tym  sam ym  stw ierdzono, że zw iązek  p ierw szy w ykazuje tau to- 
m erię a, y-pyronow ą. Brak czynności antyprotrom binow ej jego pochodnych w skazuje, że  czynność a ,y-py- 
rononów  zw iązana jest z  nadającym  odpow iedni kształt cząsteczce układem  4-hydroksykum aryny. ,

BbiflejieHBt 2 M aoM epubix o ccu p a  jiaKTOHa 3,5 flHKeTO-reiicaiiCBoft k h c jio t ł i; 6 - M e n n i - 2 - motokcm- y - im poii 
m 6-MerwJi-4-MeTOKCM-a-nMpoH w stiim  A0Ka3ai-ia a, y nupoH O B an TayTO iuepna n ep B o ro  m3 Ha3BaHHbix coegH - 
HeSIHlî. OTCyTCTBMe aHTMripOTpOMÔHHHOÎi aKTMBUOCTM y  np0H3B0flHbIX 3TOrO COeflWHeUMH nOKa3MBaeT, MTO 3K- 
TMBHOCTb a, y-nwpoHOHOB CBH3aHa c h x  MOJieKyjiflpHOii CTpyKTypoü, cooTBeTCTByiomeü npwcyTCTBMio b  Heii r u -  
flpoKCHKyMapwHa.

Two isom eric ethers of the lactone of 2 ,5-d iketohexanoic acid  e. i. 6 -m eth y l-2 -m eth oxy-y-p yron e and  
6-m eth y l-4 -m eth oxy -a -p yron e  h ave been isolated , thus the evidence is  g iven  for the a, y-pyrone tauto- 
m etry. The derivatives o f 3,5-d iketohexanoie acid  do not possess the antiprothrom bin activ ity , therefore  
the activ ity  of a, y-pyronones should  be connected  w ith  the m olecular structure d eriving from  4-hydrcixy- 
coum arin.

Jak  w ykazały zadania biologiczne 3,3’-m ety- 
leno-bis-6-metylO'pyronon ‘) i 3,3’ - m etyleno- 
b is-6-fenylopyronon 2) są całkow icie pozbawio
ne czynności antyprotrom binow ej charak tery
zującej 3,3’-m etyleno-bis-4-hydroksykum arynę. 
Zjawisko to m ożna w ytłum aczyć przyjm ując, 
że działanie biologiczne jest związane z nada
jącym  odpowiedni kształt cząsteczce układem  
4-hydroksykum aryny, tj. dwóch skondensow a
nych pierścieni: arm atycznego i pyrononow e- 
go, albo też, że izolowane pierścienie pyrono- 
nowe m ają inną budowę, lub w ystępu ją  w  in 
nych form ach tautom erycznych niż skondenso
wane z pierścieniem  arom atycznym . Jakko l
wiek pierw sze przypuszczenie wydawało się 
bardziej prawdopodobne, jednak  w celu osta
tecznego potw ierdzenia, że czynność an typro- 
trom binow a pyrononów  zw iązana jes t z ukła
dem  4-hydroksykum aryny należało wykluczyć 
drugą możliwość, tzn. udowodnić, że izolowany 
pierścień pyrononowy w ykazuje taką  sam ą tau- 
tom erię, jak  skondensow any z p ierścieniem  
arom atycznym .

Tautom eria kum aryno-chrom onow a 4-hydro
ksykum aryny została niedaw no stw ierdzona 
przez A rnd ta  i wsp. 3), k tó rzy  w yodrębnili jej 
dw a izom eryczne etery: 2-m etoksychrom on i 
4-m etoksykum arynę; natom iast na  podstaw ie 
danych z lite ra tu ry  n ie można było stw ierdzić, 
czy podobne zjawisko zachodzi dla laktonu 
kw asu 3,5-dwuketoheksanowego, zwanego rów 
nież laktonem  kw asu tró j octowego lub 6-m e- 
tylopyrononem . M etylowem u eterow i tego 
związku p rzypisu ją  Collie 4), Sproxton 5), Tam-
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b u re llo s), jak  rów nież Borsche i B lo u n t7) bu
dowę 6-m etylo-2-m etoksy-y-pyronu (Ib). A rndt 
i E iste rt natom iast w 1935 r. 8), powołując się  
n a  wcześniejsze prace A nsch iitza") i w ynik i 
w łasnych obserw acji, w yrażają pogląd, że za
równo w olnem u laktonowi, jak  i jego eterom  
należy przypisać budow ę a-pyronu (II).

O
CHs— Y Y

o
OR CH.,— Y \ = 0

I.
O

Y
OR

II,

a R = H  

b R = C H 3

W pracy  opublikow anej w  1951 r. A rndt i 
Avan 10) podają, że w olny lakton w stan ie  s ta 
łym  m a budow ę 6-m etylo-4-hydroksy-a-pyro- 
nu  (Ha), natom iast w  roztw orze w ystępuje 
również w  tautom erycznej form ie 6-m etylo-2- 
hydroksy-y-pyronu (la) i w  tej postaci zosta
je zm etylow any dając wyłącznie 6-m ety lo-2- 
m etoksy-y-pyron (Ib). Izom etryczny e te r  o wzo
rze Ilb , tj. 6-m etylo-4-m etoksy-a-pyron wg 
wyżej w ym ienionych au torów  nie został do
tychczas otrzym any.

Budowa opisanego przez A rnd ta  i Avana m e
tylowego e te ru  lak tonu  kw asu 3,5-dwuketohek
sanowego nie ulega w ątpliw ości —  związek ten 
o w łasnościach zasadowych, charakteryzują
cych y-pyrony, tw orzy chlorowodorek o trzy
m any i zanalizow any przez autorów. W cyto
wanej pracy  b rak  natom iast danych, w skazu
jących, że w olny lak ton  m a s tru k tu rę  a a nie 
y-pyronu — dowodem uzyskanym  n a  drodze 
chemicznej mogło być tylko w yodrębnienie
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drugiego tautom erycznego eteru , tj. 6-m etylo- 
4-m etoksy-a-pyronu (Ilb).

W pracy n iniejszej stw ierdzono, że surow y 
p rodukt m etylow ania dw uazom etanem  laktonu 
kw asu 3,5-dwuketoheksanowego zaw iera e tery  
obu form , p rzy  czym  w yodrębniony i opisany 
przez A rnd ta  i A vana 6-metylo-2-metoksy-}'- 
pyron w ystępuje  w  ilości trzykro tn ie  m niejszej 
niż jego izom er 6-m etylo-4-m etoksy-a-pyron. 
Oba izomeryczne e te ry  posiadają zdecyw anie 
różne własności chemiczne i różne w idm a ab
sorpcyjne w  nadfiolecie. Ilościowe rozdzielenie 
tych zw iązków  przeprow adzono m etodą, zasto
sow aną przez jednego z nas do rozdzielenia 
produktów  m etylow ania 4-hydroksykum ary- 
ny ll).
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 6-metylopyronor u IZ HCi u  E t OH
 4-6-dwumetylo-oc?pyron u  Et OH
 6-metylo-4-meto/<5y-oc-pyron u EtOH

Rys. 1

Po nasyceniu chlorowodorem  eterowego roz
tw oru produktów  m etylow ania dw uazom eta
nem 1 g lak tonu  kw asu 3,5-dw uketoheksano
wego otrzym ano 0,39 g krystalicznego chloro
w odorku 6-m ety lo-2-m etoksy-y-pyronu, a z 
przesączu po odparow aniu rozpuszczalnika 
0,80 g 6-m etylo-4-m etoksy-a-pyronu. j

Chlorowodorek 6-m etylo-2-m etoksy-y-pyronu 
łatwo ulega rozkładow i z równoczesnym  odme- 
tylow aniem . Ogrzany w kapilarze topi się w 
83— 5° z rozkładem , następnie  szybko zestala 
się i topi ponow nie w  tem p. 185— 6°, co w ska
zuje nie ty lko na u tra tę  chlorowodoru, ale rów 
noczesne odm etylow anie.

W celu o trzym ania wolnego 6-m etylo-2-m e- 
toksy-y-pyronu z jego chlorow odorku zastoso
wano środowisko bezwodnego eteru  i stechiom e- 
tryczną ilość dw uetyloam iny jako czynnika 
wiążącego chlorowodór. Temp. topn. surow ego 
6-m etylo-2-m etoksy-y-pyronu w ynosiła 91— 2°, 
wydajność 97% w  stosunku do użytego chloro
wodorku, 24% w stosunku do użytego do m e

tylow ania laktonu. Po przekrystalizow aniu  z 
heksanu otrzym ano lśniące bezbarw ne igły o 
t.t. 92— 95°.

 2-0 cfuume/ylo -ti-pyron ¡-o EtOH
Rys. 2

Analiza: C7H80 3 obi.: C 60,00%, H 5,71%, 
OCH3 22,1%, znal.:C 59,71%, H 5,68%, OCH3 
2 1 ,6 %.

Surow y 6-m etylo-4-m etoksy-u-pyron topił 
się w  85— 89°, z wody, krystalizow ał w  postaci 
bezbarw nych igieł o t.t. 89— 90°.

Analiza: C7H80 3 obi.: C 60,00%, H 5,71%, 
OCH3 22,1%, znal.: C 59,72%, H 5,46%, OCH3 
21,7%.

W m ieszaninie 6-m etylo-2-m etoksy-y-pyron i 
6-m etylo-4-m etokśy-a-pyron topią się nie ostro 
w t. 59— 65°.

W celu potw ierdzenia budow y izom erycz
nych eterów  lak tonu  kw asu 3,5-dw uketoheksa
nowego przeprow adzono pom iar ich absorpcji 
w nadfiolecie i porównano z absorpcją zbliżo-

T a b l i c a

>.max. Ig; /.min. Ig;

6-m etylopyronon w  1% HCI 
w  EtHO 285 3,87 240 3,10

6-m ety lo-4-metoks'y-a- pyron  
W EtOH 280 3,80 240 2,94

4,6-dw um etylo-a-pyron  
w  EtOH 295 3,84 240 2,72

6 -m etylo-2-m etok sy -7-  pyron  
w  EtOH 240 4,12

2,6-d w u m ety lo -7-pyron  
w  EtOH 245 4,15

Tom  3 17
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nych do nich  budow ą 4,6-dwumetylo-y-pyroinu 
i 2,6 dw um etylo-a-pyronu.

O trzym ane w yniki, podane na  rysunkach  i 
w załączonej tablicy, w skazują w yraźnie, że 
opisany w  pracy .e ter lak tonu  kw asu 3,5-dwu- 
ketoheksanowego o t.t. 92— 93° m a budowę 
y-pyronu, zaś e te r  o  t.t. 89—90° budowę a-py- 
ronu.

W ystępowanie lak tonu  kwasu, 3;5-dwuketo- 
heksanowego w  tych  sam ych form ach tau to - 
m erycznych, co 4-hydroksykum aryna, po tw ier
dza przypuszczenie, że w arunkiem  czynności 
antyprotrom binow ej a ,/-pyrononów  jes t nie 
tylko tau tom eria  p ierścienia pyrononowego, 
lecz rów nież sprzężenie go z pierścieniem  ben

zenowym  w  nadający  odpowiedni ksz ta łt czą
steczce układ 4-hydroksykum aryny.
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Synietyczne spoiwa rdzeniowe
J, M icha łow ska  i I- K ossakow ski

Podano w ykaz próbnych spoiw  rdzeniow ych p rzygotow anych  przez GIChP w  pierw szym  etapie pracy  
nad tym  zagadnieniem . N astępną fazę stanow iło  u lepszan ie w łasności spoiw . Opisano m etodę otrzym yw a
nia na skalę laboratoryjną i ćw ierćtechniczną spoiw  rdzeniow ych z o leju  w rzecionow ego i przytoczono nor
m y techniczne dla tych  produktów.

ConocTaBJieHM npoBnbie HgepHbie BHjKyiryie neuąecTBa, npuroTOBjieHHbie b  IbiaBHOM MiiCTWTyTe IIpoMbim- 
jienHoi-i Xhmhh b  nepnoii cj:a3e HccjieflOBam-iii C B B 3 a H H b ix  c OToii mpobjieMoił. Cjieflyiom eii cpa30M wccjiegOBa- 
HMił BBJineTCH MeTOfl yjiyHiueHiiH c b o m c t b  BHłKyuąix .semecTB. OriMcan MeTos nojiyneuMfi b  jiabopaTopHOM 
ii neTBCpTb TexiiwHCCKOM Macurraóe HgepHbix BHXiyiuwx BeLąccTB Hcxoflfi M3 BepeTeHHoro Macjia m noflaiibt 
TexHwuecKMe Hopwbi xapaKTepn3yiomne d t h  npoflyKTbi.

A  lis t o f experim en ta l core ad h esives prepared at the C entral In stitu te  of C hem ical R esearch in  the  
first stage o f  investigation  has been given . The second stage  consisted  in  im proving th e  properties o f th e  
adhesives. A  m ethod of core adhesives m anufacture from  sp ind le o il in  th e  laboratory and pilot p lant 
sca le  has been described. The standards for these products have also been  given.

Spoiwa rdzeniowe stosow ane w przem yśle 
odlewniczym, służą jako lepiszcze do form ow a
nia rdzeni z p iasku kwarcowego. C harakterys
tyczną cechą tych  rdzeni jes t m ała w ytrzym ałość 
w stan ie  surow ym , k tó rą  można jednak  znacznie 
zwiększyć przez ogrzew anie czyli suszenie 
w  optym alnej tem peraturze. Różnorodność ty 
pów spoiw jest bardzo duża. O statnio poza spoi
wam i pochodzenia naturalnego  (np. oleje roś
linne, smoły, dekstryna) zaczęto również sto
sować spoiwa syntetyczne np. chlorow ane oleje 
m ineralne, spolim eryzowane oleje rybie, ży
wice syntetyczne (głównie am inoplasty i feno- 
plasty) i inne.

W edług G ierdziejew skiego*) spoiwa rdze
niow e w oparciu, o ich charakterystyczne cechy 
działania podzielić można ogólnie na 3 grupy:

1. spoiw a o działaniu  chemicznym  (np. oleje 
roślinne, pokosty, tłuszcze)

2 . spoiw a krzepnące przy stygnięciu (np. k a 
lafonia, smoły, paki),

3. spoiw a schnące (np. mąka, dekstryna, ług 
posulfitow y).

Podział ten  n ie  jest jednak zupełnie ścisły, 
gdyż niekóre rodzaje spoiw m ożna jednocześnie 
zaliczyć do dwóch, lub naw et w szystkich 
trzech grup; zaliczenie do jednej z w ym ienio
nych grup  uzależnione jest od tej cechy spoiwa,

18 Tom 3

która w  najw yższym  stopniu  w pływ a na wzrost 
w ytrzym ałości rdzeni.

Inną klasyfikację, spoiw spotykam y w  lite 
ra tu rze  rad z iec k ie j '-), gdzie uszeregow anie spo
iw opiera się na ich w artości użytkow ej. Do 
g rupy I zaliczane są spoiwa o najlepszych w łas
nościach np. olej lniany, olej rycynow y zm ie
szany z kalafonią, olej rybi, pokost natu ralny , 
chlorowany olej m ineralny , żywice moczni
kowe i fenolowe .Do grupy II należą ługi posulfi
towe, dekstryna, m elasa, do grupy III pak to r
fowy, kalafonia, pak drzew ny.

Niezależnie od tego, że n iektóre spoiw a n a tu 
ralne posiadają zadow alająco dobre własności 
(np. olej ln iany, pokost), w  dążeniu do znalezie
nia spoiw  o optym alnych własnościach, k tó re  
m ogłyby zaspokoić w szystkie w ym agania s ta 
w iane przez przem ysł odlewniczy, zaczęto pro
dukować spoiw a syntetyczne. Obecnie na ry n 
kach zagranicznych spotykam y cały szereg syn
tetycznych spoiw  o różnych nazw ach hand lo 
wych. Stosowany w  Zw iązku Radzieckim  „Re- 
m atoł“ jes t p roduktem  chlorow ania oleju m ine
ralnego, spoiwo „4G“ (produkt radziecki) 
i „ Ista“ (produkt czeski) są polim eram i olejów 
rybich. Spoiwo „M“ (produkcji radzieckiej) jest 
to żywica m ocznikowa. Podobnie żywice mocz
nikow e i fenolowe używ ane są jako spoiwa 
rdzeniow e,w  Stanach Zjednoczonych.
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Zastosow anie żywic syntetycznych jako lepi
szcza do form ow ania rdzeni datu je  się dopiero 
od k ilku  lat. Ja k  w ynika z badań, prow adzo
nych w Polsce przez Insty tu t Badawczy Odle
wnictw a, spoiwa te posiadają w iele zalet np. 
zdolność nadaw ania rdzeniom  dużej w ytrzy
małości, n ie w ytw arzanie szkodliwych dla zdro
wia p a r i gazów, nadaw anie piaskom  dużej 
„płynności“, zachowanie czystości i ścisłych 
w ym iarów  odlewów. Do cech ujem nych spoiw 
z fenolo- i am inoplastów  zaliczyć należy w y
tw arzanie dużej . ilości gazów, w adą jest także 
zdolność spoiw a do w ędrowania, co pociąga za 
sobą nierów nom ierną twardość rdzeni.

Syntetyczne spoiwa rdzeniow e nie były dotąd 
w Polsce produkow ane ani stosowane w  skali 
ogólnokrajow ej.

Używane w odlew niach najlepsze gatunki 
spoiw natu ra lnych  (olej lniany, pokost) okazały 
się zbyt kosztowne, aby m ożna na nich opierać 
całą produkcję przem ysłu metalowego. W związ
ku z tym  w yłoniło się zagadnienie opracowania 
nowych typów  spoiw na drpdze syntezy z ta 
nich i dostępnych surowców krajow ych. Roz
w iązanie tego problem u powierzono Głównemu 
Insty tu tow i Chemii Prezm ysłow ej przy współ
pracy Insty tu tu  Odlewnictwa, którego zadaniem 
było przeprow adzenie badań technologicznych 
nad użytecznością przygotow anych przez G. I. 
Ch. P. próbnych zestawów spoiw.

W ykaz  próbnych typów  spoiw przygotowanych  
przez G.I.CH.P.

W pierw szej fazie pracy przygotowano i prze
kazano Insty tutow i Odlew nictw a do zbadania 
następujące rodzaje spoiw syntetycznych:

i. p rodukt kondensacji chlorowanej nafty  z 
chlorkiem  ety lenu  rozpuszczony w nafcie 
(sygnatura próbki CINi),

.2 . roztw ór żywicy fenolowo-form aldehydowej 
w sp iry tusie  denaturow anym  (sygnatura' 

próbki Bi),
3. roztw ór pa-^u węglowego w n a fc ie , (sygna

tu ra  próbki PN i),
4. p rodukt kondensacji chlorowanej nafty  z 

benzenem  (sygnatura próbki n l 8),
5. 6 . p rodukty  kondensacji chlorowanego oleju 

wrzecionowego, z węglowodorem arom a
tycznym  (sygnatury próbek W ri i W r2),

7. sproszkowana żywica fenolowa I —  (sygna
tu ra  p róbki Pi),

3. sproszkowana żywica fenolo-krezolowa II — 
(sygnatura próbki P 2),

9. chlorowany olej wrzecionowy- o zawartości 
chloru 14% (sygnatura próbki WCli),

10. chlorow any olej wrzecionowy o zaw artości 
chloru 21,5% (sygnatura- próbki WClo),

11. roztw ór żywicy bakelitow ej w  alkoholu de- 
, na tu row anym  (sygnatura próbki B),

12. p rodukt kondensacji benzenu z chlorkiem  
etylenu (sygnatura próbki BeCl).

Z przekazanych Insty tutow i Odlewnictw a 12 
próbnych zestawów spoiw, 7 nie nadaw ało pia

skowi dostatecznej spoistości, z pozostałych n a j
lepsze własności wykazały: żywica fenolowa I, 
chlorowany olej wrzecionowy WClo, roztw ór ży
w icy Dakelitowej B i p roduk t kondensacji ben
zenu z chlorkiem  ety lenu  BeCl. W edług orze
czenia In sty tu tu  Odlewnictw a (Nr 86/244) n a j
lepszym  z nadesłanych spoiw ze względu na n i
ską cenę oraz łatw ą dostępność produktu  w yj
ściowego jest spoiwo z chlorowanego oleju 
wrzecionowego' WClo. Poniew aż rdzenie w yko
nane ze spoiwem WClo posiadają dobrą w ytrzy
małość, należy jeszcze przeprow adzić dalsze ba
dania aby  podnieść zdolność tego typu  spoiwa 
do schnięcia.

W dalszej fazie pracy przystąpiliśm y do ba
dań nad ulepszeniem  własności spoiw z oleju 
wrzecionowego. Równolegle prowadziliśm y 
również badania nad  rozpracow aniem  nowego 
typu  spoiw a — produktu  polim eryzacji olejów 
rybich.

Jak  się później okazało, spoiwa z o leju  rybie
go w ykazały najlepsze własności ze w szystkich 
przygotowanych przez nas typów spoiw.

Spoiwa z oleju wrzecionowego

I. Metoda otrzym yw ania  w  skali laboratoryj
nej

Surowcem  do otrzym yw ania spoiw był olej 
wrzecionowy 5 o następujących własnościach:

ciężar właściwy 0.910
lepkość w  50°Ć 2,2“E
lepkość w  100°C 1,3°E
w skaźnik lepkościowy 65

Olej ten  poddawano chloroW aniu um ieszcza
jąc dokładnie odważoną próbkę w  okrągłodeń- 
nej szklanej kolbie zaopatrzonej w m ieszadło 
i naśw ietlanej lam pą rtęciow ą (czynnik przy-' 
śpieszą jacy reakcję).

Stopień schlorowania miej u badano obliczając 
procentowy przyrost wagi chlorowanego oleju 
w  stosunku do oleju niechlorowanego. Po p rze
prow adzeniu szeregu doświadczeń okazało- się, 
że pożądany stopień schlorow ania oleju w yno
sić pow inien 30—35%.

Olej schlorowany w  tych granicach stanow ił 
lepką czarną ciecz, k tóra nie posiadała jeszcze 
poszukiw anych w łasności w ysokow artościo- 
wych. spoiw.
. Olej ten  poddawąno dalszej przeróbce, k tóra 
polegała na ogrzew aniu go przez k ilka godzin 

. do tem pera tu ry  200° C przy zastosowaniu ener
gicznego m ieszania za pomocą sprężonego po
wietrza. Ogrzew anie sdilorow anego oleju  przy 
udziale tlenu  pow ietrza m iało na  celu usunięcie 
z niego nieprzereagow anego chloru, jak  rów 
nież usuw anie odszczepionego chlorowodoru, 
przy czym następow ało dalsze zagęszczanie pro

duktu  przypuszczalnie na skutek  ^polimeryzacji 
nienasyconych węglowodorów tw orzących się 
przy odszczepianiu chlorowodoru. O trzym ane 
w ten  sposób p roduk ty  nadaw ały  .się do stoso
wania, -jako spoiw a rdzeniowe.
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Przeprowadzono jeszcze próby zobojętniania 
gotowego produktu  przy pomocy CaO, lub 
NaOH. W kilku przypadkach, gdy spoiwo było 
zbyt gęste, rozcieńczano je  przy pomocy ben
zyny o ciężarze właściwym  0,78.

Badania prowadzone przez Insty tu t Odlew
nictw a nad użytecznością dostarczonych przez 
nas próbnych spoiw z oleju wrzecionowego w y
kazały, że najlepsze własności technologicz
ne posiada spoiwo o sygnaturze Win CI3.

Na życzenie Insty tu tu  Odlewnictw a przygo
towano m etodą laboratory jną w iększą partię  
spoiwa Wm CI3, k tóre poddane zostało tech
nicznym  próbom w odlew ni doświadczalnej. 
Próby te  dały w yniki pozytywne.

W dalszym etapie pracy przystąpiono' do roz
pracow ania tak iej m etody technologicznej 
chlorowania oleju wrzecionowego, k tóra mo
głaby się nadaw ać do szybkiego zrealizowania 
w skali przem ysłowej.

T a b e l a  1.
P rzebieg otrzym yw ania spoiw  z oleju  w rzecionow ego m etodą laboratoryjną
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WC1, 1000 87; 80—- 14 114 H . ; 120 _ __ 1,65 1,082 2,55 1.032
90

WC1, 1000 12 90— 21,5 121,5 2 120 --- --- 1,2 1,096 2.13 1,043
100

W nC l3 1000 30 95— ,
135

33 133 2 150 CaO --- 1,31 1,130 2,7 1,169

W m C l, 500 . 24 112—
122

52 152 2 200 ,— ben
zyna

1,3 1,770 4,8 1,117

W m C l, 500 21 110— 
130

46 146 2 200 NaOH ben
zyna

1,8 1,170 3,85 1,166

W m C l3 500 20 ■>., 85— 36 136 2 220 2,4 1,106 4,05 1,056

\
80 7 ,

100
W ivC l, 4000 ' 90— 33 133 3 200 2,06 1,120 3,18 1,094

95
W ivC l2 4000 98 90— •32,2 132,2 37; 155 1,76 -1,'U0 2,9 1,104

95
W vCl, 3000 43'/s 92— 37 137 2 200 2,85 1,120 3,8 1,110

110 N .

S p o i w o  W m  Cl] Tabela 2

W łasności technologiczne spoiw a przy tem peraturze suszenia 160 "C. Czas suszenia 4,5 godziny

W agowy  
stosunek  

ilości 
piasku 

do ilości 
spoiw a

Przepuszczal
ność w  

m l/m l/m in. 
średnia

W y  t r z y m  a ł 0 ś ć w k g c m - T w ardość  
w  jedn.

A FS
średnia

na w ilgotno n a s u c h 0

ściskanie
średnia

ściskanie
średnia

ścinan ie
średnia

rozerw anie
średnia

ugięcie
średnia

3401 3,1 1,0 0,71 0,1 30'
100 : 1 360 360 0,014 3,7 3,6 1,1 1,1 0,7 0,7 0,1 0,1 32 32

380. 4,0 1 1,3. 0,7 0,2 J 34

270 13,1 j 3,5' 2,8 0.5 68'
100 : 1,5 280 277 0,014 13,5 13,5 3,9 4,0 2,8 3,0 0,5 0 5 70 70

280 13,9 J 4,4 . 3.5 0,6 J 74

300 > 1 9 ,7 ' > 5 ,1  ] 3.2' 0,7 82
100 : 2 300 300 0,014 > 19 ,7 > 19,7 "5.1 > 5 ,1 3,2 3,4 0.8 0 8 84 84

300 > 19 ,7 > 5 ,1  j 3,9 J 0,8 J 86 J
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S p o i w  o W in Clj Tabela 3
W łasności technologiczne spoiw a przy stosunku w agow ym  ilości piasku do ilości spoiw a 100 :1,5.

Czas suszenia  4,5 godziny.

Tempe
ratura

suszenia
°C

P rzepuszczal
ność 

w  m l/m l/m in. 
średnia

W y t r z y m a i 0 ś ć w k G c m 1 Twardość  
w  jcdn.

A FS
średnia

na w ilgotno n a  s U C 1' 0

ściskanie
średnia

ściskanie
średnia

ścinanie  
• średnia

rozerw anie
średnia

u gięcie
średnia

300 8,9 1,7' 1,8 0,3 63
140 300 300 0,014 9,9 9,9 i , 8 , 1,8 1,8 1,9 0,3 0,3 68 68

300 10,8 j 2,0 J 2,1 0,4 70

270' ■ r 13,1 3,5' 2,8 0,5 68
160 280 277 0,014 13,5 13,5 3,9 3,9 2,8 30 0,5 0,5 70 70

280 13,9 4,4. 3,5. 0,6 72.

2 ¡0 >19.7 > 5 ,1 - 4,9 1,0 66
ISO 280 280 0,014 > 10 ,7 >10,7 > 5 ,1 > 5 ,1 4,9 5,0 1,0 1,0 68 68

290 5 19,7 -5, 1 5,3.
■

M . 70

200
310
310
310

•

310 0,014
11,0. ‘ 

' 12.7 
13,7

12,5
3,4'
3,7
3,9

3,7
5.6
5.6
6.7

6,0
1,0
1.0
1,0

l.o
76
78
80

78

II. Metoda o trzym yw ania  spoiw z oleju
wrzecionowego w  skali ćwier¿technicznej

W związku z projektow anym  przeniesieniem  
procesu ze skali laboratory jnej na większą — 
wyłoniły się następujące zagadnienia:

1. zastąpienie dotychczas stosowanej apara
tu ry  szklanej przez apara tu rę  metalową,

2 . w yelim inow anie św iatła ultrafioletow ego 
i zastąpienie go ew entualnie innym  czyn
n ik iem  o działaniu katalizującym ,

3. przyśpieszenie procesu chlorowania przez 
zwiększenie pow ierzchni zetknięcia chlo
ru  z olejem,

4. zastąpienie periodycznego procesu chlo
row ania procesem ciągłym.

Po przeprow adzeniu szeregu prób i doświad
czeń -udało się rozwiązać te  zagadnienia r.a 
drodze następującej: zaprojektow ano reaktor 
do chlorowania w  kształcie wieży, k tórą w y
pełniono pierścieniam i Raschiga. Chlorowanie 
prowadzono w  przeciw prądzie przepuszczając 
chlor od dołu a olej doprowadzając do górnej 
części wieży. Dzięki uzyskanem u w ten  spo
sób rozw inięciu powierzchni zetknięcia chloru 
z olejem  udało się skrócić czas chlorowania 
z kilkudziesięciu godzin (metoda laborato ry j
na) do kilku godzin.

Rozpracowano również m etodę chlorowania 
system em  ciągłym przez odpowiednie dobranie 
szybkości przepływ u oleju i przepływ u chloru, 
co pozwoliło otrzym ać olej dostatecznie schlo- 
row any po jednokrotnym  przepuszczeniu go 
przez wieżę.

Wieża do chlorowania w ykonana była z żela
za i w ew nątrz powleczona niklem , gdyż na 
podstawie' badań laboratory jnych  z płytam i n i
klowymi stw ierdziliśm y praktycznie całkowitą 
odporność niklu na działanie chloru i chloro
wodoru.

Próby chlorowania oleju prowadzone po
przednio w  wieży żelaznej nie w ykładanej

m ateriałem  kw a- 
soodpornym  — 
nie powiodły się 
gdyż osadzają
cy się na ścian
kach wieży chlo
rek żelaza w po
łączeniu z koksem 
(który powstawał 
w przypadku m iej 
scowego przegrze
w ania oleju) tw o
rzył tw arde b ry ły  
zatykające prze
wody wieży i 
zm niejszające jej 
przelotność aż do 
zupełnego zatka
nia.

Wieża, k tó rą  sto
sowano do chloro
w ania m iała 2 m e
try  wysokości, 22 
cm średnicy w ew 
nętrznej i ogrze
w ana była syste
mem  oporowym. 
Wieża ta przedsta
wiona jest na ry 
sunku 1.

Przew ód m ieszczący się u  góry oznaczony nu 
m erem  1 służy do doprowadzania o leju  ze zbior
nika. Przew ód 2, k tó ry  znajduje się w  dolnej 
części wieży, przeznaczony jest do doprow a
dzania chloru. N um erem  3 oznaczono syfon, 
przy k tórym  w pływ a schlorow any olej z wieży. 
4,4’ — pochwy na term om etry  w lutow ane w 
wieżę, 5 — przew ód dó odprow adzania chloro-
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wodru. Zestaw  apara tu ry  do chlorowania po- i 
dany jes t na  ry sunku  2 .

B utla z chlorem  (1) stoi na wadze (2), k tóra 
służy do kontroli ilości przepuszczanego chlo
ru. Chlor z bu tli idzie przez płuczkę zabezpie
czającą (3), przez płuczkę ze stężonym  HoSO.t 
(4), przepływ om ierz (5), drugą płuczkę zabez
pieczającą (3) i przez przewód (6) dostaje się na 
wieżę. Olej spływ a ze zbiornika (10) i przez 
przepływ om ierz (5) idzie na wieżę. Dołem w y
pływ a z wieży schlorowany olej i przez syfon 
dostaje się do odbieralników  (8). Z górnej części 
w ieży odchodzi chlorowodór w raz z nieprze- 
reagow anym  chlorem  i przez płuczkę zabezpie
czającą ,(3) przedostaje się do absorberów  z łu
giem  i węglem  aktyw nym  (11).

Proces chlorowania prowadzono metodą na
stępującą: ogrzewano wieżę do 80° C w celu 
stw orzenia odpowiednich w arunków  dla zapo
czątkowania reakcji chlorowania. Po ogrzaniu 
wieży do pożądanej tem pera tu ry  otw ierano do
pływ chloru i  gdy w ieża była już w ypełniona 
chlorem zaczynano wpuszcżać na n ią olej, któ
ry  przed tym  podgrzany ' był w  zbiorniku ró w 
nież do 80°C. W chw ili uruchom ienia dopły
wu oleju ogrzewanie w ieży wyłączano, gdyż 
ciepło sam ej reakcji chlorowania powodowało 
wzrost tem pera tu ry  w przeciągu 2 — 3 godzin 
do 120° C.

w ym  przepuszczeniu oleju przez wieżę o trzy 
m ywano pożądane produkty chlorowania o za
wartości chloru około 35°/o.

Schlorow any olej w rzecionowy umieszczano 
następnie w  reaktorze, gdzie mieszano go przez 
kilka godzin w  tem peraturze 200° C doprowa
dzając strum ień  sprężonego powietrza. Przez 
zm ianę czasu ogrzew ania można było dowolnie 
regulować gęstość i lepkość otrzym yw anych 
spoiw.

111. N orm y techniczne dla spoiw z oleju 
wrzecionowego

Na podstaw ie doświadczeń i badań własności 
technologicznych spoiw ustalono następujące 
norm y dla spoiw, o trzym yw anych z olej u wrze
cionowego 5 przez chlorowanie:

Zawartość chloru m ierzona przyrostem  wagi 
chlorowanego oleju 30—35%. ’•

Gęstość schlorowanego oleju (przed w ygrza
niem) w  20°C —  1,1.

Lepkość schlorowanego oleju (przed w ygrza
niem) w 100 °C — 2 —  2,5 °E. '

Gęstość schlorowanego oleju (po ’Wygrzaniu) 
w 20°C— 1,050— 1,090.

Lepkość schlorowanego oleju (po w ygrzaniu) 
w 100° C — 3 —  4° E.

Na podstaw ie danych otrzym anych z Głów
nego Insty tu tu  Chem ii Przem ysłow ej i przy na-

10 ft
/ / i!

I I Absorperg chlorowodoru
10 Zbiornik ciem wrzecionowego
9 Pochwy termom ptryćzne
8 Odbieralniki produktu
1 Kolumna do chlorowama
5 Pprowodzenie chloru do wieży
5 Przepływomierze
2 Ptoczka z H , 5 0 ,
3 Ptoczki zobezpieczo/qce
ż ko oo "
1 Bullo z  chlorem 1 -

Jako m aksym alną tem peratu rę  reakcji chlo
row ania ustalono 140° C. Powyżej tej tem pe
ra tu ry  przebieg procesu był zbyt gwałtowny, 
co prowadziło do otrzym ania niepożądanych 
produktów . - /

Z ag ad n ien ie , ciągłości procesu rozwiązano 
przepuszczając olej przez wieżę z szybkością 
1 litr/godz. i stosując szybkość przepływ u chlo
ru  1,25 kg/godz. W ten  sposób po jednorazo-

Tom  3 22

szej w spółpracy w  Zakładach im. D zierżyńskie
go wykonano na  gotowej apara tu rze  do chlo
row ania próbną produkcję spoiw  wysokości 
około 2 ton.

Spoiwa te  zostały rozesłane do szeregu od
lew ni w  celu szczegółowego' przebadania ich 
własności technicznych.

L i t e r a t u r a
1. Gierdziejew&ki, Kurs O dlew nictw a, t. III, W ar

szaw a (1939).
2. M aszinostrojenije, t. 6, M oskw a (1947).
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Zobowiązania podjęte przez placówki 
naukow o-badaw cze w dziedzinie chemii

A kcja podejm ow ania zobow iązań zainicjow ana zo
sta ła  na terenie Instytutu  przed 2 laty. Specjaln ie  
uroczysty charakter 'przybrała ta akcja na w ezw anie  
załogi P afaw agu  w  zw iązku z przypadającą dnia 18 
kw ietn ia  ,60-lethią rocznicą urodzin Prezydenta B ieruta  
i zb liżającym  się dniem  Ś w ięta  Pracy.

Do Prezydenta B ieruta w ystosow any został lis t  od 
pracowników- In stytu tów  C hem ii Ogólnej, T w orzyw  

’ Sztucznych, B arw ników  i P ółproduktów  oraz Farm a
ceutycznego,. którego w stępną część przytaczam y  
poniżej:

„T ow arzyszu  P rezydencie  '

P racow n icy  In s ty tu tó w :  Chem ii Ogólnej, T w o r z y w  
Sztucznych , B a rw n ik ó w  i P ó łp ro du k tów  oraz Farma
ceutycznego, przesy ła ją  Ci z  okazj i  zb l iża jące j się rocz
nicy 60 lecia T w oich  uroazin  najgorętsze  życzen ia  
długich lat życ ia  i p racy  dla dobra  k lasy  robotn iczej  
oraz całego narodu polskiego  —  spełnienia celu jak i  
przed  sobą  postaw iłeś —  zbu dow an ia  Polski Socjali
stycznej.

Z T w o ją  osobą  — _ P rezyden ta  P olskie j R zeczyp osp o 
li te j L u d o w e j  i  P rzew odniczącego  Polsk ie j  Z jedn oczo
nej Parti i  R obotn icze j  — w ią że  się n ierozerw aln ie  d łu 
ga i  c iężka w a lk a  k lasy  robotn icze j  o w o ln ość  i  socja
lizm, Walka narodu polskiego o w y zw o le n ie  i n iepod
ległość. Z  osobą T w o ją  w ią żą  się na jćh lubnie jsze  tra 
d yc je  p o s tę p o w e j  części naszego narodu walczącego  o 
zniesienie ucisku i w y zy sk u ,  o u trw a len ie  pokoju  na 
świecie- Z  T w o ją  osobą i w ie lk im  w k ła d e m  pracy  dla  
dobra ludu polskiego w iążą  się w ie lk ie  osiągnięcia p o 
l i tyczne  — uwiecznione w  pro jekcie  K o n s ty tu c j i  P o l
sk ie j  R zeczpospoli te j  L u d o w e j  —  oraz gospodarcze , 
które  rea l izu ją  Plan 6-letni  — plan  b u d o w y  podstaw  
socja lizmu w  Polsce.

W  Planie 6 - le tn im  —  chemia m a  się stać drugim  
po w ę g lu  p rz e m y s łe m  n a ro do w ym . Ten za szczy tn y  
udzia ł  w  ro zw o ju  p rzem ys łu  chemicznego p rzyp a d a  w  
p ie r w s z y m  rzędz ie  n a m  pracownikorri In s ty tu tó w  B a 
daw czych , odpow iedzia ln ych  za  postęp  techniczny p r z e 
m ysłu . Z d a je m y  sob ie  w  pełn i sp r a w ę  z  te j  za szczy tn e j  
i od pow iedzia lne j p racy  ja k a  n am  p rzyp a d ła  i nie bę
d z iem y  szczędz i l i  sił i  energii,  b y  idąc za  T w oim i  
w ska zó icką m i w iążąc  nau kę  z  p r a k ty k ą  ko rzys ta jąc  w  
j a k  n a js ze rs zy m  zakres ie  z  dośw iadczeń  przodujące j  
chemii radzieckie j ,  rozw ija ją c  i  op ieku jąc  się ruchem  
racjonaliza torsk im  i n o w a to rsk im  urucham iać n ow e  
produkcje ,  m odern izow a ć  s tosow ane do tychczas m e 
tod y  i urządzenia, w y k o r z y s ty w a ć  surowce kra jo w e  
oraz d o tych czas  b ezu ży teczn e  produfćty odpadkow e.  '

Pragnąc zgodnie  uczcić dz ień  18 kw ie tn ia  1952 r. 
dzień 60-lecia- T w oich  urodzin  oraz i  Maja p ra c o w 
nicy In s ty tu tó w  C hem icznych, idąc za  w e z w a n ie m  z a 
łogi „P afaw agu“ pod ję l i  szereg zobow iązań “.

Zobowiązania podjęte na terenie poszczególnych  
Instytu tów  w yglądają  jak  następuje:

INSTYTUT CHEMII OGÓLNEJ

U doskonalenie przem ysłow ej m eto
dy  p r o d u k c j i 1 zobow iązanie

Opracow anie m etod produkcji (skró
cen ie term inów ) . . . .  13 „

O pracow anie m etod analitycznych
k o n f r o l i ..................................... . . 13 „

O pracow anie projektów  .w stępnych
i n s t a l a c j i ...............................................2 „

Podnoszenie k w alifikacji pracow ni
ków  w łasnych  i przem ysłu 5 „

O pracow anie m etod  instrukcji da
jących oszczędności m ateria ło
w e w  przem yśle ,. . .. . : 4

Tłum aczenia książek rosyjskich  . 2
Z zakresu dokum entacji b ibiogra-

ficznej . . . . . .  I. . 4
O pracow anie publikacji . . . .  4
U spraw nienia pracy b iblioteki

( o r g a n ) ...................................................... 4
P odniesien ie w ydajności pracy

(hala m aszyn)  ........................ 1
Z zakresu zaopatrzenia (oszczędn.

i o r g a n i z ) ...............................................6
Z zakresu adm inistr. (organiz.) . . 10
Gospodarcze (oszczędn.) . . . .  3

W ykonano do dn. 22. III. 8

INSTYTUT TWORZYW SZTUCZNYCH

Opracow anie m etod produkcji (ponad 
planow e tem aty skrócenie ter
m inów ) . . . . . . .  14 zobow iązań

U spraw nienia techniczne . . . . ■ 1 „
Podnoszenie kw alifikacji . . . .  1 „
G o s p o d a r c z e  1 3 „

W ykonano do dn. 26. III. 2

INSTYTUT FARM ACEUTYCZNY

U ruchom ienie now ych produkcj 
w  przem yśle . . . .  

O pracow anie m etod produkcji
(skrócenie term inu) .

O ddanie now ego leku do badań k ii
nicznych ..............................

U doskonalenie m etod produkcji 
Opieka n ad  k lubem  racjonalizat

w  p r z e m y ś le ..............................
O pracow anie m etod analitycznych  
Z zakresu adm inistracji (organiz

o s z c z ę d n . ) ..............................
W ykonano do dn. 26. III

3 zobow iązania

INSTYTUT BARW NIKÓW  I PÓŁPRODUKTÓW

U doskonalenie przem. m etody pro
dukcji ...................................................

O pracow anie m etod produkcji 
(ponad plan i skrócenie .ter
m inu) ......................................

Przygotow anie preparatów  dla roi
n ic t w a ...........................................

P odnoszenie k w alifik acji . 
P rzygotow anie dokum entacji bi 

bliograf. (ponad plan) . 
U spraw nienia pracy

W ykonano do dn. 25. III. 2

1 zobow iązanie

N a 11 p laców ek naukow ych podległych  M inister
stw u P rzem ysłu  C hem icznego zobow iązania podjęły  
4 Instytu ty  na terenie W arszaw y. Na, ich w ezw anie  
odpow iedziały do dnia dzisiejszego: C entralne L a b o ra -, 
torium  kw asu S iarkow ego i N aw ozów  F osforow ych, 
P olitechnika W arszaw ska, P olitechnika W rocław ska  
P olitechn ika  Gdańska i P o litechnika Łódzka.

Spraw ozdania o stan ie zobow iązań kontrolow ane są 
co 10 dni. T erm iny w ykonania — 25. III do 31. VII. 52 r.
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ZE ŚWIATA
GUM A JAKO M ATERIAŁ ANTYKOROZYJNY  

W PRZEM YŚLE CHEMICZNYM

W g Chem. Engng. 57, 107 (1950)

Profilem  ochrony aparatury przed korozją ma 
w  przem yśle chem icznym  znaczenie podstaw ow e. 
Środki antykorozyjne w inny być szczegółow o studio
wane w  zależności od rodzaju, m iejśca i w arunków  ich 
stosowania.

Guma jest m ateriałem  używ anym  norm alnie na po
krycie ochronne w  przem yśle chem icznym . Poniżej 
om ów im y w arunki jej stosow ania w  niektórych w y
padkach.

K w a s  octow y.  Badania laboratoryjne i próby prak
tyczne w ykazują, że*obonit i półebonit nadają się do 
w ykładania zbiorników , przew odów , w anien  itd. do 
kw asu octow ego i to dla w szystk ich  stężeń w łącznie  
z kw asem  octow ym  „lodow atym “ i bezw odnikiem  
octow ym  do tem peratury 50 °C. Udało się otrzym ać 
gum ow e m ieszanki z kauczuku naturalnego, lub GRS, 
które w ytrzym ują słabe stężenia w  tem peraturze po
kojow ej. W szystkie gum y zabarw iają w  w iększym  lub  
m niejszym  stopniu k w as octow y w  zależności pd jego  
stężenia i tem peratury, lecz z m ieszankam i sp ecja l
nym i zabarw ianie ¡to n ie jest w idoczne gołym  okiem .

A m oniak.  M ieszanki efionitow e są jedynym i tw o
rzyw am i ochronnym i nadającym i się do w ilgotnego  
am oniaku gazow ego i roztw orów  am oniakalnych.

Guma nie pow inna być stosow aną, gdyż dyfuzja  
am oniaku poprzez w yłożen ie w yw ołu je n iszczenie po
łączenia gum a-m etal.

W yłożenie gum ow e jest odporniejsze na ścieranie, 
wobec czego problem  często rozw iązuje się stosując  
jako pierw szą w arstw ę ebonit, który zatrzym uje dy
fuzję am oniaku. Gum a n ie  pow inna być stosow ana  
dla suchego am oniaku gazow ego lub p łynnego pod 
ciśnieniem .

Soda kaustyczna.  W yłożenia gum ow e mogą być sto
sow ane dla w szystk ich  stężeń. Guma z kauczuku n a
turalnego m oże być stosow ana do 65 °C. P ow yżej tej 
tem peratury aż do punktu w rzenia w ynik i zadaw a
lające daje ebonit z kauczuku naturalnego. Guma 
neoprenow a jest doskonała dla roztw orów  bardzo stę 
żonych' (70%) w  tem peraturze podw yższonej (110°C).

Gdy w ym agana jest w ysoka odporność na ścieranie  
stosuje się m ieszanki specjalne d la roztw orów  roz
cieńczonych i stężonych.

Chlor.  W yłożenia gum ow e z kauczuku naturalnego  
albo syntetycznego są norm alnie stosow ane dla m ani
pulacji z chlorem  gazow ym  (w ilgotnym  lub suchym ), 
wodą chlorow ą i roztw oram i podchlorynów  stosow a
nych do bielenia. Su chy chlor ma m ały w p ływ  na 
gum ę. Gaz w ilgotn y  i w oda chlorow a reagują na po
w ierzchni w yłożenia w ytw arzając w arstw ę kauczuku  
chlorow anego. W w ypadku gum y w arstw a ta jest 
łam liw a lecz  przylega siln ie  do gum y niezaatakow a- 
nej, którą przykryw a. Z ebonitam i i półebonitam i 
reakcja jest bardziej pow olna i m niej głęboka, lecz 
utworzona w arstw a łatw iej u lega uszkodzeniu. Gdy  
czynnik w ytrzym ałości na ścieranie w chodzi w  grę, 
le p ie j 'je s t  stosow ać gum ę ze w zględu  na jej w iększą  
tendencję do chlorow ania.

W zrastające stosow anie roztw orów  chloru w  prze
m yśle rozszerza bardzo szybko pole zastosow ań gum y  
jako pokrycia ochronnego.

Istnieją specjalne gatunki w yłożeń  z gum y z kau
czuku naturalnego stosow ane do roztw orów  zaw iera
jących do 15% w olnego chloru i do niektórych roztw o
rów podchlorynu sodu, które m uszą być w olne od że
laza. Te pokrycia n ie pow odują żadnego rozkładu roz
tw orów  i przeciw działają skutecznie ich dyfuzji, 
a w  ten  sposób korozji pow ierzchni chronionej.

K w a s y  tłuszczowe.  Pokrycia gum ow e nadają się do 
m agazynow ania i operacji z kw asam i tłuszczow ym i, 
lecz są cn e  tu rzadko stosow ane, gdyż w arunki n ie  są 
w tym  w ypadku dość ciężkie dla uspraw iedliw ienia  
Ich użycia.

Dla kw asów  o m ałych ciężarach cząsteczkow ych np. 
propionow ego ebonit z kauczuku naturalnego lub bu: 
tyłow ego daje zadaw aląjące w ynik i d la  kw asów  stę 
żonych do tem peratury 70%C. Gdy w ym agana jest 
pew na giętkość, lepsze jest stosow anie kauczuku bu
tylow ego.

W w ypadku kw asów  o w yższych  ciężarach cząstecz
kow ych (jak kw as laurow y i stearow y) w yłożenia  
z gum y bunow ej m ożna stosow ać d la k w asów  stężo
nych do tem peratur 82°C.

W yłożenia gum ow e na bazie neoprenow ej nie po
w inny być stosow ane przy kw asach tłuszczow ych.

K w a s  chlorow odorow y.  Gum a z kauczuku natural
nego jest szeroko stosow ana na w yłożen ia  zbiorników  
m agazynow ych stężonego kw asu chlorow odorow ego, 
do 60 °C. P ółebonit z kauczuku naturalnego jest sto
sow any do przew odów , akcesorii, zbiorników  reakcyj
nych itp. do tem peratury 70 °C. W yłożenia ze spec
jalnego ebonitu g iętk iego nadają się dla kw asu  s tę 
żonego do tem peratury 82°C. i kw asu  20% do 105“C.

Odporność gum y z naturalnego kauczuku zależy od 
błony chlorow odorku kauczuku, który się tw orzy na 
pow ierzchni. Jeżeli usunąć tę  błonę przez ścieranie, 
in tensyw ne m ycie, Zwłaszcza wodą gorącą lub przez 
kontakt ze środkiem  neutralizującym , np. sodą kau
styczną, w yłożen ie u ległoby zniszczeniu. F ilm  pow staje  
ty lko w  zetknięciu  z kw asem  stężonym  (20°B).

Stosow anie gum y z naturalnego kauczuku w  ostat
n im  w ypadku nie jest w skazane.

Jeżeli m ateriał chroniony n ie jest narażony na urazy  
m echaniczne n ależy stosow ać półebonit lub ebonit 
giętki. Gdy pew na giętkość jest w ym agana (np. w  cy
sternach transportow ych) —  dobrze je s t używ ać m ie
szanek specjalnych z kauczuku butylow ego.

K w a s  f lu orow odorow y.  G um y b u ty low e i neopre- 
now e są stosow ane dla kw asów  60% do tem peratury  
70°C i dla stężeń m niejszych do 105°C.

Ebonit z kauczuku naturalnego m oże być stosow any  
dla kw asu  40%, w  tem peraturze pokojow ej lub w  
lekko podw yższonej — dla kw asów  słabszych. W yło
żenia gum ow e z kauczuku naturalnego n ie pow inny  
być stosow ane przy roztworach zaw ierających w ięcej 
niż 3% kw asu  w  tem peraturze pokojow ej.

K w a s  a zo tow y .  W yłożenia z półebonitu i ebonitu  
m iękkiego m.ogą być stosow ane dla k w asów  o m aksy
m alnym  stężeniu 5% w  tem peraturze pokojow ej. 
W tej sam ej tem peraturze do stężenia 10% konieczne  
jest stosow anie m ieszanek ebonitow ych specjalnych.

Dla stężeń i tem peratur w yższych  w inny być stoso
w ane m ieszanki gum ow e na podstaw ie kauczuku bu
tylow ego.

K w a s  fosforow y.  Guma jes t norm alnie stosow ana  
dla ochrony aparatury służącej do produkcji i m aga
zynow ania tego kw asu. Problem em  jest w  tym  w y 
padku kw estja  uniknięcia zabarw ienia kw asu. Guma 
czysto kauczukow a z dodatkiem  specjalnych an tyutle- 
niaczy daje dobre w yn ik i dla kwasóW fosforow ych do 
stężenia 85% w  tem peraturze do 55°C, jeżeli lekk ie  
zabarw ienie kw asu jest dopuszczalne. P ółebonity m o
gą być stosow ane do tem peratury 82 °C.

Dla tem peratur w yższych w yłożen ie gum ow e po
w inno być chronione przez pokrycie odporne na kw as. 
GRS nie nadaje się do tego te lu , neopren daje gum y, 
praw ie tej sam ej jakości co kauczuk naturalny i z jego  
stosow aniem  zw iązane są te  sam e problem y zabar
w iania  (stosow anie jego jest zresztą ograniczone w y 
soką ceną). K auczuk bu ty low y daje zadaw alające w y 
niki bez pow odow ania zabarw iania, najczęściej jednak  
stosow any jest kauczuk naturalny.

C hlorek sodu. D ziała na gum ę lub ebonit z natu
ralnego lub syntetycznego kauczuku w  stopniu n ie 
znacznym.

D la tem peratur podw yższonych do 105°C i dużych  
stężeń  pow ażnym  zagadnieniem  jest czynnik starzenia  
i najlepsze w yn ik i są otrzym yw ane ze specjalnym i 
m ieszankam i ebonitow ym i.
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D la w yłożeń  m ieszadeł lepsza jest odporna gum a 
z kauczuku naturalnego siln ie  w ypełn iona sadzą. Prze
wody, w anny i inne aparaty w yłożone gum ą były  
stosow ane z pow odzeniem  dla krążenia słonej w ody.

S iarka■ Jakkolw iek  w yłożen ia  gum ow e pow inny tu 
daw ać zadaw alające w ynik i, są bardzo rzadko stoso
wane do siark i sta łej, n ie  m ogą zaś być stosow ane  
z siarką stopioną.

B ezw o d n ik  s iarkow y.  Gum a nie byw a na ogół sto
sow ana jako w yłożen ie dla zbiorników , przew odów  
i innych aparatów  do bezw odnika siarkow ego. P ew ne  
m ieszanki ebonitow e przedstaw iają jednakże dosko
nałą odporność na ten  gaz pod ciśn ieniem  atm osfe
rycznym  do tem peratury 65 °C.

Stosow anie gum y nie jest zalecane w  w ypadku bez
w odnika siarkow ego na skutek łatw ości dyfuzji gazu  
przez takie w yłożenia.

D yfuzja pociąga pęcznienie i zerw anie połączenia 
gum a m etal. G um a z kauczuku butylow ego m oże być 
stosow ana ze w zględu  na jego nieprzenik liw ość dla  
gazów, &le żadna gum a z innych kauczuków , syn te
tycznych n ie jest lepsza od ebonitu.

K w a s  s iarkow y.  W yłożenia gum ow e dla operacji 
z kw asem  siarkow ym  m ożna stosow ać: gum ę lub pół- 
ebonit —  do stężenia 50% w  tem peraturze pokojow ej, 
gum ę neoprenow ą i  specjalne m ieszanki ebonitow e — 
do stężenia 70% i tem peratury 50 °C, gum ę z kauczuku  
butylow ego — do stężania 70% i tem peratury 70°C; 
specjalne m ieszanki ebonitow e — dla stężeń 25% 
i tem peratury do 95 °C.

W tych granicach w yłożen ia  gum ow e ochronne są 
pom yśln ie stosow ane jako w ew nętrzne w yłożen ia  o - 
chronne zbiorników  w  przem yśle ceglanym  i cem en
tow ym , w  w yparkach, krystalizatorach i przew odach  
rurow ych, w  cysternach do m ieszania, w  w irów kach, 
w  w entylatorach do usuw ania par kw asu  siarkow ego.

Ó POLIAM IDACH Z 4, 4’-DW UAM INODW UFENYLO  
ETANU I KW ASÓW  DW UKARBONOW YCH

Izw. A kad . N auk SS S R  Otd. Chim. N auk 5, 593 (1951)

Polipm idy należą do grupy zw iązków  w ielkocząs
teczkow ych, które zaczęto badać dopiero w  ciągu  
ostatnich lat.

Z otrzym anych syn tetyczn ie  poliam idów  z n iektó
rych kw asów  dw ukarbonow ych i  dw uam in arom a
tycznych zasługują na uw agę poliam idy otrzym ane  
z benzydyny i kw asu  adypinow ego lub sebacyno- 
w ego. P oliam idy te  posiadały w  odróżnieniu od in 
nych w ysoką tem peraturę topnienia, przy czym  po
liam id z kw asu  adypinow ego i benzydyny top ił się  
w  tem peraturze 395— 400°, a . poliam id z benzydyny  
i kw asu  sebacynow ego — w  tem peraturze 375—378°. 
P oliam idy te n ie  rozpuszczały s ię  w  krezolu i in 
nych rozpuszczalnikach. N ajpraw dopodobniej w p ływ  
na te  w łaściw ości ma - obecność 2 pierścieni arom a
tycznych, co w yw iązu je siły  polarne m ocno zw iązują
ce łańcuchy pom iędzy sobą dając w  efek cie  w ysoki 
punkt topnienia i  n ierozpuszczalność. C elem  pracy  
było zbadanie dw uam in arom atycznych typu

H ,N  -  /  -  (CH,)„ — /  NH,

pod kątem  w idzenia zm iany w łasności fizycznych po
liam idów  w  zależności od ilości grup m ety leno
w ych, które znajdują s ię  m iędzy p ierścieniam i aro
m atycznym i.

W tym  celu  otrzym any syntetyczn ie 4,4’-dw uam i-  
no-dw ufenyloetan  poddano kondensacji z  kw asem  
adypinow ym  i  sebacynow ym  i otrzym ano poliam idy, 
które, jak w  w ypadku poliam idów* otrzym anych  
z benzydyny, okazały  s ię  substancjam i w ysokotop li- 
w ym i.
Poliam id otrzym any z 4,4’ dw uam inodw ufenyloetanu  
i kw asu  adypinow ego posiadał punkt topnienia po

w yżej 400°C, a poliam id z 4,4’ dw uam inodw ufeny
loetanu i  kw asu  sebacynow ego topił się i  rozkładał 
w  tem peraturze 360°.

Otrzym ane w yn ik i w skazują na to, że  w prow a
dzenie 2 grup m etylenow ych  nie w p ływ a w  sposób  
w idoczny na w łasności fizyczne poliam idów  otrzy
m anych z dw uam in arom atycznych i  kw asów  dw u
karbonow ych.

4,4’-dw uam inodw ufeinyloetan otrzym ano na pod
staw ie  syntezy dw ufenyloetanu i 4,4’-d w un itrodw u -  
fenyloetanu.

D w ufenyloetan  otrzym ano z benzenu i dw uchloro- 
etanu w  obecności chlorku glinu.

D w unitrofenyloetan  otrzym ano przez bezpośred
nie n itrow anie d w ufenyloetanu  kw asem  azotow ym
0 ciężarze w łaściw ym  1,42— 1,44.

Przez redukcję o łow iem  w  roztw orze stężonego  
kw asu  solnego 4,4’ d w unitrodw ufenyloetanu  otrzy
mano 4,4’ dw uam inodw ufenyloetan , którego tem pera
tura topnienia po przekrystalizow aniu  z w ody w yn o
siła  133— 134°, co zgodne jesit z  danym i z literatury.

Próby redukow ania 4,4’-dw unitrcdw ufenyloetanu  
cynkiem  w  k w asie  solnym  w  środow isku w odnym  
lub alkoholow ym  i następne w ytrącalne dw uam iny  
przy pom ocy NH^OH nie dały pozytyw nych rezu lta
tów , gdyż w raz z dw uam iną pow staje duża ilość sm o
ły, która rozkłada się  poniżej 400 °C. Sm oła ta ma 
charakter zasadow y, dobrze rozpuszcza się w  k w a
sie  i  w ytrąca się ługiem , co bardzo utrudnia od
dzielen ie i . oczyszczanie dw uam iny. 4,4’-dw uam ino-  
dw ufenyloetan  n ie tw orzy so li z dw ukarbonow ym i 
kw asam i tłuszczow ym i, przy polikondensacji w ięc 4,4’ 
dw uam inodw ufenyloetanu  z kw asem  adypinow ym
1 sebacynow ym  zostały w zięte  m ieszaniny rów no- 
cząsteczkow ych ilo śc i kw asu  i dw uam iny.

R ów nocząsteczkow a m ieszanina kw asu  i dw uam iny  
topi się  w  tem peraturze 150°C przy prow adzeniu  
polikondensacji 4,4’-dw uam inodw ufenyłoetanu  bez 
rozpuszczalnika.

Stopiona m asa zabarw iona jest na kolor jasno-  
czerw ony, a przy jej nagrzew aniu  w  tem peraturze  
150° w  ciągu 15 m inut pow staje krucha substancja  
nierozpuszczalna w  rozpuszczalnikach organicznych
0 punkcie topnienia 400 °C.

M ieszanina kw asu  i dw uam iny daje z rozpusz
czaln ik iem  praw ie bezbarw ny roztw ór. Stopniow y  
w zrost tem peratury od 150 do 200°C podczas pro
cesu  kondensacji pow oduje zm ętnienie roztw oru
1 w yd zielen ie w ytw orzonego poliam idu, który n ie  
rozpuszcza się  w  krezolu lub innych rozpuszczalni
kach organicznych. O trzym ana szara m asa substan
cji jest analogiczna do zw iązku, który otrzym ano  
przy kondensacji bez rozpuszczalnika. Przy polikon
densacji 4,4’-dw u am inodw ufenyloetanu  bez rozpusz
czalnika w  tem peraturze 150°C stopiona masa 
tw ardnieje po u p ływ ie  40 m inut, tw orząc szary k ru
chy produkt o tem peraturze topnienia 3.S0"C. Podczas 
topnienia u lega rozkładow i, jest m ało rozpuszczalny  
w  krezolu (m niej n iż 0,5%).

Podczas dalszego ogrzew ania w  próżni do tem 
peratury topn. 360°C, otrzym any produkt pieni się  
i częściow o się rozkłada. P ow sta ła  m asa koloru c ie
m noszarego n ie rozpuszcza s ię  w  krezolu lecz  mocno 
pęcznieje.

Przy prow adzeniu polikondensacji w  rozpuszczalni
ku  w  tem peraturze 200°C roztw ór pozostaje przezro
czysty w  ciągu 3 godzin, po czym  m ętn ieje  i  w ytrąca  
kłaczkow aty osad w ytw orzonego poliam idu.

Po odparow aniu rozpuszczalnika otrzym any zosta
je polim er szarego koloru stosunkow o źle rozpusz
czalny w  krezolu. Topi s ię  rozkładając się w  tem 
peraturze 360°.

O trzym ane w ięc poliam idy z 4 ,4-dw uam inodw ufe- 
nyloetanu z kw asam i adypinow ym  lub sebacynow ym  
są trudno rozpuszczalnym i substancjam i o w ysokiej 
tem peraturze topnienia.
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KRONIKA KRATOWA
Z KRONIKI NAUKOW EJ

IX  Generalna K onferencja -Miar (1948) przyjęła  
uchw ałę, że jednostka ilości ciepła jest joule, za le
cając w yrażać w ynik i pom iarów  kalorym etrycznych  
w  tych jednostkach. W przypadku pom iarów  porów 
naw czych, a  ,z nim i najczęściej m am y do czynienia,

. zalecone jest podaw anie w szystk ich  inform acji po
trzebnych do przeliczenia w yników  tych pom iarów  
na joule. .

iNa podstaw ie zlecenia tej K onferencji M iędzyna- 
•rodowy K om itet Miar w  1950 r. uznał jako legaln ie  
obow iązującą- tablicę ciepła w łaściw ego  w ody 1950 
opartą na w artości

C ali5 =: 4,1855 J /stop  C
} .. ‘ ‘ : '"A ' ' . t ‘ -

oraz na zależności ciepła w łaściw ego w ody od tem 
peratury opartej na pracy Osborna, Stim sona i G in- 
nings’a

C p .i .
Cp.15 

Vt 4 -  100\5.2G
=  0,99618,, +  0,0002874 —;r - —  -4- 0,011160.10 - 0.03G t

5 r \ 100 I
W św ietle  dyskusji, w yn ik iem  której była pow yższa  

uchw ała, kaloria została uznana jako jed n ostk i po
jem ności cieplnej. Pow inna ona być stosow ana w  po
miarach porów naw czych w  laboratoriach n ie  posia-. 
dających m ożności w ykonania  pom iarów  bezw zględ
nych w ysokiej dokładności;

D yskusja ta, jej w ynik i oraz tab lice  ciepła w łaśc i
w ego w ody podano w  artykule p.t. Jednostka ciepła  
w  R ocznikach Chem ii (w  druku).

Z. G.

KRONIK A STOW ARZYSZENIA INŻYNIERÓW  
I TECHNIKÓW  PRZEM YSŁU CHEMICZNEGO

Spraw ozdanie z działalności SIT Przem ysłu C hem icz
nego. w  P olsce w  IV kw artale r. 1951.

Ogólna liczba członków  Stow arzyszenia w  końcu  
spraw ozdaw czego kw artału  w yniosła  ■ 4409 osób. W  
tym  — 1407 inżynierów , '1909 techników  oraz 1093 — 
innych członków . Stanow i to w zrost liczebny w  sto 
sunku do III kw artału o 351 członków . W idoczna 
jest rów nież popraw a w  inkasie składek, które na
1.VIII.51 w ynosiło  około 7,8%, a na dzień 1.1.52 
w zrosło do 67%.

W kw artale IV 1951 zorganizowano:"-naradę racjo
nalizatorów  w  dniu 29. X I. w e  W rocław iu oraz dw ie  
narady na tem at w prow adzania do przem ysłu che
m icznego m etody inż. K ow alow a w  dn. 23.X. i  6 X I 
w W arszawie. N arady te  były  organizow ane łącznie z 
Zarządem  G łów nym  Z w iązku Z aw odow ego P racow 
ników  Przem ysłu C hem icznego, z k tórym  Zarząd 
G łów ny naw iązał ścisłą  w spółpracę i w spóln ie opra
cow ał p lan pracy na rok 1952.

Zarząd G łów ny Stow arzyszenia organizuje rów nież  
naradę na tem at „Surow ce m ineralne P olsk i“ z udzia
łem  gości zagranicznych. Term in narady przew idy
w any jes t na 16 —  18 m aja r. b. P race organizacyj
ne prow adzono w  IV  kw artale r. ub., dalsze są w  to
ku. Zdecydow ano K om itet O rganizacyjny tej narady  
przekształcić w  przyszłości w  S ek cję N ieorganiczną  
Stow arzyszenia.

Poza -tym Zarząd G łów ny w ydelegow ał za pośred
n ictw em  NOT dw óch członków  Stow arzyszenia na 
W ęgry i do NRD. D oprowadzono do W alnego Z gro
m adzenia Oddziału w  Szczecinie. O ddział K ieleck i 
uchw alono rozw iązać i przenieść do Radomia. N ow o- 
zorganizow ane K oło w  L ublinie ma być przekształco
ne na O ddział w  I kw artale rb.

W ystąpiono do NOT o reorganizację Sekcji Ceram i
ków  na sam odzielne Stow arzyszenie. ,

W IV kw artale zorganizow ano i uaktyw niono K o
m isję P ostępu T echnicznego, K om isję K w alifik a- 
cyjno-W eryfikacyjną oraz ożyw iono działalność K o
m isji TOP.

W ystąpiono z propozycją bliższej w spółpracy do 
SIT P rzem ysłu  P apierniczego ze w zględu na to, że 
oba Stow arzyszenia należą do jednego resortu. Z tego  
sam ego pow odu zw rócono się do SIT  P rzem ysłu  W łó
kienniczego o przyłączenie do naszego Stow arzysze
nia Sekcji Sztucznych W łókien.

Zarząd G łów ny pow ołał K om isję R egulam inow o —  
Statutow ą w  celu  zanalizow ania Statutu  NOT, S ta
tutu Stow arzyszeń T echnicznych oraz regulam inu  
K om isjj P ostępu T echnicznego przy Zarządzie G łów 
nym  i przy O ddziałach i K ołach SIT Przem . Chem.

K urs K orespondencyjny przygotow aw czy do egza
m inu na stopień inżyniera otrzym ał w  okresie spra
w ozdaw czym  147 zgłoszeń. W ysłano skrypty z fizyki, 
nauki o Polsce i św iecie  ( w spółczesnym , w iadom ości 
gospodarczych, m atem atyki cż. I.

Kurs K orespondencyjny dla R uchow ców  w  okresie  
spraw ozdaw czym  przyjął około 400 uczestn ików . Pra
w ie  połow ę skryptu przyjęto, zrecenzow ano i  przy
gotow ano do cenzury.

W ram ach akcji odczytow ej w ygłoszono w  I pół
roczu roku 1951 —  68 odczytów , w  II półroczu — 83 od
czyty. W ram ach akcji specjalnej z okazji M iesiąca  
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-R adzieck iej w ygłoszono  
245 odczytów .

O gólnie w ięc  w  roku 1951 w ygłoszono 396 odczy
tów  w  obecności 21.732 słuchaczy —  1371 osób Zabie
rało głos w  dysku sji.-N a jeden o d czy t• przypada prze
ciętna frekw encja  55,5. T em atyka referatów  obejm o
w ała  problem y zarów no technologiczne jak naukow e  
zw iązane z różnym i gałęziam i przem ysłu chem icznego, 
a także zagadnienia ekonom iczne, ja k - w prow adzanie  
m etody inż. K ow alow a, oszczędność paliw a, rea li
zację rozbudow y przem ysłu, zagadnienia bezpieczeń
stw a i h ig ieny  pracy oraz tem aty  zw iązane z akcją  
M PPR  om aw iające ostatnie osiągnięcia przem ysłu  
chem icznego z ZSRR i radziecką pom oc techniczną  
dla przem ysłu polskiego.

Ze w zględu na poziom  odczytów  i w łaściw ą tem a
tykę na w yróżn ien ie zasługują O ddziały w  Łodzi 
i W arszawie.

O gólnie m ożem y pow iedzieć, że akcja odczytow a  
w  roku 1951 odpow iadała bardziej potrzebom  prze
m ysłu  chem icznego, n ié  na leży  jednak szczędzić dal
szych w ysiłk ów  aby postaw ić ją na w łaściw ym  po
ziom ie.

A pel ten odnosi się zw łaszcza do tych  O ddziałów, 
które dotychczas zarów no w  tej akcji jak w  innych  
w ykazały  zbyt m ałą żyw otność.

T en brak żyw otności u niektórych O ddziałów  na
szego Stow arzyszenia w ystąp ił w yraźn ie w  czasie 
ich w izytacji przez Sekretarza G eneralnego S tow a
rzyszenia. Przeprow adzono 8 takich w izytacji w  cią
gu IV kw artału  1951 roku.

PLA N Y  PRACY TW P W  R. 1952

T ow arzystw o W iedzy P ow szechnej, które» dotych
czas organizow ało od 4000 do 5000 odczytów  m iesięcz
n ie  rozszerzy znacznie sw oją działalność w  r. 1952 
w  oparciu o organizacje m asów ek i św ietlic  M ini
sterstw a K ultury i  Sztuki.

W iększość odczytów  w ygłoszona będzie na w si 
i w  zakładach produkcyjnych, przy czym  liczba -ich
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Rys-. 1. S tć i laboratoryjny ż  dodatkow ym  blatem  
bocznym  oraz z  d op ływ em  gazu z  przodu stołu.

Takie urządzenie laboratorium  m a zgodnie ze zda
niem D yrekcji zakładu duże znaczen ie w  sensie  śc iś
lejszej w spółpracy całego personelu laboratoryjnego  
przy opracow yw aniu  danego zagadnienia.

D ość oryginaln ie pom yślane sto ły  laboratoryjne  
z um ieszczeniem  dopływ u i kranów  gazow ych z przo
du stołu , co w ed łu g  zdania k ierow nictw a zakładu  
daje przy ustaw ionej na sto le  aparaturze w ygodn iej
szą m anipulację, a przede w szystk im  u łatw ia szybkie  
odcięcie gazu w  w ypadku pożaru.

D odatkow e w ysu w an e b laty w  stołach  um ożliw iają  
rozstaw ienie aparatury na k ilku  poziom ach. Zakład  
zaopatrzony jest rów nież w  b ib liotekę techniczną.

Zadaniem  laboratorium  je s t opracow yw anie w szel
kich produktów  koniecznych dla krajow ego przem ys-

R ys 2. P rototyp aparatu do elektrolitycznej rege
neracji srebra

łu film ow ego. P rzygotow yw an e w ięc  są  sensyb iliza- 
tory (barw niki cyjaninow e) w p ływ ające na uczulenie, 
em ulsji film ów  na te  części w idm a słonecznego, na 
które reaguje ona słabo lub w ca le  (od zielen i do pod
czerwieni).

Zgodnie z dem onstrow anym i na w ystaw ie  spektro- 
gram am i — zdołano osiągnąć w  ty m  kierunku w yn ik i 
Lepsze od uzyskiw anych przy stosow aniu  im portow a
nych środków  uczulających. W yprodukow ano labora
toryjnie szereg barw ników  acetylocelu lozow ych  do 
żelatyny dla stosow ania w  produkcji filtrów  św ie tl
nych. K onieczne było rów nież spreparow anie specjal
nych środków  bakteriobójczych dla żelatyny, gdyż 
norm alne an tyseptyk i zaw odzą w  ty m  w ypadku.

Z dalszych preparatów  zakładu w ym ien ić należy  
c.wilżacze (typu N ekal i  Igepon), zm iękczacze do w o d y  
(w tej liczb ie  kw as w ersenow y), w yw oływ acze foto- 
raficzne oraz kom ponenty do otrzym yw ania barw ni
ków m etodą sprzęgania dla film ów  kolorow ych. M e
toda przygotow yw ania m agnetycznego tlenku żelaza  
dla produkcji taśm  dźw iękow ych  do m agnefonu  
jest w  opracow aniu i skonstruow ano w  tym  celu na 
ckalę laboratoryjną p iec obrotow y.

Można było obejrzeć rów nież skonstruow any sp o 
sobem  gospodarczym  aparat do regeneracji srebra  
z w ywoływacza!. W ydajność regeneracji dochodzi do 
90% srebra, a roztwór w yw oływ acza  m oże być nadal 
używ any. Skonstruow ano rów nież w  skali laborato
ryjnej aparat do produkcji system em  ciągłym  atom a- 
lu (głów nego składnika w yw oływ acza  drobnoziarnis
tego) i innych produktów  koniecznych przy w y w o ły 
w aniu film ów  barw nych.

W okresie 8 m iesięcy  istn ienia laboratorium  spre
parowało: 72 barw niki uczulające, 27 surow ców  i pro
duktów  pom ocniczych dla przem ysłu fotograficznego  
oraz 167 półproduktów. Do produkcji na skalę prze
m ysłow ą przygotow ano dotychczas 17 preparatów. 
U w agę zw racała kolekcja standartów  złożona z pró
bek w szystk ich  preparatów  otrzym anych w  czasie  
pracy laboratorium .

Z ciekaw ych  ulepszeń w  zakresie pracy laboratoryj
nej zanotow ać należy zastosow anie lam p podczerw o
nych (krajowej produkcji zak ładów  L-13) do podgrze
wania roztw orów  w  niskow rzących i palnych roz
puszczalnikach, przede w szystk im  w  eterze. Poza bez
p ieczeństw em  podgrzew anie podczerw ienią zapobiega, 
jak zauw ażono, zesm alaniu  się na ściankach kolby  
substancji, które m ają do tego sk łonność.

Zagadnienia nad którym i pracuje Zakład Chem ii
F.B.T. są b lisk ie  przem ysłow i chem icznem u, prepara
ty tam  otrzym ane m ogą zainteresow ać n ie  tylko  
przem ysł film ow y, a le  rów nież przem ysł barw ników , 
farm aceutyczny i inne. Podczas oglądania w ystaw y  m i- 
m ow oli nasuw a się sugestia  stw orzenia pew nego ro
dzaju w spółpracy, czy w ym iany dośw iadczeń z Insty
tu tam i Chemii, co byłoby na pew no korzystne dla obu 
stron.

sięgać będzie pod koniec r. 1952 15.000 m iesięcznie. 
Celem  uspraw nienia akcji odczytow ej pow stają po
w iatow e koła prelegentów  TW P przy sekcjach  przy
rodniczych i społeczno-hum anistycznych. N a żądanie 
terenu zostaną w  dotychczasow ej tem atyce odczyto
wej rów nież uw zględnione zagadnienia regionalne.

ZAK ŁAD CHEMII FILMOWEGO BIURA  
TECHNICZNEGO

W drugiej połow ie lutego rb. została zorganizow a
na w ystaw a w  Zakładzie Chemii F ilm ow ego Biura 
Technicznego w  W arszaw ie. L aboratorium  C hem icz
ne zorganizow ane w  m aju 1951 r. zatrudnia 10 osób  
personelu naukow o-badaw czego. Oprócz pracow ni pre
paratyki organicznej i pom ocniczego laboratorium , 
gdzie przygotow uje się zapas potrzebnych odczynni
ków , zakład  posiada pracow nię analityczną i fizyko
chem iczną. Zam iast oddzielnych pokoi na pracow nie  
zastosow ano system  w spólnego pom ieszczenia podzie
lonego sto łam i na oddzielne kom órki, każda z  nich  w y 
posażona w  oddzielne urządzenia niezbędne: w łasne
urządzenia w yciągow e, kontakty elektryczne, urządze
nia w cdociaaow e itn.
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Rozwój przem ysłu, elektryfikacja  kraju oraz w zra
stające potrzeby ludności staw iają  zagadnienie pa
liw , a specjaln ie w ęgla  w  rzędzie zagadnień podsta
w ow ych.

B ogactw a naturalne decydują o najbardziej trw a
łych podstaw ach pom yślnego rozw oju społeczeństw , 
należy w ięc prow adzić taką gospodarkę energetyczną, 
aby istn iejące zasoby p a liw  naturalnych zużyć z op
tym alnym  w spółczynnikiem , w ykorzystania.

W zw iązku z tym  z in icjatyw y C entralnego Zarządu  
G azow nictw a i Zrzeszenia G azow ników , W odociągow 
ców  i T echników  Sanitarnych odbyła się w  dniu 12 
lutego br. w  K rakow ie narada naukow o-techniczna  
dotycząca zadań P rzem yślu  G azow niczego w  zw iązku  
z oszczędnością paliw a, N arada obejm ow ała n astę
pujące referaty  i koreferaty:

Stosow anie gazu jako źródła oszczędności w ęgla,
N ow oczesne osiągnięcia w  dziedzinie produkcji gazu,
Z agadnienie obniżenia strat przy rozprowadzaniu
gazu oraz
R acjonalne m etody spalania gazu.
R eferat p ierw szy om aw iał zagadnienie oszczędności 

paliw , a specja ln ie  w ęgla , przez w ykorzystan ie jego  
w łasności energetycznych i chem icznych drogą zga- 
zow ania i użytkow ania gazu jako uszlachetnionego  
paliwa przy rów noczesnym  otrzym aniu tak cennych  
produktów  jak im i są koks, sm oła i  benzol.

N aśw ietla jąc zagadnienie zużytkow ania gazu w  
gospodarstw ach dom ow ych, w  przem yśle ciężkim  
itp. z czysto energetycznego punktu w idzenia, stoso
w anie elektryczności racjonalne jest ty lk o  w tedy, gdy 
1,45 KVh jest rów now ażny 7800 kal. w ęglow ym . Gaz 
zaś na leży  stosow ać tam  gdzie 2020 kal. gazow ych  
jest rów now ażne 2700 k a l w ęglow ym .
Zakładając 100 procentow e w ykorzystan ie kalorii ga
zow ych gaz konkuruje z w ęglem  w e w szystk ich  przy
padkach, w  których spraw ność term iczna paleniska

2<’20
w ęglow ego jest m niejsza lub  rów na ¿700

W ynika stąd jasno, że gaz przede w szystk im  w inien  
m ieć zastosow anie w  gospodarstw ach dom ow ych, 
gdzie spraw ność term iczna urządzeń leży  , znacznie 
poniżej tej granicy, natom iast w  dużych racjonaln ie  
prowadzonych paleniskach przem ysłow ych na w ęg ie l 
(kotły parow e, kotły  centralnego ogrzew ania i  kotły  
grzew ne), których spraw ność w yn osi ponad 0,75, sto
sow anie gazu z energetycznego punktu w idzen ia  n ie  
jest uspraw iedliw ione. W gospodarstw ach dom ow ych  
1 m 3 gazu (4000 kal) zastępuje około 4 kg  w ęgla.

W referacie poruszone zostało rów nież zastosow anie  
gazu w  przem yśle chem icznym . Szereg dziedzin prze
m ysłu chem icznego pow inien  i m oże stosow ać jako  
surow iec chem iczny gaz o śc iśle  uregulow anym  sk ła 
dzie w ytw arzany na m iejscu  drogą całkow itego zga-  
zow ania paliw  stałych . Są jednak działy syntezy che
micznej zużyw ające gaz koksow niczy, z którego w y 
korzystyw ane są  określone zw iązki chem iczne.

W  zw iązku z w zrastającym  zapotrzebow aniem  ga
zu oraz korzyściam i jakie daje zw iększen ie odbioru  
gazu z koksow ni i przesyłanie go sieciam i dalekosięż
nym i, w ysunięto tezy stosow ania gazu n iskokalorycz- 
nego (generatorowego) na podpal p ieców  w  k oksow 
niach, u in tensyw nien ie  gazyfikacji m iast i  osied li oraz  
zużytkow anie gazu w  przem yśle tam , gdzie gaz w y 
sokokaloryczny jako paliw o w p ływ a dodatnio na pod
n iesien ie w skaźn ików  produkcji np. w  hutn ictw ie. W  
referacie „N ow oczesne osiągnięcia w  dziedzinie pro
dukcji gazu“ podany został przegląd dotychczasow e
go dorobku technicznego w  tej dziedzinie oraz urzą
dzeń now szych m ających na  celu  bądź to otrzym yw a
nie dużych ilości gazu o specjalnym  sk ładzie  np. do 
syntez chem icznych lub też zupełne zgazow anie  
paliw .

W ażną spraw ę dla gazow nictw a poruszał referat 
om aw iający straty  gazu w  sieci gazow ej. P rzedstaw io
no w  nim  analityczne u jęcie ubytków  gazu, jak rów 

nież teoretyczne podstaw y do obliczenia norm ow a
nych strat, w  dążeniu do ich  zm niejszenia;

R eferat o bezpłom iennym  spalaniu  gazu w  now o
czesnych palnikach, zw raca uw agę na dodatkow e osz
czędności gazu przez jego racjonalne spalanie w  urzą
dzeniach przem ysłow ych.

Po przeprow adzonej dyskusji obrady zakończono  
następującym i w nioskam i:

1) W koksow niach należy dla uzyskania w iększych  
ilości gazu dla sieci dalekosiężnej stosow ać pod
pal gazem  słabym .

2) Przy budow ie nęw ych  zakładów  w ytw órczych  
gazu n ależy  dążyć do koncentracji produkcji w  
w ielk ich  jednostkach o daleko Idącej m echani
zacji.

3) Rozwój gazow nictw a pow in ien  pójść w  kierunku  
rozszerzenia bazy surow cow ej na w ęg le  p ło
m ienne.

4) S tosow anie gazu jako paliw a jest najekonom icz- 
niejsze w  gospodarstw ach dom ow ych, natom iast 
w  h utn ictw ie w  zasadzie jako dodatek do gazów  
słabych.

5) N ależy opracow ać norm y strat gazu.
6) Trzeba zainteresow ać czynniki m iarodajne za 

gadnieniem  produkcji pa ln ik ów  przem ysłow ych, 
a sp ecja ln ie  paln ików  i  p ieców  do bezpłom ien- 
nego spalania,

KRONIK A PRZEM YSŁU GUMOWEGO

W dniach 4 i 5 lutego br. odbyła się w  św ietlicy  T e
chnikum  C hem icznego (Łódź, ul. Tam ka 12) przy 
udziale Zarządu G łów nego Z w iązków  Z aw odow ych  
okresow a narada w ytw órcza przem ysłu gum ow ego. W 
pierw szym  dniu narady zosta ły  w ygłoszone referaty  
z dziedziny h igieny pracy i zadań i  stanu  obecnego  
w  zakresie bezpieczeństw a i h ig ieny pracy.

W d yskusji i  podsum ow aniu zosta ły  szczegółow o  
om ów ione zagadnienia h ig ien y  i bezpieczeństw a pra
cy w  przem yśle gum ow ym .

W drugim  dniu narady w ygłoszono referaty  doty
czące: osiągnięć i  zadań z zakresu racjonalizatorstw a  
i postępu technicznego w  przem yśle gum ow ym  oraz 
odczytano spraw ozdania z  w yjazdu  do fabryk gum o
w ych  C zechosłow acji. W  d yskusji i podsum ow aniu  
w yczerpująco omówione- zostały  zagadnienia racjona
lizacji i  postępu technicznego w  przem yśle gum ow ym .

Obradom przew odniczył N aczelny Dyr. CZPG m gr 
inż. M ieczysław  Srebrnik a udział w  nich b rali dy
rektorzy i inżyn ierow ie zakładów , lekarze przem ysło
w i, inspektorzy (BHP), przew odniczący Zarządów  
K lubów  T echniki i  R acjonalizacji, przew odniczący Rad 
Z akładow ych, in żyn ierow ie —  k ierow nicy  sek cji do 
spraw  w yn alazczości i  delegaci dyrekcji zakładów  do 
K lubów  T echniki i  R acjonalizacji.

O żyw iona dyskusja nad pow yższym i zagadnieniam i, 
w  której m iędzy innym i brali udział czo łow i racjona
lizatorzy i fachow cy przem ysłu  gum ow ego u w ypu kli
ła  ich ak tualność i doniosłość.

DO ŚW IADCZENIA I Z AD AN IA  
RACJONALIZATORTSW A W PRZEM YŚLE  

GUMOWYM

R acjonalizatorsw o w  przem yśle gum ow ym  rozw ijało  
się do roku 1951 w zględn ie dobrze, aczkolw iek  m iało  
charakter w yb itn ie  żyw io łow y i było oparte na  in i
cja tyw ie  tw órczej m as i ich  now ym  stosunku do pra
cy i  w łasności socja listyczn ej. W yniki te zadaw alają
ce w  pierw szym  okresie pow staw ania now ej ekono
m iki n ie  w ystarczają  na okres dłuższy. W przem yśle  
gum ow ym  postanow iono ruch racjonalizatorski sk ie
row ać na tory najbardziej korzystne.

P ierw szą próbą w  tym  kierunku była  narada racjo
nalizatorów  przem ysłu gum ow ego, która odbyła się  
w  grudniu 1950 r. w  Łodzi.
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Szczególnie ostro postaw iono zagadnienie racjonali
zacji w  zakresie technologii gum y i oszczędności su 
row ców . Trzeba przyznać, że usiłow ania te  dały pozy
tyw n e rezultaty.

O ile  w  latach ubiegłych  racjonalizatorstw o nie w  y  
chodziło w  przew ażnej sw ej części z  zakresu tak zw a
nej „małej racjonalizacji“ — drobnych uspraw nień  
z dziedziny m echanizacji produkcji — to już w  roku 
1051 m ożem y rejestrow ać osiągnięcia daleko pow aż
niejsze. W skazują na to oszczędności jakie przem ysł 
gum ow y uzyskał na sk utek  realizacji w niosków .

W 1951 r. zgłoszono w  przem yśle gum ow ym  600 
projektów  racjonalizatorskich, a uzyskane oszczędno
ści w yn iosły  przeszło 2,5 m il. zł. — n ie  licząc innych  
korzyści, których n ie  m ożna przeliczyć na pieniądze. 
M iędzy innym i takie korzyści dają uspraw nienia  
z dziedziny bezpieczeństw a i ochrony pracy, podnie
sienia jakości i inne.

P rocentow y podział uspraw nień  ilustru je nam  n astę
pujące zestaw ienie:

1. z zakresu procesów  technologicznych 25,4%
0 >> >> uspraw nienia m aszyn produkc. 23,2%
3* ii a „ narzędzi pracy 14,1%
*• i) a działów  pom ocniczych 11,9%
ó. ,, „ bezpośrednich oszcz. surow ca 9,6%
6. „ „ transportu 5,1%
7. „ „ h igieny • 3,4%
8. „ „ kontroli laboratoryjnej 3,4%
9. „ organizacji pracy 2,8%

10. „ „ zagadnień obcych 1,1%

W zw iązku z tym  nasuw a się pytan ie, czy przem ysł 
gum ow y zrobił w szystko, aby racjonalizatorstw o  
podciągnąć na jak n ajw yższy poziom  i aby w yzw olić  
rezerw y tkw iące w  tym  przem yśle w  zakresie racjona
lizacji. P ostarajm y się krytycznie ocenić tę spraw ę.

K luby T echniki i R acjonalizacji w  przem yśle gum o
w ym  (poza klubam i przy Zakładach „Stom il“ w  P o 
znaniu i Grudziądzkich Zakładach P rzem ysłu  G um o
w ego) w łaśc iw ie  n ie  pracują,' a istn ien ie  ich  jest czy
sto form alne. S tan  ten próbują uspraw ied liw ić brakiem  
odpow iednich lokali.

K om isje W ynalaczości często nie załatw iają  projek
tów  w  term inach obow iązujących. P odjętych przez K o
m isje u chw ał zbyt często n ie  w prow adza się w  życie  
i n ie  kontroluje ich  w ykonania. D yrekcja  i R ady Za
k ładow e n iektórych zak ładów  n ie  in teresują  s ię  ru
chem  racjonalizatorskim  i traktują  ten  ruch często  
jako coś koniecznego, co n ie  u łatw ia  im  pracy, lecz  
raczej stw arza k łopoty o. obciąża w arsztaty  m echa
niczne w yk onyw an iem  przyjętych projektów  racjo
nalizatorskich. Taki , stosunek  charakteryzujący na 
szczęście n ieliczne ty lk o  k ierow nictw a fabryk w yk a
zuje ca łkow ite  n iezrozum ienie zadań stojących przed  
ruchem  racjonalizatorskim .

Te trudności spow odow ały, że ruch racjonalizatorski 
nie objął sw ym  zasięgiem  z rów nym  n asilen iem  w szy 
stkich zakładów  przem ysłu gum ow ego. Stan ten ilu 
struje nam  porów nania dw u zakładów  w  przem yśle  
gum ow ym  na odcinku racjonalizacji, a m ianow icie  
Z. P. Gum. „Stom il“ w  P oznaniu i Ł. Z. O. Gum. 
w  Łodzi.

Na ogólną liczbę 609 projektów  racjonalizatorskich  
w  przem yśle gum ow ym  w  Z. P. Gum. „Stom il“ w  P o
znaniu złożono 190. N atom iast w  Łódzkich Zakładach  
O buw ia G um ow ego, które np. co do ilości zatrudnio
nych robotników  n ie  w ie le  ustępują w spom nianym  za
kładom  — tylko 21. W łaściw a praca K om órki i K o
m isji W ynalazczości Z. P. Gum. „Stom il“ spow odow a
ła, że chociaż są pew ne zaległości w  realizacji, to w y 
noszą one ty lk o  18% w  stosunku  do zgłoszonych w n io
sków , natom iast nierozpa.trzonego n ie ma ani jed n e
go. N ieodpow iednia praca na odcinku w ynalazczości 
w  Ł. Z. O. Gum. spow odow ała n ie  tylko niedorozw ój 
ruchu racjonalizatorskiego, ale częściow e zaham ow a
nie w  stosunku do roku 1950. W ciągu całego roku 
w p ływ ały  projekty racjonalizatorskie w  tych zak ła
dach w  ilości od 5 do 1 w poszczególnych m iesiącach. 
K om isja W ynalazczości natom iast odbyła ty lk o  cztery  
posiedzenia w  ciągu całego roku — n ie potrzeba dalej 
analizow ać aby przekonać się, że w niosk i n ie  były  
rozpatryw ane w  term inach przepisow ych. Zaznaczyć 
tu należy że n ieliczne w n iosk i chociaż już rozpatrzone 
i  za łatw ione przez K om isję n ie  są realizow ane. Tego 
rodzaju praca spow odow ała, że na koniec roku za 
k łady  te  m ia ły  11 n iezrealizow anych projektów  racjo
nalizatorskich  —  co stanow i w  stosunku do zgłoszo
nych 52%.

Jak ie przyczyny złoży ły  się na to, że w  Z. P. Gum. 
„Stom il“ zrealizow ano praw ie w szystk ie  projekty, 
a natom iast w  innych zakładach jak np. w  Ł. Z. O. 
Gum. projektów  tych n ie zrealizow ano. C entralny Za
rząd Przem ysłu  G um ow ego na przestrzeni p ierw szej 
p ołow y roku dbał przede w szystk im  o w zrost ilościo
w y projektów , o um asow ien ie i rozpow szechnienie ru
chu racjonalizatorskiego. D opiero w  III kw . zauw a
żył, że w  fabrykach istn ieje  w ielk a  ilość bo ca 220 
projektów  n ie  zrealizow anych, a. w  niektórych naw et 
nierozpatrzonych.

O dpow iednie instrukcje, nacisk C.Z.P. Gum., a na
w et M.P. Chem. oraz zm iana w  ustosunkow aniu  się do 
zagadnień  racjonalizatorskich sam ych  fabryk spow o
dow ały, że pod koniec roku ilość projektów  n iezrea
lizow anych spadła do stu  kilkunastu.

W Z.P. Gum. „Stom il“, gdzie ruch racjonalizator
ski rozw ijał się najlep iej, zjaw isko w zrostu n iezrea li
zow anych w niosków  w  m iarę ogólnego w zrostu ilości 
w niosków  zaobserw ow ano w cześn iej i zorganizow ano  
ak cję  zapobiegaw czą przez stw orzenie specjalnej bry
gady do realizacji projektów  racjonalizatorskich. 
W tym  należy szukać przyczyny zlikw idow ania za le 
głości i bieżącego prow adzenia prac na odcinku racjo
nalizatorskim .

O gólnie biorąc rok 1951 w  zakresie racjonalizacji 
w  przem yśle gum ow ym  pom im o dużych niedom agali, 
był rokiem  dalszego rozw oju ruchu racjonalizatorskie
go. W roku tym  pow ażnie w zrosły  szeregi racjonali
zatorów . Na czoło racjonalizatorów  w  przem yśle gu
m ow ym  w ysu n ął się ob. P iekuta Ludwik, m istrz 
z zak ładów  „Stom il“ w  Poznaniu, który je s t  11-to 
krotnym  racjonalizatorem . D alej utrzym ują się w  czo
łów ce racjonalizatorów  przem ysłu gum ow ego ob .ob. 
C iszew ski T eofil, B ujny Piotr, R osada A ntoni, 9-cio  
krotni racjonalizatorzy —  w szyscy  z Z akładów  „Sto
m il“. Z innych zakładów  przodują ob. ob. K ow alew 
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ski W ładysław  z G. Z. P. Gum. w  Grudziądzu, Szcze
pański B olesław  z Ł. F. Wyr. Gum., Czapla Józef 
z K rakow skich ¡Z. P. Gum. —  w szyscy  5-ciokrotni ra
cjonalizatorzy.

Wśród m asy udoskonaleń i uspraw nień dokonanych  
przez w ielokrotnych racjonalizatorów , a zrealizow a
nych w  1951 r. w  przem yśle gum ow ym  jako najw ar
tościow sze należy uznać:

1. U doskonalenie ob. ob. Szczepańskiego B olesław a, 
B regera i Z iem ińskiego. U doskonalenie to spow odo
w ało  zm ianę system u obciągania cholew ek  na kopy
tach śniegow cow ych, S tosow an e obciąganie cholew ek  
przy pom ocy pasków  gum ow o-łkan inow ych  zm ieniono  
przez w m ontow anie w  kopyto zaczepów  m etalow ych. 
U zyskano przez to pow ażne oszczędności m ateriało
we.

2. U spraw nien ie ob. ob. S łupkow sk iego , K ujaw y i 
K rajew skiego. R acjonalizatorzy zm ien ili konfekcjono
w anie obuw ia roboczego przez zaginanie brzegów  cho
lew y  zam iast obcinania na m aszynie. W yelim inow ali 
przy tej operacji p ow staw an ie odpadków.

3. U doskonalenie ob; P iekuty  Ludwika, które zm o
dernizow ało produkcję opon row erow ych i w  w yniku  
w płynęło  na zm niejszenie obsługi urządzeń, uzyska
nie dużych oszczędności na m ateriale i popraw ę ja 
kości opon.

P iekuta Ludw ik  
9-krotny racjonalizator z Z. P . G um  „Stom il“

Te trzy przykładow o przytoczone udoskonalenia i 
uspraw nienia w skazują, że w  racjonalizatorstw ie prze
m ysłu  gum ow ego dom inuje troska o m obilizację pro
dukcji i oszczędności surow ców .

W oparciu o  w yn ik i i dośw iadczenia uzyskane w  
roku 1951 nasuw ają  się  dla przem ysłu gum ow ego na 
rok 1952 w  zakresie racjonalizacji następujące postu
laty:

1. O pracow anie tem atyk i prac w  zakresie racjona
lizacji na 1952 r. i zapoznanie z nią n ie  ty lko racjona
lizatorów  lecz całej załogi, a. to  przy pom ocy organi
zacji zw iązkow ych. P lan  prac w in ien  odpow iadać

istotnym  potrzebom  w ykonania p lanów  techniczno- 
produkcyjnych.

2. O pracow anie p lanów  prac dla K lubów  T echniki 
i R acjonalizacji z uw zględnieniem  problem ów  nurtu
jących nasze fabryki i m ogących m ieć praktyczne  
znaczenie dla racjonalizatorów  i w ykonanie tych  p la 
nów.

3. Stw orzen ie K lubom  T echniki i R acjonalizacji w a
runków  do rozw oju ich działalności, a to  przede 
w szystk im  przez oddanie do ich  dyspozycji sep cja l-  
nych lok ali należycie  w yposażonych.

K luby T echniki i R acjonalizacji w inny przeanali
zow ać dotychczasow ą pracę i sk ierow ać ją do rea li
zacji zadań określonych w  R egulam inie.

4. P odniesien ie poziom u prac K om isji W ynalazczości, 
kontrolow anie jej pracy i czuw anie nad realizacją jej 
uchw ał.

5. Szybkie przenoszenie i rozpow szechnianie osiąg
nięć i dośw iadczeń przodujących zakładów  na zak ła
dy zacofane w  tej dziedzinie.

G. K onieczność w yrównania, poziom u nasilen ia  ru 
chu racjonalizatorskiego w e w szystk ich  zakładach  
przez podciągnięcie zak ładów  zacofanych do poziom u  
zakładów  przodujących, a przede w szystk im  do po
ziom u Z.P.Gum. „Stom il“.

B ujny P iotr  
9-krotny racjonalizator z Z. P. Gum. „Stom il“

7. Z ainteresow anie racjonalizatorów  koniecznością  
skierow ania  zm ysłu  w ynalazczego na odcinek bezpie
czeństw a i h ig ieny pracy, z u w agi na ciężkie w arun
ki pracy, bow iem  w skaźnik  3,4 proc. na tym  odcinku  
uzyskany w  roku 1951 jest niezadaw alający.

N ie w ym ien iam y na tym  m iejscu  takich zagadnień  
jak  konieczność szkolen ia , popularyzow ania w iedzy  
technicznej, op iek i nad ruchem  racjonalizatorskim  i 
racjonalizatoram i z uw agi na to, że obow iązek rea li
zow ania ich w ynika z ogólnych przepisów  praw nych, 
dotyczących rozw oju w ynalazczości pracow niczej.

M. Sobolew ski
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Z N A R AD Y  PRO DUKCYJNEJ W ZAK ŁADACH  

CHEMICZNYCH „AZOT“

W dniu 2 4 .1 .52 r. odbyła się w  Zakładach Che
m icznych „Azot" w  Jaw orznie narada produkcyjna  
C entralnego Zarządu P rzem ysłu  B arw ników  i P ół
produktów  i ak tyw u  technicznego Z akładu pośw ięco
na p lanow i produkcyjnem u na rok 1952 i urucho
m ieniu now ych produkcji.

W czasie Narady; w  której w zią ł udział rów nież  
w icem inister U lak, przedstaw iciele D epartam entu  
Kadr, D epartam entu P rodukcji i D epartam entu P la 
now ania, om ów iono w szystk ie  bolączki i trudności, na 
jak ie napotykał i  napotyka Zakład przy realiza
cji sw oich  zadań. P rzedyskutow ano jednocześnie  
środki zaradcze, po czym  w icem in ister U lak  w yd aw ał 
od razu dyspozycje dotyczące załatw ien ia  poszczegól
nych spraw y, z podaniem  term inu i osoby odpow ie
dzialnej za jej załatw ien ie.

Na zakończenie w icem in ister U lak  zanalizow ał 
6ytuację na teren ie Zakładu podkreślając w ażność  
szkolenia kadr, ze specjalnym  uw zględnien iem  w łas
nej m łodzieży celem  przeciw działania dużej fluk tua
cji robotników . Z aakcentow ał rów nież zespołow ą  
w spółpracę D yrekcji, Rady- Z akładow ej i P od staw o
wej O rganizacji Partyjnej w  gospodarce zakładow ej 
t przy w ykonaniu  p lanów  produkcyjnych.

Ten sty l pracy pozw alający M inisterstw u na zapo

znanie się z problem am i terenu przez bezpośredni 
kontakt zasługuje na jak  najszersze rozpow szechnie
nie, gdyż pozw ala działać szybko i operatyw nie bez 
straty czasu na papierkow e urzędow anie.

FILM Y IN STRU K T AŻO WO - SZKOLENIOWE

U ch w ała  K om itetu P ostępu T echnicznego z dn.
5. II. 51 dotycząca zapew nien ia  racjonalnego rozw oju  
film u instruktażow o-szkolen iow ego dla potrzeb życia  
gospodarczego zapoczątkow ała produkcję film ów  in -  
stru ktażow o-szkolen iow ych  w  kraju, a ty m  sam ym  
um ożliw ia przeprow adzenie szkolenia drogą film ów .

W ch w ili obecnej znajduje s ię  w  rozpow szechnia
niu ca 30 film ów  produkcji krajow ej i  60 zagranicz
nych. F ilm y te obejm ują najw ażniejsze dziedziny n a 
szego życia gospodarczego. W łaściw ie i p lanow o w y 
korzystane m ogą odegrać decydującą rolę w  szk o le
niu kadr technicznych.

Poniżej podajem y w yk az już przygotow anych fil
m ów  z przem ysłu chem icznego:
Skroplone pow ietrze  

(ośw iatow y) n iem y 2 zw oje
D estylacja  ropy n afto 

w ej (ośw iatow y) n iem y 2 zw oje  
O bsługa filtrów  ciśn ie

n iow ych  dźw iękow y „
A utom atyczna kontrola  

procesu produkcyjnego „ (w  opracowaniu) 
W irówki w  przem yśle  

spożyw czym  „ 2 zw oje

KRONIKA ZAGRANICZNA
Z C zechosłow acji donoszą o w ynikach  uzyskanych  

na polu przeróbki szkła jako surow ca w łók ien n icze
go. T ow arzystw o C entrotex eksportuje ju tę  szklaną  
jako doskonały m ateriał izolacyjny  w  budow nictw ie, 
szklany batyst stosow any w  elektrotechnice, oraz jako  
podkładki w  przem yśle introligatorskim  i  skórzanym . 
Tkanina zachow uje odporność do tem peratury 500° 
i stan ow i doskonałą izo lację  elektryczną i akustyczną. 
Z szklanych tkanin  czechosłow ackich  produkow ana  
jest odzież ochronna d la  przem ysłu  hutniczego, dla 
odlew ni, sta low n i i przem ysłu chem icznego. T kaniny  
te  w  w ielu  w ypadkach  zastępują azbest. D alej ekspor
tow ane są szklane tkaniny filtracyjn e kom pletn ie od
porne na działanie k w asów  i par żrących i nadające  
się  do filtrow ania  cieczy ogrzanych do w ysokiej tem 
peratury. Szklana taśm a izolacyjna ze w zględu  na sw ą  
odporność na w ilgoć  ma specjalne znaczenie w  e lek 
trotechnice. Szklane m ateriały dekoracyjne np. firan- 
kow e przew yższają inne tym , że są niepalne.

W okolicy  Chrudim (C zechosłowacja) odkryto n ie 
daw no rudy m anganow e; są one już eksploatow ane  
od listopada r. 1951.

* * *

Produkcja kw asu  siarkow ego w  NRD rozw ijała  się  
poczynając od r. 1946 w  sposób następujący:

Produkcja w  t  SO3
1-. 1946 90 900

1947 102 200
1948 154 200
1949 180 000
1950 235 000

- N a r. 1951 p lan przew idyw ał w yprodukow anie  
285 000 t SO 3, a w  r. 1955 produkcja ta m î w zrosnąć
0 dalsze 193% osiągając 450 000 t SO :!. W fabryce w  
W olfen uruchom iono produkcję kw asu  siarkow ego  
z gipsu. Jednocześnie w  górach H arcu odkryto now e  
pokłady pirytów .

* * *

Prasa rum uńska podaje, że w  okolicy  Y atra-D ornei 
odkryto znaczne pokłady rud siarkow ych, które są już 
obecnie eksploatow ane. W e w spółzaw odnictw ie przy  
w ydobyw aniu  p irytów  odznaczyły się  zak łady Rodna
1 V alea Vinu!ui. O kolicę V arpalota na północ od jezio
ra P latten przekształcono w w ie lk i ośrodek przem ysło
w y. Znajdują się tu kopalnie w ęgla  i zakłady przem y
słu  naw ozów  sztucznych. U kończono budow ę w ielk iej 
siłow ni opartej na w ęglu  kam iennym . B ędzie ona d o 
starczała prądu dla now ej huty a lum in iow ej „Inota“. 
która ma być przedterm inow o uruchom iona w  ram ach  
rum uńskiego 5-letn iego  planu gospodarczego. W  r. 
1950 w yprodukow ano w  .Rum unii o 411% w ięcej środ
ków  leczniczych niż w  r. 1948, a w  p ierw szej połow ie  
v. 1951 produkcja farm aceutyczna przew yższyła  o 132% 
produkcję z analogicznego okresu roku poprzedniego.

N a zjeździe n iem ieck iego T ow arzystw a O lejów  M i
neralnych i Chem ii W ęgla w  jednym  z referatów  pod
kreślono n iedostateczny rozw ój badań nad uszlachet
nianiem  torfu w  N iem czech Zachodnich, podczas gdy  
Z w iązek R adziecki posiada już od la t planow e ba
dania w  tym  kierunku i sta łe  w zrastający przem ysł 
produktów  uszlachetniania torfu. O statnio spraw a ta 
w zbudziła zainteresow anie w  U SA, A nglii i  Irandii, 
prelegent w yraża w ięc obawę, że  N iem cy Z achodnie  
zostaną na tym  polu zdystansow ane.

* *
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W obec tego, że bezpośrednio od w odn ien ie  torfu  n ie  
da się urzeczyw istn ić, w  instytucie  badaw czym  w  
K arlsruhe zastosow ano następującą m etodę. D o .to r 
fu dodaw ano 100% i  w ięcej w ody i przeprow adzano  
go przez aparat przepływ ow y i ogrzew ano do tem pe
ratury 200"C. W tych w arunkach struktura koloidalna  
torfu zostaje bezpow rotnie zniszczona i można oddzie
lić  w odę od substancji stałej w  norm alnym  urządze
niu rozdzielczym . Ten pierw szy proces jest endoter- 
m iczny — w ym aga doprow adzenia ciepła. W badaniach  
chodziło jednak n ie  'tylko o odw odnienie. D alsze ogrze
w anie bez oddzielen ia w ody od 250—260° pow oduje 
dekarbcksylację i odw odnienie substancji torfowej 
(w ydziela się COj i PLO) oraz przekształcenie jej w  
w ęgie l torfow y rów norzędny kam iennem u. Ten o sta t-  
nii proces jest egzoterm iczny. Przez odpow iednie  
skom binow anie obu procesów  n ie  ty lko pokryty zo
staje rozchód energii na odw odnienie, ale nadm iar c ie 
pła daje w ysokoprężną parę w odną do produkcji 
energii. W ęgiel torfow y  nadaje s ię  do brykietow ania  
i koksow ania. O trzym any z dobrą w ydajnością  koks 
m a skład analogiczny jak norm alny koks gazow niczy. 
Przez dalsze prow adzenie procesu ogrzew ania w  obec
ności w ody do tem peratury 300“ m ożna otrzym ać gaz  
o w iększej lub m niejszej zaw artości tlenu, .aż do ga
zów  zupełn ie beztlenow ych o dużej zaw artości w odo
ru tek , że  dalsze podnoszenie tem peratury prowadzi 
do reakcji uw odorniania i do otrzym ania tą drogą 
w ęglow odorów  gazow ych, g łów nie m etanu i etanu. 
Otrzymana m ieszanka gazow a ma w ysoką w artość k a 
loryczną i po oczyszczeniu od CO m oże być stosow ana  
jako gaz dla m iast. O ptym alną tem peraturą dla pow 
staw an ia  w ęglow odorów  gazow ych je s t 300— 325". P o
w yżej tej tem peratury zaczyna się  pow staw anie w ę 
glow odorów  ciekłych. G ospodarcze znaczenie u szla 

chetniania torfu ilu stru je doskonale poniższa tab e l
ka podająca św iatow e zapasy tego surow ca. Obliczone 
one zostały szacunkow o przez najlepszych  sp ecja li
stów  niem ieckich, przy czym  głębokość pokładów  
przyjm owano 3 m, podczas gdy w iadom o, że sięgają  
one często do 10 i 20 m, ob liczenie w ięc  je s t bardzo 
ostrożne:

zapasy torfu w yrażone w  m iliardach ton suchego torfu

ZSRR (tereny europejskie) 180
Europa (poza ZSRR) 80
Azja 320
A m eryka Północna 9
N iem cy (NRD i Zachodnie) 8,7

O pracow ujący zagadnienie uszlachetniania torfu  
prof. Terres tw ierdzi, że przeróbka ty lko  n iem ieckich  
zapasów  torfu na  w ęg ie l torfow y dałaby 5,5 m iliar
da ton tego produktu, co odpow iada produkcji Zagłębia  
Ruhry w  ciągu pół wioku.

* *
W bieżącym  roku akadem ickim  w yższe zakłady  

naukow e ZSRR w ypuszczą, jak  podaje „Praw da“, po
nad 200 000 m łodych specjalistów .

* *
W B ułgarii utworzono specja lny  in stytu t m ający  

na celu  badanie i  rozpow szechnianie oraz w prow adza
nie w  życie najlepszych ' projektów  racjonalizator
skich, których liczba w zrasta ż roku na rok. W r. 1950 
w niesiono 3464 w niosk i racjonalizatorskie, z  których  
urzeczyw istn iono 1346. W r. 1951 w  ciągu pierw szych  
9 m iesięcy zgłoszono 6692 now e projekty.

* *
„Praw da“ 'podkreśla podaw ane przez prasę Chin 

Ludow ych znaczne sukcesy przem ysłu w łókienniczego  
w e  W schodnich Chinach. O gólnie produkcja w zrosła  
w  r. 1951 o 30% w  stosunku do r. 1950. Zaznaczyła się  
znaczna poprawa jakości i zm niejszono ilość braków. 
P rzysw ojen ie najlepszych radzieckich m etod stacha- 
now skich  w płynęło  w  r. 1951 na podniesien ie w y d a j
ności pracy w  poszczególnych zakładach o 50 —  200%.

* *

Ester trója lły low y kw asu  cyjanurow ego został w y 
produkow any po raz p ierw szy na skalę półtechniczną.

Spodziew ane są obiecujące w yn ik i zastosow ania tego  
now ego m onom eru przy produkcji żyw io  i  w łókien  
sztucznych. M aty w yprodukow ane przez spolim eryzo- 
w anie m onom eru na tkanin ie szklanej m ają zachow y
w ać giętkość w  tem peraturach pow yżej 230°. N adaje  
on  s ię  rów nież do kopolim eryzacji z  szeregiem  innych  
m onom erów  i  z żyw icam i g lyptalow ym i. K opolim ery  
te  polecane są jako tw orzyw a odporne na w ysoką tem 
peraturę j czynniki chem iczne.

* *

N ow y środek chw astobójczy CMU — 3- (p -ch lorofe- 
nylo) -1, 1-dw um ełylom cczn ik  otrzym uje się przez re 
akcję p -ch lorofenylo-izocyjan ianu  z  dw um etyloam iną. 
Produkt w ykrysta lizow any z m etalonu posiada p. topi.
170,5 —  171,5“C. Jest to  substancja krystaliczna
obojętna, n ierozpuszczalna w  w odzie, słabo rozpusz
czalna w  rozpuszczalnikach organicznych. W handlu  
znajduje się pod postacią 80% zwiilżalnego proszku. Ma 
być n iepalny, n ie  pow odow ać korozji i odznaczać się  
niską toksycznością dla zw ierząt ciep łokrw istych . P ró
by w ykazały  skuteczność przeciw  w ielu  chw astom ; 
stosuje się do odchw a szczania torów  kolejow ych, 
m iejsc sk ładow ania itp.

t *

W yprodukow ane ostatnio rozpuszczalne w  w odzie 
żyw ice poliakrylon itrylow e i inne polielektrolity  obję
te ogólną nazw ą K rylium  stanow ią  środek, który jako
by zm ienia radykalnie i natychm iastow o m echaniczną  
strukturę gleby. K rylium  nie jest an i naw ozem  ani 
pożyw ką dla roślin. Jest on syntetycznym  środkiem  
zastępującym  naturalne żyw ice  g leby (polisacharydy  
i poliuretany), k tóre pochodzą od substancji hum u
sow ych. Tych żyw ic naturalnych jest zaw sze pod do
statk iem  w  glebach urodzajnych, brak ich  natom iast 
w  gruntach g lin iastych  i w yjałow ionych . K rilium  sta 
b ilizuje strukturę g leby  w  ten  sposób, że zachow uje  
ona dłużej w ilgoć, a  jednocześnie broni przed nadm ia
rem  deszczu i. u łatw ia drenow anie. Ta żyw ica syn tety 
czna ma rów nież zachow yw ać odporność na działanie  
m ikroorganizm ów  g leby  dziesięciokrotnie dłużej niż 
naturalna substancja organiczna. Jeden  kg krilium  od
pow iada 100 — 1000 kg naw ozu zw ierzęcego lub roślin 
nego. Jakkolw iek  jednak stasuje się go w  w ielk ich  roz- 
cieńezeniach, stosow anie to w ypada drogo i na razie 
cena pozw ala na użytek  tylko w  szklarniach i  ogro
dach.

♦ *

P oliw inylo-p irolidon  był ca 10 la t tem u proponow a
ny  jako zastępstw o plazm y k rw i i stosow any na sto 
sunkow o szeroką skalę w  N iem czech w  czasie w ojny  
pod nazw ą „Periston“. Jakkolw iek  po w ojn ie  u stosun
kow ano się  do tego środka sceptycznie, ostatn ie ba
dania w ykazały , że ma on w szelk ie  szanse do sp ełn ia
nia skuteczn ie sw ej roli zarów no pod w zględem  ch e
m icznym  jak k linicznym . Za w cześn ie jeszcze na oce
n ę ostateczną, gdyż próby k lin iczne są w  toku. Om a
w ian y  zw iązek:

~  CH ..-C H .,
I ' I

CH, C =  O
\  /

N
I

— CH— CH..— n

produkow any jest z tanich surow ców  (form alina, a ce 
tylen, am oniak) pod ciśn ien iem  kilku atm osfer w  tem 
peraturze 110°.

* *
U dało się przekształcić m etanol w  etanol. Proces 

polega na ogrzew aniu m etalonu z  gazem  do syntezy  
i karbonilkiem  kobaltu do tem peratury ca 185“C pod  
podw yższonym  ciśn ieniem . A naliza przy pom ocy spek
trom etru m asow ego w ykazała  76,4% konw ersji m e
talonu.
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I. CHEMIA FIZYCZNA, ELEKTROCHEMIA, 
K A TALIZA

54xW  535.37:547.556.8 L I  — 3,52

Bernanose M. A. (Laboratoire de C him ie-P hysiq ue de 
la F acu lté des Sciences de N ancy) C hcm olum inesccn- 
cja hydrazydów . I. Studia O gólne. „La ch im ilum ine
scence des hydrażides. I É tude générale“. B ull. Soc. 
chim . Fr., Paris, dw um ies., N r 5—6, m aj-ezerw . 50, 
s. 567, A4; 4 str., 1 tab., 24 poz. bibl. — K lasyczny  
zw iązek o silnej łum inescen cji 3-am ino-f'talohydrazyd  
(„luminol"). Z jaw isko to dają zw iązk i o charakterze  
b. słabych  kw asów ; w  środow isku alkalicznym  trw a  
krócej lub dłużej, zależnie od zw iązk ów  i  w arunków , 
w  jak ich  się  znajduje. Zbadano w p ły w  podstaw ników  
— stw ierdzono, że św iecen iu  sprzyjają  takie, które 
zw iększają  zdolność fluorescencyjną. N agrom adzenie  
pierścieni hydrazow ych w  cząsteczce raczej n ie  zw ięk 
sza św iecen ia , natom iast zm ienia barw ę św iatła , 
zw yk le niebieskiego, w  kierunku fa l dłuższych. Podano  
szereg przykładów .

55 534.321.9:66.084 L  1 — 3,52

Sokołow  S. Ja. W spółczesne zagadnienia zastosow ań  
ultradźw ięków . „Sow riem iennyje problem y prim ie- 
nienja u ltrazw uka“. Uspic-chi fiz. Nauk, M oskw a i L e
ningrad, m ies., t. 40, N r 1, stycz. 50, s. 3, A5, 36 str., 
2 fcit., 6 rys., 2 w ykr., 9 m ikrogr., 16 radiogr., 28 poz. 
bibl. —  O m ówiono w y n ik i prac uczonych radzieckich  
z okresu ostatnich 10 lat, uw zględniając szczególnie  
prace Sokołow a. Rozpatrzono: 1) pochłanianie u ltra
dźw ięków  w  ciałach  stałych; 2) zjaw isko dyfrakcji 
św iatła  w yw ołan e przy pom ocy fa l u ltradźw iękow ych;
3) m ikroskop u ltradźw iękow y; 4) zastosow anie fa l 
ultradźw iękow ych do badania prbcesów  fizyk o-ch e
m icznych; 5) zastosow anie fa l u ltradźw iękow ych  do 
badania struktury m etali.

5,SxW 545.37:547.2/9.03/(083 L 1 —  3,52

Bobrowa M. I., Sokołow  P. N. T ablica potencjałów  
redukcji subsancyj organicznych na rtęciow ej elektro
dzie kroplow ej. „Tablica potencja łów  w osstan ow len ija  
organiczeskich w ieszczestw  na rtuitnom kapielnom  
elektrodie*. Zawód. Łab., M oskw a, m ies,, t. 15, Nr 1, 
stycz. 49, s. 36, B5; 5 str., 30 poz. bibl. —  U system a
tyzow ano dane, dotyczące potencja łu  p ó łfa li różno
rodnych zw iązków  organicznych. P rzy zestaw ian iu  ta 
blic uw zględniono prace autorów  radzieckich, od 1936 
do 1947 r. w łączn ie i  zagranicznych do roku 1946 
w łącznie, opublikow ane w  pism ach radzieckich i za 
granicznych.

II. CHEM IA NIEORGANICZNA

57xW 541.124:542.941'546.786 73-85 L I —  3,52

S im anow  Ju. F., R iezuchina T. N., M orozowa W. A.
(M oskowskij gosudarstw iennyj u m w iersitiet im . M. 
W. Ł om onosow a“). T erm odynam ika m etali rzadkich.
VI. R ów now aga w oifram ianu  kobaltu  z w odorem . 
„Tierm odinam ika riedkich m eta łłow . VI. R aw now iesije  
w olfram ata kobalta s w odorodom “. Ż. fiz. Chim., 
M oskwa, m ies., t. 25, Nr 3, marz.. 51, s. 357, B5; 5 str., 
2 wykr., 1 tab., 8 poz. bibl. —  B ad an ia  rentgenogra-

ficzne w ykazały  skład produktów  redukcji m ieszaniny  
CoO +  WOn. Stw ierdzono, że  przy 900 — 1100° po
w stają  dw a zw iązk i CotWu i  CoaW. W ykonano po
m iary sta ły  redukcji CoWOi w  tem p. 900 — 1100" 
oraz w yliczono sw obodną energię w  tem p. 900— 1100 i 
efek t cieplny reakcji.

58xW  541.124:542.041.546.786.72-85 L 1 — 3,52

R iezuchina T. N., S im anow  Ju. F ., G ierasim ow  Ja. I. 
(M oskowskij gosudarstw iennyj u n iw ieristiet im . M. W. 
Łom onosow a, Institu t chim ii). T erm odynam ika m etali 
rzadkich. III. R ów now aga w oifram ianu  żelaza z w o
dorem. „T ierm odinam ika riedkich  m etałłow . III. R aw - 
n ow iesje  w olfram ata żelaza s  w odorodom “. Ż. fiz. 
Chim., M oskwa, m ies., t. 25, Nr 3, marz. 51, s. 305, 
B5; 6,5 str., 2 w ykr., 3 tab., 9 poz. bibl. — B adania  
rentgenograficzne w ykazały , że w  produktach redukcji 
m ieszaniny F e203 +  WOa w odorem  przy 850°— 1100° 
tw orzy się  jedyn ie jedno m iędzym etaliczne połączenie  
Fe7Wo. D okonano obliczeń sw obodnej energii w  850— 
1150°, efek tu  ciep lnego reakcji oraz pom iarów  sta 
łych  redukcji FeW Oj w odorem  w  850— 1150°.

59xW  541.134:546.74.03 L 1 — 3,52

B ajm akow  Ju. W., Jew łann ikow  L. M. (Leningradskij 
politiechniczeskij in stitu t im . M. I. K alinina). O e lek 
trochem icznych w łasnościach  niklu. „K w oprosu ob 
elektrochim iczeskich  sw ojstw ach  n ik ie la“. Ż. fiz. 
Chim., M oskw a, m ies., it. 25, N r 4, kw . 51, s. 483, B5; 
12 str., 3 fot., 1 rys., 9 w ykr., 4 poz. bibl. —  B adania  
nad n ik lem  m etalurgicznym  i  e lektrolitycznym  w y 
kazały, że n ik iel w  zależności od pochodzenia m a róż
n e w łasności. Na .przyk ład  n ik ie l elek tro lityczny  od
znacza s ię  w ielk ą  pasyw nością, zaś N i pochodzenia  
m etalurgicznego je s t  aktyw ny. Zbadano też zdolności 
pochłaniania i  oddaw ania w odoru przez n ik iel o róż
nych pochodzeniach.

III. CHEMIA ORGANICZNA

60xW  547.223-211:547.254.607:547.271.1.09 L 1 — 3,52

Szuszunow  W. A., A urow, A. P., G orinow  W. A. (Gor- 
kow skij gos. un iw iersitiet. N auczno-issledow atielsk ij 
institut chim ji). K atalityczne działanie eterów  na  re
akcję m agnezu z  param i brom ku etylu . „K ataliz e fi-  
ram i reakcji m agnija s param i brom istow o etiła“. Z. 
fiz. Chim., M oskw a, m ies., t. 25, N r 1, stycz. 51, &. 20, 
B5; 3,5 str., 2 w ykr., 1 tabl., 15 poz. bibl. — S tw ier
dzono, że w  reakcji tw orzenia się  zw iązków  m agnezo- 
organicznych etery grają rolę katalizatora. Stopień  
katalizy  zależy od użytego eteru. N ajefek tow n iejszym  
katalizatorem  okazał s ię  eter dw um etylow y.

61xW  542.958.9:547.46.3.07 L 1 — 3,52

Treibs W., L eichssenring G. (C hem isches Laboratorium  
der U niversität Leipzig). O rozszerzeniu syn tezy  R c- 
form atzki'ego. „Über d ie A usw eitung der R eform atzki 
— S yn these“. Chem. Ber., H eidelberg, m ies., t. 84, Nr 
1, stycz. 51, s. 52, A5; 3,5 str., 6 poz. bibl. —  S yntezę  
R eform atzkiego rozszerzono na estry  m ono- i dw u- 
chlorow co podstaw ionych k w asów  dw ukarbosyłow ych, 
przy czym  m ożna otrzym yw ać kw asy, d w u-, tró j- i 
czterokarboksylow e.
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IV. CHEMIA ANALITYCZNA

62xW  545.223.545.82:578.0.007:615.37 L 1 — 3,52

Ortenblad B. (Central Laboratories, A stra, Sódertalje, 
Sw eden). Jodom ctrycznc i polarym etryczne oznacza
n ie penicyliny. „On jodom etric and polarim etric de- 
term ination of pcn ićillin“. A ct chem . scand., K oben- 
havn, 10 x  rocz., t. 4, Nr 3, 50, s. 518, >B5; 17 str., 11 
wykr., 9 tab., 12 poz. bibl. — Opisano dw ie m etody o-  
znaczania penicyliny. Zasada jodom etrycznego ozna
czania jest następująca: pew ne produkty zinaktyw o- 
w anej p en icyliny w ykazują  duże zużycie jodu. J e 
żeli zostaną pobrane dw ie jednakow e próbki pen icy
liny, z których jedna zostanie z inaktyw ow ana, i ozna
czy się w  obu próbach ilość zużytego jodu, różnica  
w jego zużyciu będzie funkcją ilości penicyliny. pH  
podczas jodom etrycznego oznaczania pow inno być  
4,5. W yniki jodom etrycznego oznaczania częściow o z i- 
naktyw ow anej pen icyliny zgadzają się z w ynikam i 
biologicznego oznaczania m ocy. P olarym etryczne o- 
znaczenie m ożna zastosow ać tylko w tedy, gdy a k ty w 
na penicylina je s t jednym  czynnikiem , skracającym  
św iatło . T ylko w  specjalnych w arunkach m ożna ob li
czyć ilościow o z redukcji skręcalności inaktyw ację  
penicyliny.

G3xW 545.37:546.284.04 L 1 — 3,52

B erkow icz M. T. (W sesojuznyj n au czn o-issled ow atels- 
kij in stitu t ochrany truda). A m perom ctryczne m iarecz
kow anie soli kw asu krzem ow ego . „A m perom etricze- 
skoje titrow an ije  krem niek islych  so lej“. Zawód. 
Łab., M oskwa, m ies., t. 16, Nr 5 maj 50, s. 558 B 5; 
2 str., 2 wykr., 3 tab., 1 poz. bibl. — M etoda oparta na 
am perom etrycznym  m iareczkow aniu krzem ianów  a l
kalicznych roztw orem  azotanu ołow iaw ego, pozw ala  
oznaczyć setne części m g SiO.,. M etoda m oże znaleźć  
zastosow anie w  kolorym etrycznej analizie krzem ia
nów  w  m inerałach.

64xW  545.23:545.24:545-39 L 1 — 3,52

K ulberg L. M., B ułanże I. N. (K ijew skij techn ołog i-  
czeskij institu t legkoj prom yszlennosti). M ieszane 
w skaźniki atlsorpcyjne w  m etodzie, opartej na strą
caniu osadu. „Sm ieszannyje adsorbcionnyje in d ik a -  
tory w  m ietodie osażdenija“. Zawód. Łab., M oskwa, 
m ies., t. 16, Nr 4, kw . 50, s. 387, B 5; 10,5 str., 9 tab., 
8 poz. bibl. — Na przykładach m iareczkow ania chlor
ków , brom ków, jodków  — azotanem  srebrow ym , siar
czanów  —  chlorkiem  barow ym , fluorków  — azotanem  
w apniow ym , zaproponow ano w  m etodzie, opartej na 
strącaniu osadu, korzystanie, z m ieszanych w skaźn i
ków  adsorpcyjnych. Podano skład szeregu m ieszanych  
w skaźników , ogólną charakterystykę oraz w p ływ  
środow iska, tem peratury, koloidów  ochronnych, a l
koholu m etylow ego i ety low ego na dokładność w y n i
ków  m iareczkow ania.

65xW  545.81:576.8.097:615.37 L 1 — 3,52

Jarosław cew  A, L., K lim ów . A. N. (K afiedra b iołog i- 
czeskoj chim ii W ojenno-m iedicinskoj akadiem ji im .
S. M. K irowa). M etoda kolorym etryczna ilościow ego  
oznaczania penicyliny. „K ołorim ietriczeskij m ietod ko- 
liczestw iennow o opriedielenja pen icilina“. Z. obszcz. 
Chim., M oskw a i Leningrad, mies., it. 20, Nr 12, grud. 
50, s. 2279, B5; 5 str., 2 wykr., 1 tab., 3 poz. b ib l.—

Zbadano i u lepszono m etodę kolorym etrycznego ozna
czania pen icyliny przy pom ocy N  (l-n a fty lo -4 -a zo -  
benzeno) — etylenodw uam iny. dającej z penicyliną  
barw ny produkt kondensacji. P odano konieczne od
czynniki i  naczynia, sposób otrzym yw ania krzyw ej 
standartow ej i sposób oznaczania p en icyliny w  m o
czu, w  gotow ych produktach i  w  poszczególnych sta 
diach produkcji. Stw ierdzono, że w odny roztwór 
bardzo czystych preparatów  pen icyliny ulega znacz
nie prędzej in ak tyw acji n iż roztw ory preparatów  
m niej czystych.

G6xW 543.847.545.81:675:543.3 L  1 — 3,52

K ubełka V., N ovak Z. K olorym etryczne oznaczanie 
fosforanów . (Przyczynek zastosow ania m etod fizyk o
chem icznych do analiz skóry i w ody). „K olorim etri- 
cke stan oven i fosforecnanu (Prispevek k zavedeni 
fysika ln e-eh im ickych  m ethod do an a lys kożelużskych  
a analys vody)“. Tech. H lidka K ożelużska, Brno, 
m ies., t. 25, Nr 2, lu ty  50, s. 41, Nr 3 marz. 50, s. 77, 
A4; 22 str., 1 fot., 1 rys., 14 w ykr., 43 tab. 52 poz. 
bibl. —  K rytyczny przegląd m etod kolorym etrycz
nych oznaczania fosforanów , stosow anych dotychczas 
do analizy  w ody oraz innych surow ców  przem ysło
w ych. Z aproponowano now ą m etodę, szybszą i do
kładniejszą. P rzedyskutow ano różne w p ływ y  na do
k ładność oznaczenia. M etodę można stosow ać do 
oznaczania fosforanów  w  stężen iu  0,2—0,02/mg/100 ml.

67xW  541.12.017.3:543.812:664.31/36 L 1 — 3,52

Loury M., Priquard J. (Institut de R echerches poul
ies H uiles de P alm e et O léagineux, Paris, France). 
K om binow ana m etoda oznaczania m ałych ilości w o 
dy w  tłuszczach. „U ne m éthode com binée pour le  
dosage - de petites quanititée d’eau dans les corps 
gras“. O léagineux 2, 560—563, N ovem bre 1947, (Fats- 
Oils D etergents, N ew  York, t. 5, N r  9, 48, s. 495, B5; 
3 tab., 1 poz. bibl. —  M etoda Sm itha i B ryanta ozna
czania w ody oparta na hydrolizie acetylo-ch lorku  
pirydyny, z w ydzielan iem  w olnego kw aś u octow ego  
i m iareczkow aniem  w odorotlenkiem  potasu, n ie n a 
daje się do tłuszczów , zaw ierających w oln e kw asy. 
Dla zastosow ania tej m etody do oznaczania w ody  
w  tłuszczach autorzy zastosow ali w stępną desty lację  
azeotropow ą z to luenem  i w  otrzym anym  destylacie  
oznaczali w odę m etodą S m ith-B ryant. Przytoczone  
tabele oznaczeń w ykazują pow tarzalność w yn ików  ze 
znaczną dokładnością. B łęd y  w ystępujące, przy za
w artości w ody około 0,2— 1,0%, w ynoszą 1—3% .

V. CHEMIA BIOLOGICZNA

£8x 547.458.6:577.15 L 1 — 3,52

P iętrow a A.N., L ieb ied iew a M.B. (Łab. fizioł. chim ii 
A N  SSSR  i Institut bioł. i  med. chim . A M N SSSR, 
M oskwa). B adania nad procesam i am ylolizy  i fosforo
lizy glikogenu w  m ięśniach. „Izuczenie procesow  am i- 
łoliza i fosforoliza glikogena w  m yszcach“. B iochim ija, 
M oskw a-L eningrad, 2 m ies., t. 15, Nr 3, m aj-czerw . 
50, s. 227, B5; 6 str., 2 rys., 2 ta b , 5 poz. bibl. —  
Zbadano: 1) zaw artość am ylazy i fosforolazy w  ek s
traktach z m ięśni, otrzym anych różnym i m etodam i,
2) przebieg procesów  am ylolizy  i  fosforolizy  w  róż
nych  w arunkach, 3) proces rozpadu glikogenu w  w a
runkach, gdy działa ły  jednocześn ie oba układy en zy
m atyczne i gdy działał każdy z n ich  osobno. W w y 
niku badań stw ierdzono, że is tn ie je  m ożliw ość w sp ó ł
działania obu uk ładów  enzym atycznych, lecz w aż
n iejszą rolę odgryw a am ylaza. Przypuszcza się, że 
fosforylaza odgryw a w ażniejszą rolę w  procesie syn 
tezy  glikogenu. In vitro rozpad glikogenu przebiega  
szybciej w  obecności obu układów  enzym atycznych.
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G9xW 616.606.4:759.3.07 L 1 —  3,52

B un-hoi N.P., H oan N., K hoi N.H. Z w iązki hetero
cykliczne zaw ierające azot, posiadające w łasności ra 
kotw órcze IV. Synteza zw iązków  pochodnych 2,3 —  
benzokarbazolu i indenoidolu. „Potential n itrogen —  
heterocyclic carcinogens. IV. S yn th esis o f 2 ,3-benzo- 
carbazoles and of indenoidoles“. J. org. Chem., B a l
tim ore, 2-m ies., t. 15, Nr 1, stycz. 50, s. 131, B5;
3,5 str. —  O trzym ano —  2,3-benzokarbazol, 2 -m ety-  
lo-2,3-benzokarbazol oraz zw iązki o  strukturze po
krew nej do 2,3 benzo-karbazolo-indcnoidolu  oraz in -  
denobenzoidolu.

70xW 546.32:547.435.09:547.962.4:577.1 L 1 — 3.52

K om etiani P .A . B adania nad zm ianą rów now agi w  
układzie potas-m yogen  pod w p ływ em  acetylocholiny.
„Issledow anija izm ienienija  raw now iesija  w  sistem ie  
k alij-m iogen  pod w lijan iem  acetiłcholina“. Izw . Akad. 
N auk SSSR, Otd. chim . N auk. B5; 9 str.. 6 tab., 7 
poz. bibl. —  B adania nad rolą acetylocholiny w  p o
budzaniu tkanki m ięśn i oparto na stw ierdzeniu, że, 
w prow adzenie tego zw iązku do organizm u pow oduje  
w zrost zaw artości potasu w e  krw i. Stw ierdzono, że  
pod w p ływ em  acetylocholiny na tkankę m ięśnia  
część w ew nątrz-kom órkow ego zw iązanego potasu  
przechodzi w  postać zdolną do dyfuzji i że proces ten  
nie jest połączony ze stratą zw iązków , dostarczają
cych energię. Ta czynność acetylocholiny jest zw iąza
na z  obecnością fosforanu kreatyny. W obecności ace
ty locholiny przy pH  =  6 w zrasta zdolność w iązania  

■potasu przez m yogen i m yoalbum inę. A cetylocholina  
w pływ a tylko na rów now agę so li w  b iałkach sarko- 
plazm y.

71xfW 547.789.5:547.794.3:615.724.8 L 1 — 3,52.

E ckenstein  J., B roglie E.. Sorkin E. i  inni. (A nstalt 
f. anorg. Chem. d. U niv . Basel). W łasności n iektórych  
pochodnych fenylo-azo low ych . „Über d ie E igenschaf
ten ein iger F h en y l-azo l-D er iva te“. H elv. chim . Acta, 
Basel, t. 33, N r 5: 1 siern. 50, s. 1353, B5; 12 str.,
2 tab., 9 poz. bibl. —  O trzym ano .szereg pochodnvch  
1, 3, 4-tiodiazolu, 2-arylotiazolu, 5,4’-dw utiazolilu
i 2 ,4-dw upodstaw ionych tiazoli oraz przebadano te 
zw iązki na czynność tuberkulostałyczną. W yników  
badań n ie podano.

72xW  547.781,1.2:024.07 L 1 — 3,52

U rech E., M arxer A.. M iescher K. (Forschungslabora
torien der C iba A ktiengesellschaft, Pharm . Abtl. — 
Basel). 2 -A m ino-a lk ilo -im idazolin y . „2-A m inoalkyl- 
im idazolines“. H elv. chim . Aota, B asel, t. 33, Nr 5; 
1 sierp. 50, s. 1386, B5; 18 str.. 7 tab., 42 poz. bibl. —  
Otrzymano dużą ilość am inoalkiloim idazolin  na dro
dze kondensacji eh loro-a lk ilo -im idazolin  z zasadam i 
szeregu a lifatycznego, arom atycznego i heterocyklicz
nego. Z w iązki te badano na w łasności farm akologicz
ne i stw ierdzono, że  n iek tóre z nich, jak np. 2 -(N - 
fenvlo-N -benzylo-am inom etylo-)-im ida7.olina i 2-/N  
p -to lilo -N -(m ’ -ók syfen ylo)-am in om etylo-/-im idazolina  
posiadają je  w  w ysokim  stopniu. W zestaw ien iu  po
dano 75 substancji w raz ze w zoram i strukturalnym i, 
analizą i sk ładem  rozpuszczalnika z którego je kry
stalizow ano.

73xW 542.9:547.757.04 L I  — 3,52

Zorn B. (P hysio logisch-chem isches Institu t der F rie- 
d rich -S ch iller-U n iversitä t Jena). Oznaczanie trypto-

11

fanu w  m ateriale biologicznym . „T ryptophanbestim - 
nung in  b iologischem  M ateriał“. Z. physiol. Chem., 
Berlin, t. 285, Nr 4— 5, czerw . 50, s. 143, A5? 3 str., 
7 poz. bibl. —  Podano m etodę oznaczania tryptofanu  
w  hydrolizatach białkow ych. D o 2 m l hydrolizatu do.- 
daw ano 0,2 m l roztw oru kw . glioksalow ego, 0,3 m l 
0,01 m. CuSOj i 0,5 m l w ody dest. O ziębiono w  m ie
szaninie lodu z NaCl, dodaw ano 5 m l stęż. H2S04, 
po 3—4 godz. w  tern. pokojow ej, w staw ian o  na 5 min. 
do gotującej w ody. P ow staw ało  zabarw ien ie fio leto -  
w o-czerw one, którego natężen ie oznaczono w  fotom e
trze Pulfricha przy użyciu  filtru  S  53.

VII TECHNOLOGIA ORGANICZNA

Vn. A. P aliw a naturalne i syntetyczne sm ary

74xW 661.961.11.661.993:66.013.5 L 1 —  3,52

Clark E. L., K allenberger R. H„ B row ne R. Y. i  inni.
(Bureau o f M ines, Pittsburgh, P ennsylvan ia). Produk
cja gazu do syntezy. R eakcja lekkich  w ęglow odorów , 
pary i dw utlenku w ęg la  w  aparaturze przem ysłow ej.
„Synthesis gas production. R eaction  of ligh t hydro
carbons, steam  and carbon d ioxide in  com m ercial 
equipm ent“. Chem. Engng, Frogr., P hiladelphia, 
mies., t. 45, Nr 11, list. 49. s. 651, A4; 4 str., 1- fot., 
2 rys., 3 tab., 2 poz. bibl. — Opis fabryki produku
jącej gaz do syn tezy  (wodór i od 33 do 90% tlenku  
w ęgla) gazu naturalnego o sum arycznym  w zorze  
C ,,17H i ,3. Przytoczono szereg danych dośw iadczalnych.

75xW  547.592.1:66.02:665.591.2 L 1 —  3,52'

G risw old J., M orris J. W. (U niversity  of T exas, 
A ustin , Tex.). C zyste w ęglow odory z nafty . „Pure 
hydrocarbons from  petroleum “, Industr. Engng. 
Chem., Easton; Pa, m ies., t. 41, N r 2, lu ty  49, s. 331, 
A4; 5,5 str., 8 rys., 3 w ykr. 4 poz. bibl. —  Opisano  
półtec-hniczną insta lację  do otrzym yw ania m ety łocy- 
kloheksanu. Proces sk łada się  z czterech stadiów , 
m ianow icie dw óch destylacji i dw ukrotnego frakcjo
now ania przy użyciu  rozpuszczalników , m etodą zw a
ną „D istex“. ,

76xW 545.3:546.3.04:621.892 L 1 — 3,52

S in iakow a S. I., B orow aja M. S., G aw rikow a K. A. 
O znaczanie m etali w  olejach sm arnych m etodą p ola
rograficzną. „O priedielenje m ieta łłow  w  sm azocznych  
m asłach polarograficzeskim  m ietodom “. Ż. anal. 
Chim., M osk w a,-2 -m ies., t, 5, N r 6, list.-grud . 50, s. 
330, B5; 9 str., 4 w ykr., 9 tab., 7 poz. bibl. —  Opra
cow ano szybką dającą dostateczną dokładność m etodę  
polarograficzną oznaczania Fe, Pb, S n  i Cu w  olejach  
sm arnych. M etale m ożna w yodrębnić ze sm aru  albo 
przez ekstrakcję kw asem  solnym , albo przez sp a le 
n ie  sm aru w  nisk iej tem peraturze i  rozpuszczeniu  
tlenk ów  m eta li w  k w asie  solnym . M etodyka oznacza
nia jednocześn ie żelaza, o łow iu  i m iedzi albo jedno
cześn ie żelaza, o łow iu  i  cyny. Sposób polarograficz
ny oznaczania 'w . w . m eta li w  sm arze ogłoszono  
w  ZSSR jako norm ę GOST 4830—49.

VII C. M asy plastyczne, gum a

77xW  547.268.11-26:66.063.72 L 1 3,52
Śparkes W. J., Y oung D. W. (Standard Oil D evelop 
m ent Com pany, Elizabeth, N. J.). P lasty fik atory  z 
okso-alkoholi. „P lasticizers from  oxo -a lk oh o ls“. In 
dustr. Engng. Chem. Easton, Pa, m ies., t. 41, N r 4, 
kw . 49, s. 665, A4; 5 str., 2 fot., 2 w ykr., 8 tab., 3 poz. 
bibl. —  A lkohole nonylow y i oktylow y, otrzym ane  
przez uw odornienie a ldehydów  w  reakcji okso, estry 
fikow ano kw asem  fta low ym  lub tlenoch lork iem  fo s-
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12 PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY CHEMII VIII (1952)

Technologia Organiczna ■

foru. E stry te są  trw aiym i w ysokow rzącym i cieczam i 
o jasnym  zabarw ieniu. Porów nano ich zdolność  
zm iękczania polichlorku w inylu , kopolim eru chlorku  
w inylu  i octanu w in y lu  oraz buny 'N z  rynkow ym i 
zm iękczaczam i: fosforanem  trójoktylow ym  i ftalanem  
dw uoktylow ym . Stw ierdzono, że  now e zm iękczacze 
posiadają w łasności conajm niej odpow iadające pro
duktom  handlow ym . A lkoholem  Cs z procesu okso 
m ożna zastąpić stosow any do produkcji zm iękczaczy  
alkhol 2 ety lo -h ek sy low y.

78xW  66.083.2:661 716.42:661.726.7 L  1 — 3,52

Reppe W. (Badische A n ilin -u . Soda-F abrik , L udw igs- 
hafen, Rhein.). C hem ia i technika ciśn ien iow ych  re
akcji acetylenu. (Cz. I I I .) .  „Chem ie und T echnik der 
A cetylen-D ru ck -R eaktion en  (III T eil)“. C hem .-Ing.- 
Techn., H eidelberg, dw utyg., t. 22, Nr 20, paźdz. 50, 
s. 437, A4; 6 str., 21 fot., 3 rys. — Zarys rozw oju tech 
nik i ciśn ien iow ych  i w ysokociśn ien iow ych  m etod w  
zastosow aniu  do acetylenu. O pisano fabryczną pro
dukcję eteru w inylow ego, który je s t p ierw szym  pro
duktem  otrzym yw anym  na w ielk ą  skalę w  ciśn ien io
w ej reakcji acetylenu. P erspektyw y rozw ojow e tech 
n ik i c iśn ien iow ej w  chem ii organicznej.

79xW __66.063.72:678.77 L I  — 3,52

C heyncy L. E. (B attelle M em orial Institute. Coumbus, 
Ohio). P lastyfikatory  dla polarnych kauczuków  sy n 
tetycznych. „P lasticizers for polar synthetic  rubbers::. 
Industr., Engng., chem ., Easton, Pa, m ies., t. 41, N r 4, 
kw , 49, s. 670, A4; 4, 1 str., 4 w ykr., 3 tab., 28 poz. 
bibl. —  O m ówiono w  św ietle  literatury z ostatnich la t  
w p ływ  szeregu p lastyfikatorów  na w łasności kauczu
ku, w  szczególności na plastyczność kauczuku n iew u l-  
kanizow anego i tw ardość oraz w ytrzym ałość gum y  
w ulkanizow anej oraz m echanizm  działania p la sty fi
katorów.

80xW  675.026.03:678:771.35.004.14 L 1 — 3,52

Spieka M iroslav. (Laborator Z avodu A ntonina Zapo- 
teckeho, Trebechovice). Z astosow anie lateksu  chloro
prenow ego jako środka w ykańczającego do skór.
„M ożnosti poużiti chloroprenoveho la texu  pri upra- 
vach ruznych druhu usni a stipenek“. Tech. H lidka  
K ożelużska; Brno, m ies., t. 25, Nr 2, lu ty  50, s. 33, 
A4; 3 str., 3 rys. *— O statnią zdobyczą w  dziedzinie  
środków  w ykańczających d la  skór są  żyw ice sy n te 
tyczne. N ajstarszą żyw icą używ aną do tego celu  jest  
lateks, w  C zechosłow acji —  la tek s chloroprenow y. 
T w ardy i odporny na ścieranie film  z lateksu  ch loro
prenow ego otrzym uje się przez suszen ie  w  w ysokich  
tem peraturach (w ulkanizacja).

81xW  66.095.26:679.547.125 L 1 — 3,52

P latzer N. (M onsanto C hem ical Co., P lastics Div.). 
Produkcja estrów  p o liw inylow ych  w  N iem czech: „Or
ganie po liv in y l ester production in G erm any“. M o
dern P lastics, N ew  York, m ies., t. 28, Nr 1, w rześ. 50, 
s. 113, A4; 6, 5 str., 6 w ykr. 3 tab., 54 poz. bibl. —  
Ź ródłow e opracow anie rozw oju produkcji estrów  po
liw in y low ych  w  N iem czech. O m ówiono otrzym yw anie  
estrów  m onom erycznych; polim eryzację blokow ą w  
roztw orze, w  zaw iesin ie  i w  em ulsji octanu w inylu;

w p ływ  katalizatora, tem peratury itp. ; kopolim ery  
octanu w in ylu  z inn ym i estram i w inylow ym i.

82xW  675.024.6:679.56.004.1 L 1 — 3,52

Schw ank M. G arbow anie skór za pom ocą żyw ic sy n 
tetycznych, rozpuszczalnych w  w odzie. „Gerbung m it 
w asserlöslichen  K unstharzen“. Das. Leder., D arm stadt, 
miesi, t. 1, Nr 8, sierp. 50, s. 177, A4; 3, 5 str. 3 wykr., 
6 poz. bibl. —  Opis żyw ic m elam inow ych, stosow a
nych do garbowania, i  w arunki, w  jakich  następuje  
ich przejście w  postać nierozpuszczalną w  w odzie  
(param etry w artości pH i czasu reakcji); podano rów 
nież m etody garbow ania, które dzielą się  na: a) sa 
m oistne garbow anie żyw icow e, b) garbow anie chro
m owo żyw icow e. M etodę ch rom ow o-żyw icow ą (b) 
prow adzić m ożna w  trojak i sposób: 1) przez zastoso
w an ie żyw ic  do garbow ania w stępnego, 2) przez za
stosow an ie żyw ic do garbow ania rów noczesnego ży -  
w icow o-chrom ow ego, 3) przez poprzedzenie garbunku  
garbow aniem  chrom ow ym .

83xW 66— 063.612.678.11 L I  — 3,52

M ast W. C., F isher C. H. (Easton R egional R esearch  
L aboratory, P hiladelphia, Pa). P olim eryzacja em u l
syjn a  estrów  akrylow ych i innych m onom erów  w i
nylow ych . „Em ulsion polym erization of acrylic esters 
and other v in y l m onom ers“. Industr., Engng., Chem., 
Easton, Pa., m ies., t. 41, N r 4, kw . 49, s. 790, A4; 7 
str., 6 tab., 23 póz. bibl. —  Zbadano szereg em ulgato
rów, g łów n ie  su lfonow ych  pochodnych zw iązków  
organicznych W ykazano, że układ em ulgujący ma 
zasadniczy w p ły w  na w łasności polim eru. O pracow a
no recepty otrzym yw ania la tek sów  o różnym  stężeniu  
i różnych w łasnościach . R ecepty te, różniące się  od 
stosow anych w  polim eryzacji zw iązków  dienow ych, 
m ożna stosow ać zarów no do estrów  akrylow ych jak  
i do innych m onom erów  w inylow ych .

84xW  678.023.3:679.574.126.132 _ L I  — 3,52

C heney G. W. (Dow C hem ical Co, M idland, Mich). 
U w agi na tem at w tryskow ego form ow ania polistyre
nu — II. „Som e notes on th e 1 in jection  m olding of 
polystyrene —  II“. India R ubber W orld, N ew , York, 
m ies., t. 121, Nr 5; lu ty  50, s. 551, A4; 2 str., 4 rys. 
(c. d.) -3). P rzyleganie m asy do ścianek form y zależy  
nie tylko od obróbki pow ierzchniow ej form y, lecz  
głów nie od w ie lk ości skurczu i  śc iśliw ości polistyre
nu. C elem  łatw ego w yjęcia  przedm iotu z  form y na
leży  tak dobrać ciśn ienie, aby odkształcenia były  
m niejsze od skurczu. 4) Z w ężenie kanalik ów  w try s
kow ych zm niejsza n ie  ty lk o  rozchód surow ca, lecz  
także n iebezp ieczeństw o w ypaczania i pękania oraz 
obniża konieczne ciśn ienie. 5) Z rów now ażenie kana
lik ów  w trysk ow ych  polega na racjonalnym  ich  za
projektow aniu  celem  rów nom iernego w ypełn ien ia  
form . C zynniki te m uszą być w zięte  pod uw agę przy 
projektow aniu  form  przedm iotów  w ysokiej jakości.

85xW  661.183:678.7.004.1 L 1 — 3,52

M astagli P., A u sterw eil G., Z afiriad is Z. K auczuk  
polarny i jego zastosow anie jako w ym ien iacza jo 
nów. „C aoutchoucs polaires et leur application com 
m e échangeurs d’io n s“. Ccm pt. rend., Paris, tyg., t. 
230, N r 3, 16 stycz. 50, s. 298, A4; 1 str., 3 poz.
bibl. —  Przez poddanie chlorokauczuku działaniu  
am oniaku część atom ów  chloru zm ienia s ię  na grupy  
am inow e. P ow staje am inochlorokauczuk, now y w y 
m ieniacz jonów . Podano sposób otrzym yw ania am ino- 
chlorokauczuku. Bardzo dobry w ym ien iacz na anio
ny  w  stężonych roztw orach; z  pow odu słabej zasado
w ości n ie  nadaje s ię  do oczyszczania w ody.
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VII. F. Farby i lakiery

C5xW 541.18.02:541.64:542.943:685.34.002.4 L I —  3.52

Elm A. C. (The N ew  Jersey Zinc Company, P alm er- 
ton Pa.). N iszczenie pow łok o lejów  schnących. „ D e - . 
terioration of dried oil film s“. Industr. Engng. Chem., 
Easton, Pa., m ies., t. 41, Nr 2, lu ty  49, s. 319, A4;
5,5 str., 1 fot., 1 tab., 17 poz. bibl. —  N iszczen ie po
w łok  o lejów  schnących jest pow olnym  procesem  za
czynającym  s ię  od ch w ili ich utw orzenia; jego k oń
cow ym  stadium  je s t  żółkn ięcie i  pękanie pow łoki. 
A utor podał przegląd hipotez w yjaśn iających  po
w yższe zjaw isko z punktu w idzenia procesów  u tlen ia 
nia oraz koloidalnej i m akrocząsteczkow ej budow y  
om aw ianych pow łok.

87xG 667.6/8.05 L 1 — 3,52

Produkcja urządzeń dla przem ysłu farb i lakierów .
„M aking Paint M achinery“. P aint M anuf., London, 
mies., t. 20, Nr 6, czerw. 50, s. 208, B5; 4,5 str., 9 
fot. —  O gólny opis oddziału zakładów  V ick ers-A rm s
trong, k tóry produkuje m aszyny dla przem ysłu  farb  
i lakierów .

83xG 637.72 L 1 — 3,52

C hatfield H. W., Ph, D. Stabilność żyw ic  lak iern i
czych. „The C om patibility of V arnish-M aking“. Paint 
Manuf., London, m ies., t. 20, Nr 9, w rześ. 50. s. 327., 
B5; 3,5 str., 1 tab. — M etody badania stabilności 
roztw orów  żyw ic lakierniczych w  olejach schnących.

89xG 667.668 L 1 — 3,52

H arrison V. G. W. Pom iar połysku. „G lass M easure
m ent“. Paint. M anuf., London, m ies., t. 20, Nr 8, sierp. 
50, s. 277, B5; 3 str., 3 rys., 2 fot., 6 poz. bibl. —  
Przegląd now oczesnych m etod ilościow ego pomiaru  
połysku różnych pow ierzchni. B adanie • połysku po
w ierzchni pokrytych lakieram i.

VII. H. Środki lecznicze

90xW 547.466.2-239.2:547.789 L 1 — 3,52

Turner R.A., D jerassł C. (Ciba Pharm . Prod., Inc., 
Sum m it., N.J.). O trzym yw anie i pochodne N -p od sta- 
w ionych g licynonitryli. „Preparation and derivatives  
of N -su bstitu ted  g lycin on itriles“. J. amer., ehem ., Soc., 
Easton, Pa., mies., t. 72, Nr 7, lip. 50, s. 3081, A4; 2,5 
str., 11 poz. bibl. — Podano ulepszoną m etodę cy ja -  
nom etylow ania drugorzędow ych amin. Zbadano za
chow anie się pow stających N ,N -dw upodstaw ionych  
glicynonitryli pod w p ływ em  kw asów . N -b en zy lo -N -  
fen y lo -g licynon itry l przeprow adzono w  am idynę, a n a 
stępnie poprzez tioam id w  pochodną tiazolow ą.

91xW 547.796,,1-514.1-26:615.78.547.595.2.024 L  1 — 3,52

Roberts C.W., H erbst R.M., H arvill E.K. (Research  
Laboratory of E. B ilhuber, Inc, Orange, N ew  Jersey). 
Synteza k w asów  karboksylow ych  pochodnych pięcio- 
m etylenotetrazolu. „The synthesis o f a lkylated  penta- 
m ethylenetetrazole carboxylic acids“. J. org. Chem., 
Baltim ore, 2-m ies., t. 15, N r 3, m aj 50, s. 671, B5;
5 str., 1 tab., 5 poz. bibl. — Z estru m etylow ego k w a 
sów  3,5-dw ualk ilocyk loheksanono-3-karboksylow ych  
otrzym ano, oksym y, które pod działaniem  azydku so 
du i kw asu  ch lorosulfonow ego przechodzą w  estry  
m etylow e odpow iednich k w asów  7 ,9-dw ualk ilo-p ięcio- 
m etylenotetrazolo-7-karboksylow ych . Otrzym ano k il

kanaście takich estrów  i kw asów , uzyskanych z nich  
przez zm ydlenie. Z w iązki te  w ykazują czynność f a r 
m akologiczną na centralny system  nerw ow y.

92xW  547.4*1.4.09 : 547.466.2.07. LI — 3,52

Parszin A.N. (E iochim iczeskaja Laboratoria Instituta  
onkołogji A kadiem ji m ied icinsk ich  nauk, SSSR , L e
ningrad). Przyczynek do zagadnienie n ajd ogodniejsze
go otrzym yw ania /(-alaniny. „K w oprosu o najboleje  
udobonom  sposobie połuczenja /(-alanina". Z. obszcz. 
Chim., M oskw a ,i Leningrad, m ies., t. 20, Nr 10, paźdź. 
50, s. 1826, B5; 2 str., 12 poz. bibl. — Podano m etodę  
syntezy /(-a lan iny  z  im idu kw asu  bursztynow ego, pod
danego przekształceniu H offm anna. C harakterystycz
ną osobliw ością jest w y izo low an ie /(-a lan iny  z m ie
szan iny reakcyjnej w  postaci estru m etylow ego. Poz
w ala to na u sunięcie ubocznych produktów  reakcji.

93xW 547.659.1:547.759.1:547.831.3:615.525. LI —  3,32

P rotiva M., Spofa R ericha V., Borovicka M. i inni 
(Research and Control Institu te  of U nited P harm ace
utical W orks, Prague). Substancje antyh istam inow e  
X V II. O pew nych pochodnych 1-fenyloindanu , 1 -fe -  
n ylo-1 , 2, 3, 4-tetrahydronaftalenu  i 2 -fc n y lo -l, 2, 3, 
4-tctrahydro-ch inoliny( „A ntih istam ine substances. 
XVII. Som e derivatives o f 1-phenylindane, 1-phenyl- 
1, 2, 3, 4-tetrahydronaphthalene and 2 -p h en y l-l, 2, 3, 
4-tetrahydroquinoline“. C ollection Czechoslow . chem. 
Comun., Prague, m ies., t. 15, N r 8—9, 50, s. 532, B5; 
8 str., 1 tab., 20 poz. bibl. — O trzym ano pochodne 1- 
fenyloindanu i 1 -fen y lo -l, 2, 3, 4 -tetrah yd ro-n afta le-  
nu, po których, ze  w zględu na budow ę zbliżoną do 
„B enadrylu“, spodziew ano s ię  działania an tyh istam i-, 
now ego. N iektóre pochodne 2 -fe n y ło -l, 2, 3, 4 -tetra -  
hydro-ch inoliny, analogony „A nterganu“, w yk azyw a
ły rów nież działanie antyhistam inow e.

94xW  576.8.097 : 615.37. LI — 3,52

Sorm  F„ G ut J„ Suchy M, i inni. (D epartm ent of 
Organie T echnology The T echnical U niversity ,” P ra
gue). A nalogony chlorom ycetyny. „C hloram phenicol 
an alogues“. C ollection C zechoslov. chem. Commun., 
Prague, mies., t. 15, Nr 8— 9, 50, s. 501, B5; 10 str.,
1 tab., 20 poz. bibl. — Podano syntezę racem icznej 
ch lorom ycetyny i przystosow ano ją do syn tez zw iąz
ków  pokrew nych. A nalogony chlorom ycetyny podda
w ano badaniom  bakteriologicznym  in vitro. Jako m i
kroorganizm ów  używ ano Salm onella  paratyphi B i 
M ycobacterium  tuberculosi.

95xW  547.496.2.07. LI — 3,52

Charbrier P., Nachmis, G. (Laboratoire de Pharm a
cologie de la  F acu lté de M edecine de Paris). Centre 
N ational de la  R echerche Scientifique). Pochodne  
kw asu  dw utiokarbam inow ego. „D érivés de 1‘acide d i-  
thiocarbam ique“. B ull. Soc. chim ., Fr., Paris., dw u -  
m ies., N r 5—6, m aj-czerw . 50, s. 151, A4; 15 str., 3 
tab., 129 poz. bibl. — Podano zestaw ien ie, obejm ują
ce w zm ianki o m etodach otrzym yw ania i w łasn oś
ciach otrzym anych soli kw asu  dw utiokarbam inow e
go, oraz o otrzym yw aniu  i w łasnościach  pochodnych  
jed n o-d w u -i trójpodstaw ionych i odnośnych sol! 
zw iązków  podstaw ionych. W zakończeniu w yliczono  
m ożliw ości stosow ania w ym . połączeń (rzut ogólny)
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96,kW 547.781:5.784.2:547.789.1-466.2 L1 — 3,52

Jones R. G. K ornfeld  E. C., Mc L eughlin  K. C. (Lilly  
R esearch Laboratory Indianopolis., Indiana). Synteza  
niektórych analogonów  h istam iny i h istydyny, za w ie
rających pierścień  trazolow y. „The syn thesis of som e  
analogs of h istam in e and h istid ine contain ig the 
thiazol n u cleu s“. J. am er. chem . Soc., Easton, Pa, 
m ies., t. 72, N r 10, pażdź. 50, s. 4526, B5; 3,5 str. 12 
poz. bibl. —  W celu  zbadania zależności pom iędzy bu
dow ą chem iczną a czynnością biologiczną, otrzym ano
1 zbadano n iektóre am iny, pokrew ne h istam in ie i am i
nokw asy, pokrew ne h istydynie. Są  to: 2-am inom etylo- 
tia z o l,. 4-am ino-m ety lotiazo l, 2-/L am inoetylotiazol. 4-fi 
am inoetylotiazol, 2 -m ety lo-4-/l-am in oety lotiazo l, 4 -fe -  
nylo-2-/?-am inoętylotiazol i bis-2, 4-(/? am inoety lo)-tia - 
zol oraz 2-tiazoloalanina i 4-tiazolcalan ina.

97xW  577.17:66.047 LI — 3,52

U lepszona m etoda suszenia przez w ym rażanie. W USA  
w ykorzystano podczerw ień jako źródło ciepła. „Im 
proved freeze drying. U S A  u ses infrared heat sou rce“. 
Chem. A ge, London, tyg., t. 62, N r 1611; 27 m aj 50, 
s. 780, A5; 0,5 str. —  N ow ą m etodę suszen ia  zastoso
w ano z  pow odzeniem  przy otrzym yw aniu ACTH, hor
monu przysadki m ózgow ej.

98xW  547.775.-114:547.461.4 LI —  3,52

Ledrut J., Combes G. N iektóre szczególne reakcje N - 
brom o-im idu kw asu bursztynow ego w  szeregu pyra- 
zolonów. „Q uelques réactions particu lières du N -bro- 
m osuccin im ide dans la série  des pyrazolones“. C. r 
Paris,, tyg., t. 231, N r 25; 18 grud. 50, s. 1513, A4;
2 str., 11 poz. bibl. —  D ziałając N -brom oim idem  k w a
su  bursztynow ego (I) na antypirynę, otrzym uje s ię  w  
pierw szym  rzędzie brom o-4-antypirynę, z której dalej 
m ożna otrzym ać l-m ety lo -2 -b rom oety lo -3 -b rom o-4 -  
pyrazolon-5. W przypadku pew nych pochodnych, pod
staw ionych  w  położeniu 4 (alkohol, kw as, aldehyd), 
daje się  zaobserw ow ać reakcja degradacji, poprzedza
jąca tw orzen ie s ię  bromku. D zia łan ie degradujące (I) 
nie było dotychczas znane w  literaturze.

VIII. IN ŻYN IERIA  CHEMICZNA

99xW  66.047. LI — 3,52

Friedm an S.J. (E.J. Du Pont de N em ours et Co., Inc., 
W ilm ington, Dcl) Suszenie. „D rying“/  Industr. Engng. 
Chem. Easton, Pa., mies.'; t. 43, Nr 1, stycz. 51, s. 70, 
A4; 5,5 str., 1 fo t , 185 poz. bibl. —  F ostępy suszar
n ictw a za lata 1949— 1950, dotyczą g łów n ie  suszenia  
prom ieniam i podczerw onym i w nisk ich  tem p. (ew ent. 
w  połączeniu z suszeniem  sublim acyjnym ), suszenia  
rozpyłow ego (ługi posu lfitow e, produkty żyw nościow e  
i. i), suszenia d ielektrycznego m ateria łów  sypkich  (i 
tekstyliów ) oraz suszenia w  stan ie  fluidalnym ; Szereg  
prac dotyczy sp ecja ln ie  suszenia m ateriałów  tek sty l
nych, ceram icznych, papieru, skór i produktów  spo
żyw czych.

100x 541.183 : 661.182. LI —  3,52

H arris B.L. (Johns < H opkins U niversity , Baltim ore). 
A dsorpcja. „A dsorption“. Industr. Engng. Chem. E as
ton, Pa., m ies., t. 43, Nr 1, styćz. 51, s. 46, A4; 9 str., 
i  fot., 315 poz. bibl. — Z estaw ien ie i charakterystyka  
prac z zakresu adsorpcji, g łów n ie  za 1949— 1950 r. Za
in teresow anie adsorpcją w zrosło  w skutek  jej zastoso
w ania  do rozdzielania m ieszanin ciek łych  lub gazo-

VIII (1952)

w ych. G łów ne k ierunki prac: zastosow an ie adsorpcji 
do rozdzielania m ieszanin  w ęglow odorów , technika  
chrom atograficzna rozdzielania sk ładn ików  ciekłej 
gazoliny i o lejów  gazow ych, adsorpcja substancji sp o- 
lim eryzow anych i koloidów . Duża liczba prac doty
czy otrzym yw ania i przygotow yw ania adsorbentów.

101xW 66.067.32 :665.5. LI — 3,52

M iller S.A . (U niversity o f K ansas, Law rence, Kan.). 
F iltrow anie. „F iltration“. Industr., Engng. Chem., 
Easton, Pa., m ies., t. 43, Nr 1, stycz. 51, s. 85, A4; 4,5 
str., 1 fot., 151 poz. bibl. —  P ostępy techniki filtro 
w ania  za lata  1949—50: zastosow an ie elem entów  są 
czących z m etali porow atych oraz sztucznych w łók ien  
(Terylen — b. odporny na działania chem iczne), udo
skonalone obrotow e filtry  próżniow e (w  przem yśle  
naftow ym , celu lozow ym  i in.) oraz n ow e prace doty
czące teorii fitrow ania.

102xW 66.065.51. L I —  3,52

G rove C.S. Jr. Gray I.B. (Syracuse U niversity , East 
Syracuse, N.Y.). K rystalizacja. „C rystalization“. In
dustr. Engng. Chem. Easton, Pa., m ies., t. 43, Nr 1, 
stycz. 51, s. 58, A4; 4,5 str., 3 fot., 106 poz. bibl. —  

"Postępy w  zakresie  teorii i zastosow ań przem ysło
w ych procesu krystalizacji (głów nie w  latach  1949—  
1950). K ierunki prac: w p ływ  obecności jonów  i dzia
łan ie granicznych w arunków  fizycznych na szybkość  
krystalizacji i postać kryształu, zastosow anie m oczni
ka  do odzielanie w ęglow odorów  o łańcuchach pros
tych  od izom erów  i w ęglow od orów  cyklicznych, otrzy
m yw anie dużych kryształów  sztucznych o w łasn oś
ciach piezoelektrycznych, rozdzielanie so li przez k ry
stalizację w obec obcych jonów  (np. NaCl i KC1 w  
roztw orach CaClL>).

103xW 66.048.5. ' LI — 3,52

H ickm an K.C.D. D esty lacja  pod w ysoką próżnią. 
„High vacuum  d istilla tion “. Industr. Engng. Chem., 
Esoton, Pa., m ies., t. 43, Nr 1, stycz. 51, s. 68. A4; 1,5 
str., 50 poz., bibl. — P ostępy techniki destylacji próż
niow ej w  latach 1949— 1950 dotyczą głów nie: odparo
w ania  soków  ow ocow ych przy 8 do 12 mm  H g w  n is
kiej tem peraturze, aparatów  do desty lacji w  cienkiej 
w arstew ce produktów  trudno-w rzących (w yższe estry  
kw . ftalow ego) oraz desty lacji m olekularnej m onogli- 
cerydów  kw asów  tłuszczow ych (na skalę fabryczną).

104xW 66.073.8. LI —  3,52

M ickley H.S. (M assachusetts Institu te  of T echnology, 
Cambridge, M assachusetts). P rojektow anie urządzenia  
do k lim atyzacji pow ietrza z zastosow aniem  sztuczne
go ciągu. „D esign of forced draft a ir  conditionning  
equipm ent“. Chem. Engng. Frogr., P hiladelphia, m ies., 
t. 45, Nr 12, grud. 49, s. 739, A4; 7 str., 1 rys., 6 wykr., 
6 poz. bibl. — O bliczanie urządzenia do k lim atyzacji 
.powietrza. Om ówiono w spółczynnik i przenikania m a
sy, w arunki w  których tw orzy s ię  m gła oraz proces 
n aw ilżan ia  i ochłodzania pow ietrza. P rzedyskutow ano  
też proces przeponow ego chłodzenia pow ietrza.
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105xW  66.047.791.1 L i _  3,52

M arshall W. R. Jr., Seltzer E. (U niversity  o i W iscon
s in , M adison, W isconsin). P odstaw y suszarn ictw a w  
fazie  rozpylonej. Część II. E lem enty projektow ania  
su szarn i. „P rincip les o£ spray drying. P art II —  E le- 

• m ents o f spray-dryer design“. Chem. Engng., P h ila 
delphia, m ies., t. 46, Nr 11, list. 50, s. 575, A4; 10 str.,
6 rys., 4 w ykr., 30 poz. bibl. —  U sta len ie  i om ów ienie  
•danych koniecznych do projektow ania (w łasności pro
duktu, sposób rozpylania, stężen ie cieczy surów ej, 
tem p eratu ra  suszenia, ew entualne chłodzenie, sposób  
u suw ania  suszu z  aparatu, odzysk iw anie pyłu  z ga
zów), w yszczególn ien ie  popełn ionych b łędów  w  ob li
czeniach, w ydajność suszarni, zagadnienia ekonom icz
ne.
10dxW 658.283:66.099.5 L I —  3,52

W ittenberg D. (H aifa, Israel). Problem  odpylania przy 
m anipulacjach  cia łam i sta łym i. „Le depoussierage  
dans la  m anutention  d es produits en  vrac“. Chim ie et 
Ind., P aris, m ies., t. 66, N r 1, lip . 51, s. 56, A4; 6 str.,
7 rys., 1 tab. —  Sposoby odpylania przy m anipula
cjach  cia łam i sta łym i (transport, w yładunek , załadu
nek, napełn ianie, pąkow an ie itp): zm niejszan ie prą- 
•dów pow ietrza, zm niejszanie w ysokości spadku, asp i- 
ratory itp. Podano charakterystyczne przykłady, u ła t
w iające in d yw idualne rozw iązania zagadnienia.

107xW  66.061.(084) LI — 3,52

C om pere E. L. R yland A . (Louisiana S ta te  U niv., B a
ton  Rouge, La). F rakcjow ana ekstrakcja  n ie  m ieszają
cym i s ię  rozpuszczalnikam i. O bliczenia graficzne.
„F ractional so lven t extraction  betw een  im m iscib le  
solven ts. G raphical ca lcu lation“. Industr. Engng. 
Chem., Easton, Pa, m ies., t. 43, N r 1, stycz. 51, s. 239, 
A4; 3 str., 2 rys., 3 w ykr., 1 tab., 13 poz. bibl. —  G ra
ficzna m etoda obliczania ekstrakcji. U m ożliw ia ona 
ok reślen ie  w arunków  pracy i  w yn ik ów  procesu. Opis 
•doświadczeń potw ierdzających m etodę.

108xW 536.7:541.123.21:546.224-31 L I — 3,52

P lum m er A . W. (K im berly —  Clark Corp., N eenah, 
W isconsin). T erm odynam iczne dane układu SO* —  
H »0. B ib liografia  i krytyczna analiza. „Therm odyna
m ic data for system  SO 2— H20 .  B ib liography and cri
tica l an a lysis“. Chem. Engng. Progress, P hiladelphia, 
m ies., t. 46, N r 7, lip . 51, s. 369, A4; 6 str., 2 w ykr., 4 
tab., 71 poz. bibl. 1— Sk orelow ane dane dośw iadczalne  
w ykreślono  w g  m etody O thm era, otrzym ując lin ie  
proste. P rzedyskutow ano w y n ik i i podkreślono skąpą  
ilość dośw iadczeń w  tem peraturach pow yżej 55 °C. 
Przeprow adzono porów nanie w łasności układu z s ied 
m iom a słab ym i elektrolitam i.

1 .. :• .

IX . A PA R A T U R A  
IX .A . A paratura laboratoryjna

109xW  621.646.2:542.2 L I —  352

A4; 0,5 str., 1 rys. 1 poz; bibl. —  W celu  un iem ożli
w ien ia  przerzucania w ody do laboratoryjnej aparatu
ry, połączonej ze  ssącą pom pką w odną, zastosow ano  
zam iast norm alnie używ anej kolby ssaw kow ej, tzw . 
„W entyl B unsena“ z  rurki kauczukow ej ze szczelino
w ym  nacięciem .

110xW 542.231 L I — 3,52

W ietrzał A.I., K ruppe A.G. (M inskij aw tom obilnyj za
wód) Przygotow anie sączków  szklanych. „Izgotow lenje  
stiek lanych  filtrów “. Zawód. Łab., M oskw a, m ies. t. 
15, N r 1, stycz. 49, s. 126, B 5;0,5 str. —  Sączki szk lan e  
przygotow ane w  laboratorium  n ie  ustępują pod w zg lę
dem  jakości sączkom  fabrycznym . P o  uform ow aniu  w  
tyg lu  o żądanej średnicy  dobrze ubitej w arstw y  
(grub. 2 —  3 mm) proszku szklanego, otrzym anego ze  
stłuczek  szkła laboratoryjnego, poddaje się ty g ie l re
gu larn ie obracając rów nom iernem u sp iek an iu  w  m u
fie  ogrzanej do 800° w  ciągu 3 —  5 m in. Szk lany są 
czek po oddzieleniu  od dna tygla , spraw dzeniu  na  
przenikanie w ody i-o sz lifo w a n iu  natapia się na lejek  
szk lany lub  rurkę.

IX  B. A paratura Pom iarow a

l l l x W  66.047.791.1 L I —  3,52

Sm ith D. A. (Sw enson E vaporator Co, H arvey, I l li
nois). A paratura do suszenia rozpryskow ego. C zyn
niki projektow ania i prow adzenia procesu. „Spray  
and drying equipm ent. Factors in  design  and opera
tion “. Chem. Engng. Progr., P h iladelphia , m ies., t. 45, 
Nr 12, grudz. 49, s. 703. A4; 5 str., 7 rys., 4 poz. bibl. 
— O m ów ienie stosow anych  typ ów  suszarń rozpryśko- 
w ych, kontrola cech  charakterystycznych produktu,

' zastosow anie w  przem yśle spożyw czym .

112xW  66.02:66.048.37-5 L I —  3,52

Ham m ond R. A utom atyczna kontrola kotłów . „A uto
m atic boiler control“. Chem. Frod. chem . N ew s, L on
don, m ies., t. 13, Nr 6, maj 50, s . 223, B5; 4,5 str., 
4 fot. — Op-is now oczesnych  przyrządów  kontrolnych  
stasow anych  przy kotłach i  kolum nach frakcjonują
cych.

113xW 621.3.082.62.004.14:621.367 Ł 1 — 3,52

R eik H. U rządzenia grzejne przy zastosow aniu  e lek 
trycznych grzejn ików  pow ierzchniow ych. „H eating  
plants by electric su rface  heaters“. Industr. Chem ist, 
London, m ies., t. 26, N r 370, list. 50, s. 484, A4; 4,5 
śtr., 4 fot., 3 rys., 1 tab. —  Z astosow anie pow ierzch
niow ych grzejn ików  elektrycznych  typ u  poduszkow e
go na skalę  półtechniczną (ogrzew anie aparatów  
szk lanych  i m eta low ych  pojem ności do 300 1). G rzej
n ik i takie pozw alają osiągnąć tem p do 400° C (tkanina  
z w łókna szklanego), przy czym  n aw et bardzo duże  
pow ierzchnie m ożna utrzym ać w  sta łej • tem peraturze, 
stosując układ pom iarow o -  kontrolny (term opara  
z przekaźnikiem  do obw odu grzejnego).

IX . C. A paratura fabryczna

114xW  665.581.54 L I —  3,52

G eoghegan D. P rosty  łapacz do próżniow ych pomp P óltechniczne urządzenie do syn tezy  paliw . „G as-syn-
w odnych . „A sim ple trap for use w ith  a w ater pum p“. thesis p lan t“. Petroleum  P rocessing, C leveland, m ies.,
Chem . a Industry, London, tyg., N r 5; 3 lu ty  51, s. 94, X  5> N r 9> w rzes. 50, s. 946, A4; 2 str., 1 fot., 1 rys.
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— Krótki opis aparatury póltechnicznej do syn tezy  
m odyfikow anych  p aliw  p łynnych sposobem  R ischera- 
Tropscha, na katalizatorze żelazow ym . D ołączony  
schem at instalacji.

115xW  623.3:66.047.59 L I —  3,52

K lasyfikator suchy, pracujący w  sposób ciągły . „Con- 
tinuous D ryer-C lassifier“. Chem. Engng., N ew  York., 
m ies., t  57, Nr 6, czerw. 50, s s 110, A4; 0,5 str., 1 fot.
—  A parat do suszen ia  i k lasyfikow an ia  w  sposób  
ciąg ły  rozdrobnionych cia ł sta łych  w  sta n ie  flu id a l
nym . Z asadnicze części aparatury: zagrzew acz po
w ietrza, kom ora flu idyzacyjna, cyklony. M etoda ta, 
w ypróbow ana przy suszeniu i sortow aniu  rozdrobnio
nego kam ienia w apiennego, m oże m ieć rów nież za
stosow an ie do dolom itów , piasku, rud żelaznych, w ęgla  
itp.

116xG 66.076.2 L I —  3,52

Garret W. R. E lektryczne urządzenie zabezpieczające  
zam knięcie hydrauliczne gazom etrów  przed zam arza
niem . „D ispositif an ti -  congélateur électrique pour 
gardes hydrauliques de gazom ètres“. R ev  Gen. Gaz., 
B ruksela, mies., t. 72, Nr 1—2, stycz. -  lu ty  50, s. -3.1,- 
A4; 2 str., 3 rys. 2 fot. —  O pis urządzenia specja ln ie  
przydatnego tam , gdzie n ie  ma pary do ogrzew ania  
zam knięć hydraulicznych. A utom atyczne w łączan ie i 
w yłączan ie ogrzew ania.

llT'xW  621.926.66.022 L I —  3,52

W ork L. T. R ozdrabnianie. „Size réduction“. Industr. 
Engng. Chem. Easton., Pa, m ies., t. 43, N r 1, stycz. 51, 
s. 114, A4; 2,5 str., 68 póz. bibl. —  O statnie postępy  
w  technice rozdrabniania i  m ielenia dotyczą: m etod  
oznaczania w ie lk ości m ałych  ziaren, now ych kon
strukcji m łyn ów  oraz m ielen ia  przem ysłow ego (pig
m enty, proszki m etali, cem ent).

118xW 621.51 L I —  3,52-

M artinuzzi P . F. (Cornell U niversity , Ithaca, N. Y.). 
R ozwój sprężarek o w ysok iej w ydajności. „D evelop
m en t o f h igh capacity  com pression“. Chem. Engng,. 
N ew  York, m ies., t. 56, N r 5, maj 49, s. 130; A4; 2 str., 
2 fot., 2 rys., 1 w ykr., 5 poz. bibl. —  Problem  sprężo
nego pow ietrza w  przem yśle chem icznym . Stosow ane- 
dotąd p ow szechnie sprężarki odśrodkow e i tłokow e  
b y ły  w  zasadzie w ystarczające, jednak spraw ność ich  
była  stosunkow o m ała (65 do 70% spraw ności adia
batycznej), a w ydajność —  ograniczona. W iele proce
sów  chem icznych i  m echanicznych (turbina gazowa) 
jest uzależnionych od dostarczenia dużych ilośc i po
w ietrza lub innych  gazów  pod znacznym  ciśn ieniem . 
z w ysok ą spraw nością. O m ówiono postępy w  k on
strukcji w ysokospraw nych  sprężarek osiow ych  i  ośrod
kow ych. O siągany stop ień  sprężania w yn osi od 4 : 1 
do 1 2 :1 . Spraw ność przekracza 80% spraw ności ad ia
batycznej.

IX . D. M ateriały K onstrukcyjne

119xG 620.191:620.1.004.6 L I —  3,52.

D elv ille  L. G łów ne przyczyny niszczenia  tw orzyw .
„Les principales causes de destruction  des m atériaux“. 
M étaux e t Corrosion, Sa in t-G erm ain -en -L aye, m ies., 
t. 25, N r 296, kw iec. 50, s. 89, A4; 1, 5 str. —  O m awia  
się korozoję, zm ęczenie i zużycie  tw orzyw a.

120xG 620.191:661.322.1 LI —  3,52:

G uitton A. Z achow anie s ię  różnych tw orzyw  w zg lę 
dem  sody kaustycznej. „T enue d e d ivers m atériaux a. 
la  soude caustique“. M étaux et Corrosion, S a in t G er- 
m ain -en  Laye, m ies., t. 25, N r 295, marz. 50, s. 84, 
A4; 2, 5 str. —  Odporne są stop y  o w ysokiej zaw ar
tości N i i Mo, ołów , sta l em aliow ana, w y łożen ie  k au
czukiem , żelazokrzem , sta le  n ierdzew ne, cem enty.

N in iejszy  Przegląd B ib liograficzny zaw iera jedyfiie część analiz dokum entacyj

nych publikacji z  zakresu  chem ii. P ełna dokum entacja ukazuje się  w  postaci kart 

dokum entacyjnych w ydaw anych  przez C entralny In sty tu t D okum entacji N aukow o-

Technicznej (W arszawa —  Ligocka 8). GIDNT przyjm uje prenum eratę kart doku-1
m entacyjnych, która m oże obejm ow ać zarów no ca łą  dokum entację n au k ow o-tech 

niczną, jak  i  oddzielne je j działy lu b  poszczególne zagadnienia  i  tem aty  technicz

ne. Cena karty  dokum entacyjnej w ynosi w  prenum eracie 10 groszy. GIDNT w y 

konuje (za zw rotem  kosztów ) fotok op ie i  m ikrofilm y publikacji objętych  zarów no  

przeglądem  bib liograficznym  jak  i  kartam i dokum entacyjnym i.

P u b lik acje oznaczone przy kolejnym  num erze p rze z  „W“ znajdują s ię  w  b ib lio

tece In stytu tów  M BChem. D ział D okum entacji —  W arszaw a, ul. Ł ączności i 8, ozna

czone przez „G“ —  w  bib lio tece Instytutu  C hem ii N ieorganicznej w  G liw icach, 

ul. Sow iń sk iego  11.



KONW ERSATORIUM  ANA LIZY  SPEK TRALNEJ

W  Z akładzie C hem ii N ieorganicznej U niw ersytetu  
W arszaw skiego (G m ach C hem ii U. W. ul. Pasteura 1) 
w  II sem estrze br. akadem ickiego czynne będzie kon
w ersatorium  analizy  spektralnej, na którym  om aw ia
n e będą przede w szystk im  podstaw ow e zagadnienia  
zw iązane z em isyjną analizą spektralną.

P rzew idziane są następujące zebrania z referatam i:
1) 26.2.52 a) M gr S w iętosław sk a-Ś cisłow sk a . N ow e

kjierunki rozw oju  em isyjnej , analizy  
Spektralnej, 

b) D yskusja.
2) 11.3.52. B. K ontnik. Z agadnienie kalibrow ania

p łyt fotograficznych: podstaw y teore
tyczne.

3) 25.3.52 a) M. R acińska. Z agadnienie kalibrow ania
p ły t fotograficznych: zastosow ania
praktyczne, 

b) M gr S w iętosław sk a-S cisłow sk a . N ow a
m etoda precyzyjnej spektrofotom etrii 
i  kolorym etrii analitycznej.

4) 8.4.52 M gr A. Tram er. A naliza spektralna
roztw orów  za pcm ocą w yładow ań  na 
elektrodzie W ehnelta.

5) 22.4.52 a) S. Skalska. A naliza  spektralna ziem
rzadkich.

b) H. Skrzek. Fotom etria lam p flu ores
cencyjnych.

6) 6 .5 .52. Mgr- K. M orkow ska. M etoda w arstw y
katodow ej w  analizie spektralnej:

7)- 20.5.52 A. H ulanicki. Z agadnienia w zorców
w  em isyjnej analizie spektralnej.

8) 3.6.52 M gr D. C iecierska. W idm a absorpcyjne
cząsteczek organicznych w  nadfiolecie.

9) 17.6.52 Inż. G ałązka. N ow a m etoda spektral
nej em isyjnej analizy ilościow ej. 

Zebrania odbyw ać się  będą w  S ali 141 (parter) 
o godz. 16-ej w e  w torki.

KO NW ERSATORIUM  POLAROGRAFICZNE

W  Z akładzie C hem ii N ieorganicznej U niw ersytetu  
■Warszawskiego (Gmach C hem ii U.W. ul. Pasteura 1) 
w II sem estrze b. roku akadem ickiego czynne będzie  
konw ersatorium  polarograficzne, na którym  będą  
om aw iane p odstaw ow e zagadnienia polarografii. 

Przew idziane są następujące referaty:
1) 27 .2 .52. Mgr J. Chodkowski. N ow sze prace, do

tyczące odtw arzalności prądów  granicz
n ych  w  polarografii.

2) 12 .3 .52. M gr Z. R. G rabow ski. W pływ  składu
elektrolitu  podstaw ow ego na przebieg  
krzyw ej polarograficznej.

3) 26 .3 .52 . Mgr S. S iekierski. R óżnicow e m etody
w  polarograficznej an a liz ie  ilościow ej.

4) 9 .4 .52 . Z. Przybyłow icz. Z astosow ania potenejo-
sta tu  w  polarografii analitycznej.

5) 23 .4 .52 . Mgr E. W eroński. W pływ  zw iązków
organiczhych na  przebieg e lek tro lizy  na  
kroplow ej rtęciow ej elektrodzie.

6) 7 .5 .5 %. M gr D. Szym ańska. N ow sze osiągnięcia
polarom etrycznej (am perom etrycznej) m e
tody m iareczkow ania.

7) 21 .5 .52 . M gr J. C hodkowski. K inetyczne prądy
w  polarografii.

8) 4 .6 .52 . M gr B. Behr. Z astosow anie oscylografu
katodow ego w  polarografii.

9) 18,6.52. P rof. Dr W. K em ula. P ostępy  w  dziedzi
n ie  aparatury polarograficznej.

Zebrania odbyw ać s ię  będą w  Sali 141 (parter) Za
k ładu C hem ii N ieorganicznej o  godz. 18-ej w  środy.

W dniach 17, 18 i 19 m aja br. odbędzie się konferencja chem ików z udziałem  naukowców 
i przedstaw icieli przem ysłu pt. „Surow ce m ineralne Polski-* z następującym  program em :

Odczyty wstępne

Prof. SM ULIKOW SKI: „Geochemiczne rozmieszczenie krajow ych surow ców “.
Prof. BOLEW SKI: „Perspektyw y w ykorzystania surow ców m ineralnych“.

Sekcja Potasu

Mgr. GRZYMEK: „W ykorzystanie pyłów cem entow ych jako źródła potasu“.
Prof. TOKARSKI „Możliwości w ykorzystania tufów “.
Inż. SIKORA: „Przeróbka chemiczna k rajow ych  soli potasow ych“.

Sekcja Fosforu

D r MORAW IECKI: „K rajow e złoża fosforytów “.
Prof. BOBROW NICKI: „Obecny s tan  i możliwości przeróbki krajow ych fosforytów “.
Inż. BŁASIAK: „Przeróbka fosforytów na  term ofosfaty“.

Sekcja S iarki

M gr AKERMAN: „O trzym yw anie kw asu siarkow ego i produktów  pobocznych na  podstaw ie 
siarczanów“ .

Prof. WEYCHERT: „Źródła s ia rk i w  Polsce“.
Prof. BRETSZTNTAJDER: „W ykorzystanie gazów siarkonośnych w  przem yśle“.
Inż. NIELUBOW ICZ: „K rajow e złoża gipsu i anhy d ry tu “.
Prof. CIBOROWSKI: „O w ypalaniu  siarczków  m etodą flu idyzacji“.



CENA ZŁ 9.—

I N F O R M A C J E
w  sprawie rozprowadzenia „Prac Instytutów Naukowo - Badawczych", wydawanych przez

Państwowe Wydawnictwa Techniczne

W obrocie księgarskim  „Domu K siążki" znajdu ją  się „P race" następujących insty tu tów :

Centralnego In sty tu tu  O chrony Pracy 
Głównego In sty tu tu Górnictw a 
Głównego In sty tu tu  Lotnictw a 
Głównego In sty tu tu  P racy  
Głównego U rzędu M iar 
In sty tu tu  A rch itek tu ry  i U rbanistyki 
In sty tu tu  Budow nictw a M ieszkaniowego 
In sty tu tu  Celulozowo -  Papierniczego 
Insty tu tów  Chem ii Przem ysłow ej 
In sty tu tu  E lektrotechniki 
Insty tu tów  M echanicznych

In sty tu tu  M etalurgii 
In sty tu tu  Naftowego 
In sty tu tu  O dlewnictw a 
In sty ty tu  O rganizacji! M echanizacji 

Budow nictw a 
In sty tu tu  Przem ysłu  Rolnego 

i Spożywczego 
In sty tu tu  P rzem ysłu Skórzanego 
In sty tu tu  Techniki Budowlanej 
In sty tu tu  Torfowego 
In sty tu tu  W łókiennictw a 
Przem ysłow ego In sty tu tu  Telekom unikacji

W celu zapew nienia zainteresow anym  system atycznej dostaw y kolejnych zeszytów „Prac 
Insty tu tów  Naukowo -  Badawczych", K sięgarn ia  Techniczna (,Domu K siążki" w  W arszawie, 
ul. Bracka 20 wprowadza z dniem  1 kw ietnia 1952 r. system  abonam entow y dostaw y (sprze
daż w iązana) w /w  w ydaw nictw . Zakłady pracy, insty tucje  i osoby pryw atne, k tó re  pragną 
otrzym ywać „Prace INB" pow inny przesłać zam ów ienie na dostaw ę tych  w ydaw nictw  do 
w /w  księgarni „Domu K siążki“.

W zam ów ieniu należy podać:
a. dokładny adres zamawiającego,
b. pełną nazwę insty tutów , k tó rych  „Prace" m ają  być dostarczone, :
c. ilość egzem plarzy zam aw ianych „Prac" oddzielnie d la każdego insty tu tu .

P rzesłane zam ów ienie zobowiązuje do odbioru i opłacania w szystkich zeszytów wychodzą
cych w  ram ach p lanu  w ydaw niczego danegoinsty tu tu  na  rok  1952.

Na podstaw ie zamówień w /w  księgarn ia  „D om u K siążki" będzie w ysyłać zam aw iającem u 
kolejne zeszyty „P rac INB" z ro k u  1952.

Przesyłka następu je  w  m iarę  ukazyw ania się  poszczególnych zeszytów —  za zaliczeniem  
pocztowym z doliczeniem kosztów przesyłki.

K sięgarnia będzie dostarczać rów nież na zam ów ienie poszczególne zeszyty „P rac INB" 
z roku  1951 w  m iarę  posiadania ich n a  składzie.

Niezależnie od rozprow adzania „P rac IN B“system em  abonam entow ym , są  one do nabycia 
w  wolnej sprzedaży w  następujących księgarn iach  „Domu K siążki":

Gdańsk-W rzeszcz ul. G runw aldzka 8, 
G liw ice ul. Zw ycięstw a 31,
Katowice ul. M łyńska 2,
K raków  Rynek 36,
Łódź ul. P iotrkow ska 45,
Poznań ul. Paderew skiego 6,

Rzeszów ul. 3 M aja 2, 
Szczecin ul. Sikorskiego 7, 
W arszawa ul. B racka 20, 
W arszawa ul. Poznańska 12, 
W arszawa ul. W ilczą 27, 
W rocław Rynek 14.
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